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CAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznycb.
Numer- pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sofcołowśfcle- 
f.o; Pasaż Hauamansia I. 9. — Listy należy franko 
w ad

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

k w a r t a l n i e  
i- 60 ct. miesię-

Prenum erata z  przesyłką pocztowa wynosi >
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu- r o c z n i e  12 rl  ' , ]) 0czn;e 8 k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z l  ' J  Ó' r ° CZIiie 8 zL,
cznie. We wszystkich innych nadstwach 1 yj on , t t l c z n a \  < e m c z e c h 1 •• r  y0 ct. miesięcznie.

„Przewodnik aaakewy i l!terackl“, dodatek r j  t r
i półroczni abonenci bezpłatnie, jeduakże ci tylko * slęczay 0 ‘ af e y lw ow skiej*, otrzym ają cało- 
wca lub od 1 lipca do koitca grudnia, ćwierćrnc * ■ rzy ,prenumern-)ą ° 1 stycznia do końca czer-
30 c l  -  P r z a w o d n i k  “  * * « .  * * • *  »  * ,

Jednorazowe iaseraty obbczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, sgłeszcnia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. ed Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pry watnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 106 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 z l ,  
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą  8 z ł r . ; ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca): 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 s ł r . ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
I złr. 85 ct.

Prenumeratorowi© roczni łub pół­
roczni; (którzy p r  e n u m e r  u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzym ują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesię­
czny do Gazety Lwowskiej b e z p l  a- 
t n i e ;  ówieróroezni zaś i m iesię­
czni za d o p ła tą : ćwiereroezni 75 ct., 
miesięczni EO ct. Prs&wodnik prenume­
rowany osobno, Kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 zlr., ówierórocsoie
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W przyszłym roku, oprócz dalszego c ią­
gu powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y

drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale­
ksandra Głowackiego) p. t.

„ T A M " .

nowelę Elizy Orzeszkowej p. t.

„Z A G  A D KA“.
a także przyrzeczone nam powieści: G ab ry e li 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera.

W  dziale felietonowym mamy nadto za­
pewnione współpraeownictwo takich pisarzy 
j a k :  Teodor J e s k e - C h o i r i s k i ,  Maryan 
G a w a l e w i c z ,  Jan Z a c h a r y a s i e w i c z  
i w. i.

Z dniein 27 grudnia 1899 biura 
Redakcyi i Adininistraeyi „Gazety Lwow­
skiej" oraz filii Biura korespondencyj­
nego, przeniesione zostały do kam ieni­
cy nr. 18 ulica Czarnieckiego na 3-gie 
piętro.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem pismem odręcsnem z dnia 27 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej taj­
nego radcę i pozasłużbowego Ministra Man­
freda hr. A l d r i n g e n  Cl  a r y  Namiestni­
kiem w księstwie Styryi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej taj­
nego radcę i pozasłużbowego Ministra dr. 
Edwarda K i n d i n g e r a ,  prezydentem wyż­
szego sądu krajowego w Tryeście.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sekcyi Maksa L e b e r a ,  radcą ministeryal- 
nym w Ministerstwie kolei żelaznych.

Ministerstwo handlu nadało kontroloro- 
wi pocztowemu, Władysławowi G a s p a r s k i e -  
mu,  posadę zarządcy pocztowego w Husia- 
tynie.

ezjjśe IIEKEZPOWA

Lwów, 29 grudnia.

Giełda wiedeńska od kilku dni notuje 
w swoim cenniku kursa według nowej zasa­
dy, — ponieważ zaś szerokie koła publiczno­
ści w codzienaem życiu zmuszone są nieje­
dnokrotnie w stosunkach finansowych i eko­
nomicznych, w obrocie pieniężnym i w ru­
chu bankowym, korzystać z tego cennika, 
przeto nie będzie od rzeczy zaznajomić się z 
przewodnią myślą wprowadzonej obecnie re­
formy.

Dotychczas notowania giełdy wiedeń­
skiej nie były oparte na jednolitej podstawie: 
niektóre efekta notowano mianowicie według 
ich wartości dziennej, kursowej, od sztuki, 
inne zaś według procentów. Drugiego syste­
mu trzymano się zwłaszcza co do t. zw. pa­
pierów lokalizacyjnych, to jest używanych do 
lokowania kapitałów, z wyjątkiem jednak li­
stów zastawnych domen państwowych, ak- 
cyj kolejowych ostemplowanych naobligacye, 
dalej trzyprocentowych pryorytetów kolei Po­
łudniowej i trzyprocentowych pryorytetów 
kolei państwowych. Natomiast papiery, od 
których opłacaną bywa dywidenda, notowano 
wszystkie bez wyjątkn według ich wartośei 
giełdowej od sztuki. Niejednolitość ta w sy­
stemie notowania wprowadzała jednak do cen­
nika giełdowego pewien chaos, który obecnie, 
korzystając z tego, iż skutkiem zaprowadzenia 
waluty koronowej trzeba układ cennika bądź

co bądź zmienić, zarząd giełdy postanowił 
usunąć a natomiast oprzeć wszystkie notowa­
nia giełdy wiedeńskiej podobnie jak się to 
dzieje zagranicą, na zasadzie procentowej, t. j. 
że każdy kurs umieszczony w cenniku, rozu­
mie się odtąd za 100 koron wartości nomi­
nalnej danego efektu. Wyjątek będą i nadal 
stanowiły tylko drobniejsze losy i kwity u- 
działowe (Genusschein), które będą nadal noto­
wane według wartości kursowej od sztuki; 
wszystkie inne zaś pozycye cennika giełdo­
wego będą notowane w procentach nominal­
nej wartości danych papierów, obliczonej we­
dług waluty koronowej.

Jeżeli z procentowo oznaczonych kur­
sów pragnie się oznaczyć rzeczywistą war­
tość giełdową pewnego efektu w danym dniu. 
wówczas za regułę służy następująca zasada :

Przy efektach, notowanych w procen­
tach, uzyskuje się wartość jednej sztuki tych 
efektów w koronach, jeżeli kapitał nominalny 
danego papieru, obliczony w koronach, po­
mnoży się przez kurs, wyrażony w procen­
tach a rezultat t. j. iloczyn, podzieli przez 
100. Jedynie przy akcjach, które nie zostały 
zupełnie wypłacone, należy przedtem odcią­
gnąć od kursu procent niewypłaconej jeszcze 
kwoty, a potem dopiero przeprowadzić powyż­
szą operacyę rachunkową lub też odwrotnie.

Powyżej przytoczoną regułę zrozumiemy 
najłatwiej na przykładach. Weźmy więc n. p. 
akcye kredytowe t. j. akeye wiedeńskiego Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu. 
W cenniku giełdowym z dnia 27 b. m. no­
towano je proeentowo: 233'90. Ponieważ 
nominalna wartość tych akcyj wynosi 160 
zł. czyli 320 k., przeto kurs ich od sztuki 

238 90X320 _=  74g.48 ^  374.M
100

zł. Akcye Anglobanku, których nominalna 
wartość wynosi 120 zł. czyli 240 k. notowa­
ne są w dniu 27 b. m. procentowo 125-20.
w  i , ,  ■ u i , 125-20X240Wartość ich zatem od sz tu k i= — ------

=  300 40 k. czyli 150 20 zł.
Teraz weźmy przykład z pomiędzy pa­

pierów niezupełnie wpłaconych. Tak więc 
n. p . : Akeye wiedeńskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego (Bodencredit - Anstalt), któ­
rych nominalna wartość wynosi 500 franków, 
czyli 480 koron, z czego atoli wpłacono tylko
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n i .

(Ciąg dalszy).

Lecz Maćko kręcił głową :
— Widzicie.... zblizkajasię wszystkiemu 

przypatrywał i niejednom potrafił wymiarko- 
wać. Żeby to był król z naszego dawnego 
rodu, królów od wiek wieków krześeijańskieh, 
toby może i pierwszy na Niemców uderzył. 
Ale nasz Władysław Jagiełło (nie chcę ja 
mu czci uszczknąć, bo zacny to pan, którego 
niech Bóg w zdrowiu zachowa), nimeśmy go 
królem sobie obrali, był Wielkim Księciem 
Litewskim i poganinem: krześeijaństwo do­
piero co przyjął, a Niemce szczekają po świę­
cie, że dusza jeszcze w nim pogańska. Przeto 
okrutnie mu nie przystoi pierwszemu wojnę 
wypowiadać i krześeijańską krew rozlewać. 
Dla której przyczyny i Witoldowi w pomoc

nie rusza, chociaż go ręce swędzą, bo i to 
wiem, że nienawidzi on jak trądu Krzyżaków.

Takismi mowami jednał sobie Maćko 
sławę bystrego człowieka, który każdą rzecz 
potrafił jako na stole położyć. W Krześni też 
otaczano go co niedziela po mszy kołem, 
a potem weszło w zwyczaj, że ten lub ów 
sąsiad, zasłyszawszy jaką nowinę, zajeżdżał 
do Bogdańca, aby mu stary rycerz wytłóma- 
czył to, czego zwykła szlachecka głowa nie 
mogła wyrozumieć. On zaś przyjmował wszyst­
kich gościnnie i rozmawiał z każdym ochotnie, 
a gdy wreszcie gość, nagawędziwszy się, od­
jeżdżał, nie zapomniał nigdy pożegnać go ta- 
kiemi słow y:

— Dziwujecie się mojemu dowcipowi, 
ale gdy Zbyszko, da Bóg, wróci, to się do­
piero będziecie dziwowali! Jemu choćby w ra­
dzie królewskiej zasiadać, taka jucha łebska 
i przemyślna!

I  wmawiając to gościom, wmówił na 
końcu sobie, a zarazem i Jagience. Zbyszko 
wydawał się im obojgu zdała, jak królewicz 
w bajce. Gdy nadeszła wiosna, zaledwie już 
mogli usiedzieć w domu. Wróciły jaskółki, 
wróciły bociany ; chróściele poczęły grać po 
łąkach, przepiórki odzywać się w zielonej runi 
zbóż; przyleciały przedtem jeszcze klucze żó- 
rawi i cyranek — Zbyszko jeden nie wracał. 
Ale gdy ptactwo ciągnęło z południa, nato­
miast i  północy wicher skrzydlaty przynosił 
wieści o wojnie. Mówiono o bitwach i licz­
nych potyczkach, w których obrotny Witold 
to zwyciężał, to bywał pobity; mówiono o wiel­
kich klęskach, które poczyniła między Niemca­
mi zima i choroby. Aż wreszcie rozgrzmiała 
po całym kraju radosna wieść, że dzielny

Kiejstutowicz wziął Nowe Kowno, czyli Gottes- 
w erder, zburzył je, kamienia na kamieniu 
i belki na belce nie zostawił. Maćko, gdy do­
szła go ta wiadomość, siadł na koń i w te 
pędy poleciał do Zgorzelic.

— H a ! — mówił: — znane mi te strony, 
bośmy tam ze Zbyszkiem i ze Skirwoiłłą tęgo 
Krzyżaków potłukli. Tam wzięt był przez nas
i ten poćeiwy de Lorche Oto Bóg dał, że się 
Niemiaszkom noga powinęła, bo to kasztel 
był do zdobycia trudny.

Jagienka jednak słyszała już była przed 
przybyciem Maćka o zburzeniu Nowego Kow­
na, a nawet słyszała i coś więcej, a miano 
wicie, że Witold rozpoczął układy o pokój. 
Ta ostatnia nowina, więcej ją nawet obeszła 
od poprzedniej, albowiem, gdyby pokój sta­
nął, Zbyszko, jeśli został żyw — musiałby po­
wrócić do domu

Więc zaczęła wypytywać starego rycerza, 
czy to jest rzecz podobna do wiary, a ów, 
zastanowiwszy się, tak jej odrzekł:

— Z Witoldem wszystko jest do wiary 
podobne, gdyż to człek całkiem od innych 
różny i pewnie ze wszystkich panów krze- 
śoijańskich najchytrzejszy. Gdy mu trzeba ku 
Rusi swe panowanie rozszerzyć, to pokój 
z Niemcami czyni, a jak tam dokaże tego, 
co przedsię zamierzył, znów Niemców za łeb ! 
Nie mogą sobie oni dać rady, ani z nim, 
ani z tą nieszczęsną Żmujdzią. Raz on ją im 
odbiera, drugi raz oddaje — i rdetylko oddaje, 
ale sam im ją  pomaga pognębić. Śą tacy mię­
dzy nami, ba i na Litwie, którzy mu to za 
złe mają, że on ze krwią tego nieszczęsnego 
plemienia tak igra.... I  jabym, szczerze mó­
wiąc, za hańbę mu to miał, żeby to nie był

Witold.... Bo sobie czasem myślę: a nuż on 
odemnie mądrzejszy i wie co robi? Jakoż 
słyszałem od samego Skirwoiłły, że on z tej 
krainy wrzód wiecznie eiekący w krzyżackiem 
ciele uczynił, aby zaś nigdy do zdrowia nie 
przyszło.... Matki na Żmujdzi zawdy będą ro­
dziły, a krwi nie szkoda, byle nie szła na 
marne.

— Mnie tam jeno o to chodzi, czy 
Zbyszko wróci.

— Jak Bóg pozwoli, ale bogdąjeś to, 
dziewczyno, w szczęśliwą godzinę powie­
działa !

Jednakże upłynęło kilka miesięcy. Do­
szły wieści, że pokój istotnie stanął: zboża 
stały się płowe, ciężarne kłosami, poletki za­
siane gryką dobrze już zrudziały, a o Zbyszku 
nie było i słychu.

Nakoniec po pierwszych sprzętach nie 
mógł już wytrzymać dłużej Maćko i zapowie­
dział, że wyruszy do Spychowa, wieści tam, 
jako w bliższych stronach Litwy, zasięgnąć 
i zarazem gospodarstwo Czecha obejrzeć.

Jagienka naparła się z nim jechać, a on 
jej nie chciał brać, więc poczęły się między 
nimi o to spory, które trwały przez cały ty­
dzień. Aż gdy pewnego wieczoru sprzeczali 
się tak z sobą w Zgorzelicach, wpadł, jak 
wicher, na dworski podwórzec chłopak z Bog­
dańca, boso, bez kapelusza na płowej czupry­
nie, i zakrzyknął' im przed przyłapem, na któ­
rym właśnie siedzieli:

— Młody pan wtócił!
(Ciąg dalszy nastąpi).



40 prc., notowane są w d. 27 b. m. procen­
towo : 246. A zatem wartość ich kursowa wy-

. 246X 480 11CAO • .nosi ------------- == 1180-8; ponieważ od tego

odciągnąć należy jeszcze 40°/o od 480 czyli 308, 
wartość każdej sztuki tych akcyj wynosi przeto 
872 8 koron czyli 436 4 złr.

Beforina cennika giełdowego nie jest po­
dobno jeszcze skończona; w szczególności ma 
być w przyszłości zaniechanem także odróżnia­
nie w cenniku osobnych kursów dla wartości 
„w pieniądzach" a „w towarach" (Oeld und 
Waare), które zdaniem sfer giełdowyeh, dzi­
siaj nie odpowiada już celowi.

D e l e g a c y e .

(Delegacya austryacka).
(Telegram).

W iedeń, 29 grudnia.
Delegacya austryacka zebrała się wczo­

raj o godzinie pół do 2 po południu na dru­
gie plenarne posiedzenie.

Na wstępie delegaci P a c  a.k i towarzy­
sze wnieśli interpelacyę do P. Ministra spraw 
zagranicznych, w której przedewszystkiem 
przypominają interpelacje p. Jaworskiego i 
tow., jakoteż p. Engla i tow. wniesione 16 li­
stopada u. r. do całego Ministerstwa w spra­
wie bezustannego i systematycznego wydalania 
austryackich rolniczych i przemysłowych ro­
botników z Niemiec. Interpelanci oświadczają, 
że odpowiedź, jaką dał b. P. Prezydent Mini­
strów hr. Thun 29 listopada 1898 r., była 
właściwie deklaracyą hr. Gołuchowskiego. — 
Nawiązując do ostatniego ustępu ówczesnej 
odpowiedzi hr. Thuna i wskazując na dalsze 
trwanie a nawet zwiększanie się wydalań au­
stryackich poddanych z Prus w ostatnich cza­
sach, jakoteż na agitatorską działalność pod­
danych pruskich w Czechach północnych — 
interpelanci żądają, aby; Ministerstwo spraw 
zagranicznych z całym naciskiem i z całą 
gorliwością postarało się o to, iżby władze 
pruskie zaniechały tego prześladowania robo­
tników austryackich. Interpelacya zaznacza 
dalej, że państwa turyngskie ujawniają for­
malną tendencyę wydalenia wszystkich cze­
skich robotników, podobnie jak z W. Księ­
stwa Poznańskiego rząd wydala i do granicy 
odstawia robotników polskich.

Interpelanci wskazują na względy, jaki­
mi państwo sprzymierzone względem drugie­
go Państwa kierować się winno, i zapytują 
P. Ministra spraw zagranicznych, czy zajścia 
te są mu znane, a jeśli wie o nich, czy uczy­
nił jakie starania, aby poddanych austrya­
ckich za granicą otoczyć opieką, ewentualnie 
co myśli zarządzić, ażeby prawa austryackich
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„De toute son ame“, powieść przez Eene 

Bazin).

XXIX.
(Ciąg dalszy).

Henryeta cofnęła się aż pod kominek i 
w powieszonym nad nim lustrze włosy jej 
rozsypując się z pod kapelusza w około, po­
łyskiwały jak wielki kwiat złoty. Domyślała 
się, co uczynił stryj Eligiusz i jaki dowód 
miłości dawał jej Stefan. Stali więc naprze­
ciw siebie, Stefan i Henryeta. Stefan stał o 
dwa kroki od niej, przy małym stoliku. Spoj­
rzenie jego, przywykłe badać głębiny wody, 
utonęło w tych oczach jasnych, w których 
duszę widać było bardzo blisko w tej chwili. 
Nigdy jeszcze nie czytał w nich tak jasno 
wyrazu przyjaźni, tak rzewnej, że wydawała 
się podobna do miłości, a jednak nią nie by­
ła, bo widział całkiem coś innego w tych u- 
kochanych oczach, widział nowe i zwycięskie 
postanowienie bardzo świeże, które jeszcze 
drżeć zdawało się po bolesnej walce nieda­
wnej. W  ten sposób mówiła mu wszystko, to, 
co mu powiedzieć miała i to z takiem uczu­
ciem, z żalem i współczuciem,? że żadne sło­
wo wyrazić by nie było w stanie. A on wszy­
stko to zrozumiał, bo kochał.

Stryj Madiot wytężał słuch i nie sły­
sząc nic, myślał, że rozmawiają po cichu.

Skoro wielki Stefan poczuł, że na płacz 
mu się zbiera, nie przestawał na nią patrzeć, ale 
nie chcąc dopuścić do łez, próbował coś po­
wiedzieć.

— Ani twój brat, ani nikt inny nie 
byłby w stanie mnie powstrzymać, jak wi­
dzisz — rzekł.

Słodkie usta, posiadające dar pociesze­
nia, otwarły się i rzekła

robotników w Prusiech były uszanowane; wre­
szcie czy jest skłonny uczynić odpowiednie 
przedstawienia gabinetowi berlińskiemu, te ta­
kie postępowanie nie może wywołać w Au- 
stryi sympatyi dla sojuszu z Niemcami.

Z porządku dziennego nastąpiły obrady 
nad prowizoryum budżetowem. W rozprawie 
ogólnej pierwszy zabrał głos delegat G r e g r  
i oświadczył, że czescy delegaci głosować bę­
dą przeciw prowizoryum budżetowemu. Mó­
wca porusza sprawę zniesienia rozporządzeń 
językowych i wskazuj© na wiadomość, podaną 
przez niektóre dzienniki, że to zniesienie roz­
porządzeń przypisać należy wpływowi Nie­
miec, gdyż cesarz niemiecki miał podobno 
wyrazić swoje niezadowolenie, z w  lu uci­
sku Niemców w Czechach. Dowodź.* by to — 
zdaniem mówcy — jak dalece Austrya w 
objęciach trój przymierza została osłabioną, 
dowodziłoby, że Austrya nie ma żadnej we­
wnętrznej wolności. Czesi od początku mieli 
instynktowną niechęć do trójprzymierza, któ­
rego ostrze zwrócone było przeciw prawom 
narodu czeskiego. Mówca ostro atakuje biuro- 
kracyę austryacką, która, jego zdaniem, jest 
najniebezpieczniejszym i najgwałtowniejszym 
przeciwnikiem Czechów. Dopóki potęga tej 
biurokracyi nie będzie złamana, dopóty nie 
można się spodziewać zwrotu ku lepszemu.

Dr. Gregr oświadcza w końcu, że Czesi 
zawsze zwalczać będą obecną konstytucyę, 
która przeszkadza urzeczywistnieniu czeskiego 
prawa państwowego.

Delegat dr. R u s s  polemizuje z mówcą 
poprzednim i protestuje przeciwko denuneya- 
cyi, jakoby Niemcy mieli uczucia antidyna- 
styczne. Zarzut ten może dotknąć tę lub ową 
jednostkę, nie można go jednak żadną miarą 
stosować do stronnictw niemieckich jako ta­
kich, a tern mniej do narodu niemieckiego w 
Austryi. Na podstawie czeskiego prawa pań­
stwowego Czesi i Niemcy nigdy nie zawrą w 
w Austryi pokoju. Mówca wyraża nadzieję, 
że pokój ten na innej podstawie przyjdzie 
do skutku.

Delegat L e m i s c h  protestuje przeciw 
twierdzeniu Gregra, że trój przymierze jest 
nienaturalnem skojarzeniem dwóch państw o 
przeciwnych tendencyach. Trój przymierze od­
powiada prawdziwemu i wyraźnemu życzeniu 
Niemców, zarówno w państwie niemieekiem, 
jak w Austryi. Mówca oświadcza, że będzie 
głosował przeciw prowizoryum czteromiesię­
cznemu, którego potrzebę Rząd niedostatecznie 
wyjaśnił. Stronnictwo mówcy jest przeciw 
czteromiesięcznemu prowizoryum także ze 
względu na nowy gabinet austryacki, które­
mu prowizoryum to służy za pretekst do 
bezprawnego posługiwania się paragrafem 14.

Delegat F u n k e  twierdzi, że podobne 
mowy jak Gregra mogą tylko przeszkodzić 
usiłowaniom pokojowym między Czechami a 
Niemcami; omawia obszernie rozporządzenia 
językowe i dowodzi, że zniesienie rozporządzeń

— Mój drogi Stefanie, będę ciebie ko­
chać całe życie. Całe moje życie będę ci 
wdzięczna za wszystko, co uczyniłeś. Nie 
miałam brata, ani przyjaciela, ty nim byłeś 
tylko.

Po opalonych policzkach Stefana spły 
wały niepowstrzymane łzy, więc jeszcze po­
wiedziała:

— Gdyby moje serce do mnie należało, 
tobie bym je oddała. Bóg je zabrał dla swoich 
biednych. Zapomnij o mnie.

Wtedy, sam dobrze nie wiedząc co czy­
ni, Stefan wyciągnął ramiona, ośmielił się w 
swojem wzruszenin powołać do siebie tę, któ­
ra nigdy jego być nie miała. Ona usłyszała, 
odgadła sercem to wezwanie i pochylając'gło­
wę, by ją pocałował, rzuciła się w ramiona 
otwarte dla niej. Czuł śliczną jasną główkę 
pochylającą się na jego ramię i pocałował 
ją, przyciskając z całych sił do piersi 
Przez krótką chwilę dwa ich serca uderzały 
blisko jedno przy drugiem, a potem, odsunął 
ją zwolna od siebie, popatrzył raz jeszcze i 
uciekł.

Została na tern samem miejscu, jeszcze 
pochylona, po pierwszym i ostatnim jego po­
całunku.

Madiot, który ich śledził, ju t się roz­
promieniał.

Ale gdy zobaczył Stefana, przebiegają­
cego przez pokój i chwytającego za klamkę 
drzwi wehodowych, zawołał w przerażeniu :

— Zatrzymaj go, Henryeto! on odcho­
dzi 1 odchodzi !

Henryeta pozostała nieruchoma, dopóki 
Stefan nie zniknął za drzwiami. Gdy żelazna 
klamka zapadła u drzwi wehodowych, zbliży­
ła się do starego, który pozostał w kuchni, 
wzięła go za obie ręce i wprowadziła do swo­
jego pięknego pokoju, w którym królowała. 
Nie puszczając tych rąk niespokojnych, po­
sadziła go i patrząc na niego, wzruszona wła­
sną boleścią i tą, którą zadać miała ■

— Stryju Madiot -  rzekła nie za­
trzymałam Stefana, gdyż mam jedną taje­
mnicę.

— Cóż takiego, moje dziecko?
— Nie chcę wyjść zamąż.
Tyle ciosów naraz zdawało się, że za­

biły w starym jego żywość i siłę. Podniósł

przywróciło tylko status quo antę. Trójprzy­
mierza nie zawarł ani naródjeaen ani frakeya, 
lecz cała Austrya. Niemcy gotowi są podać 
Czechom rękę do zgody, jednakże nie na 
podstawie czeskiego prawa państwowego, tylko 
na podstawie rzeczywistych stosunków. Zgoda 
musi być zawartą w Wiedniu.

Delegat K r a m a r z  osłabia wrażenie 
mowy Gregra i oświadcza, że mowa ta nie 
służyła celom szowinistycznym. Mówca za­
strzega się przeciw zarzutom, zrobionym Gre- 
growi, jakoby tenże chciał denuneyować. 
Czesi bynajmniej nie pragną, aby Niemcy 
byli uciskani, chcą tylko, aby oba plemiona 
były równouprawnione. Czesi chętnie zawrą 
pokój i pójdą w tej mierze aż do granic mo­
żliwości. Pokój musi być i będzie zawarty w 
interesie obu narodów i całej Austryi. Czesi 
nie odstąpią jednak od prawa państwowego, 
ale jest rzeczą pewną, że po przywróceniu 
pokoju narodowego, Niemcy sami na czeskie 
prawo państwowe zapatrywać się będą zupeł­
nie inaczej jak dziś.

Delegat P a c a k  oświadcza się również 
za pokojem czesko-niemieckim, który musi 
być zawarty przedewszystkiem w kwestyi 
językowej. Wszystkie inne kwestye sporne 
muszą na razie zejść na plan dalszy, więc 
tak samo i czeskie prawo państwowe jak i 
centralizm niemiecki. Pogódźmy się i dajmy 
pokój wszelkim głupstwom. Czesi gotowi są 
zasiąść do jednego stołu konferencyjnego z 
Niemcami, ale tylko pod hasłem wzajemnego 
równouprawnienia.

Po zamknięciu dyskusyi, Delegacya przy­
jęła cztero-miesięczne prowizoryum budżetowe 
we wszystkich trzech czytaniach wraz ze spra­
wozdaniem komisyi budżetowej, stwierdzają- 
cem równobrzmienność uchwał obu Deiegacyj

Następne plenarne posiedzenie austrya- 
esiej Delegacyi odbędzie się 9 stycznia.

W iedeń, 29 grudnia. Delegacya wę­
gierska odbyła wczoraj również posiedzenie 
plenarne, na którem stwierdzono równobrzmien­
ność uchwał obu Deiegacyj. 2 stycznia roz­
poczną się obrady komisyjne Delegacyi wę­
gierskiej.

K R 0 I I K A

Lwów , 29 grudnia.

— Biura Riftdakeyi i A dm inistracji 
„Gazety Lwowskiej", oraz F ilii  c. k. 
Biura tel. korespondencyjnego przenie­
sione zostały z dniem  27 Tb. m. do domu 
przy u l. Czarnieckiego nr. 12, II piętro.

swoją biedną zmęczoną twarz, wyglądającą 
jak kłębek zmarszczek, na której oznaką ży­
cia były tylko oczy smutne i zdawał się szu­
kać w około dawnego spokoju, dawnego ogni­
ska domowego, w którem tak dobrze było i 
wesołą Henryetę z czasów ubiegłych.

— Ależ, moje dziecko, dla czego, kiedy 
on chce tego?

— Nie wyjdę za mąż nigdy.
— Nawet za innego?
— Nawet za innego, stryju Madiot.
— Cóż to znaczy ? zostaniesz zakon­

nicą?
— Być może.
Powstał z miejsca jak młodzieniec, co­

fnął się od niej i zmierzył ją wzrokiem od 
stóp do głowy.

— Ach! niewdzięczna! — zawołał — 
za nadtoś była szczęśliwą.

Co w nim jeszcze pozostało energii, 
gniewu, zdolności do zadziwienia, zabłysło 
mu w oczach zmęczonych. Dawny zawadya- 
ka budził się w nim. Zaczął chodzić po po­
koju wielkimi krokami od drzwi do okna o- 
świetlonego porannem słońcem.

— Ktoś ciebie namówił — mruczał — 
tak, z pewnością.... Ach! nędzne to życie!... 
Oto jestem sam jeden teraz. .. moje dziecko 
odchodzi.... moje dziecko mnie porzuca...,

Henryeta się odsunęła i wyprostowana 
przy kominka, energiczna także, panująca nad 
sobą, mówiła :

— Mylisz się,, stryju, nikt mnie nie na­
mówił. Cierpiałam w życiu, oto wszystko.... 
nie z twego powodu, mój stryju, ale z tego, 
czemu przeszkodzić nie mogłeś, to, że widzia­
łam tyle nędzy w około, której nikt nie ra­
tował.... Za każdym razem, gd^m się do któ­
rej zbliżyła, ona zwracała się ku mnie, przy­
woływała mojej pomocy ... Temu oprzeć się 
nie można,.., A ja nie mam już na świecie 
nikogo prócz ciebie, mój stryju, i chcę, żebyś 
mnie oddał biednym, którzy mnie potrzebują....

Śledziła za nim oczami. On zatrzymał 
się chwilę, popatrzył na nią z wyrazem nie­
przytomnym i znowu wielkimi krokami zaczął 
chodzić po podłodze, która skrzypiała.

Czy myślał o tem co ona^mówiła? Nie; 
znał ją dobrze, aby wiedzieć, że niema na­
dziei skłonić ją  do wyrzeczenia się raz po-

—  N o w ą  normę dla rygorozów  m edy­
cznych zapow iada Wiener Abendpost. Z ogól­
nikow ej in fo rm ac ji w ynika, że studenci m edy­
cyny nie będą sk łada li, ja k  dotychczas, w p ierw ­
szym  roku  t. z w. „przyrodniczych" egzam inów . 
Przedm ioty te będą w łączone do pierw szego ry - 
gnrozum , bez którego analogicznie, ja k  przy stu- 
dyach praw niczych, słuchacz m edycyny nie bę- I 
dzie m ó g ł uczęszczać na  dalsze wyższe sem e­
stry . Zarządzenie to zatem  uczyni niem ożliw ym i 
w ypadki, w  których student, okazaw szy przy 
egzam inach, że nie je s t zdolnym  do lekarsk iego  
zaw odu, po pięciu n ieraz la tach  dopiero staje 
przed koniecznością w yboru innego  zaw odu 
D rug ie  i  trzecie rygorozuin sk ładane  będzie w  
k ró tk ich  odstępach czasu, po ukończeniu  p ięciu 
la t studyów . P rzep isy  zapow iedziane przez do­
datek  do urzędow ej Wiener Ztg., w ejść m ają 
w życie w najbliższym  roku  szko lnym (1 9 0 0 /1 9 0 1 ), 
lecz n a tu ra ln ie  tyczyć się będą tych tylko s tu ­
dentów , k tórzy  w przyszłym  roku  rozpoczynają 
pierw szy rok studyum  medycznego.

— Na pomnik A. Mickiewicza we 
Lwowie. W  m yśl odezwy ogłoszonej przez nas 
w num erze w ig ilijnym  Gazety, zebrano d robny­
m i datkam i przy op łatku  w domu pp.: L . O.
50  ct., M. R . 5 0  e t., K. S. 5 0  ct. R azem  1 zł.
50  ct.

— Z Kola literacko-artystycznego.
W ieczór hum orystyczny  i zabaw a tańcu jąca  od­
będą się w „K ole" w  niedzielę, 31 b. m. P o ­
czątek o godzinie 8.

—  Zarząd akadem ickiego K oła Tow arz. 
„Szkoły ludow ej" sk ład a  niniejszem  serdeczne 
podziękow anie w szystkim  pp. ofiarodawcom, tu ­
dzież kolegom , k tórzy  zebraną  przez siebie dnia 
25 b. m. po kolędzie kw otę 61 zł. 53  et. i 
jeden  d u k a t w  złocie złożyli n a  rzecz w spom nia­
nego K oła.

— W Stowarzyszeniu nauczycielek
odbędzie się we w torek, 2 stycznia, o godzinie 
6 w spólny opłatek , na  k tóry  w ydział S tow arzy­
szenia w szystkich sw ych członków  uprzejm ie 
zaprasza.

—  Salon sztnki polskiej otw iera  ju tro  
w naszem  m ieście p. J a n  K lim kiew icz. L okal 
nowej w ystaw y znajduje się p rzy  ulicy K aro la  
L udw ika  1.

— W „ S k a le "  odbędą s ię : dn ia  30  b. m . 
produkeye ork iestry  „S k a ły "  n a  sm yczkow ych i 
dętych in s trum en tach  i pogadanka;

dn ia  31 b. m . w ieczornica sy lw estrow a 
z ta ń c a m i;

dn ia  6 stycznia 1 9 0 0  w spólny op łatek  o 
godzinie 5;

dn ia  7 stycznia 19 0 0  „ Ja se łk a "  dla dzia­
tw y  „S k a ły "  i gości.

—  Z „Sokoła". „Sokół" w prow adzając 
u siebie naukę jazdy  konnej, jako  jed n ą  z g a ­
łęz i g im nastyk i, m ia ł n a  celu nietylko z a ra ­
dzenie ogólnie odczutem u b rakow i szkoły tej

wziętego postanowienia. Ale natychmiast po 
pierwszym swoim wykrzykniku przyszła mu 
myśl pewna, która mu spokoju nie dawała. 
Jego Henryeta była stracona dla niego; jego 
Henryeta zamąż nie wyjdzie.... A więc, w ta­
kim razie — myślał — trzeba, żebym jej 
wszystko powiedział! Na cóż mam ją już te­
raz oszczędzać? Mam obowiązek bronić An­
toniego przed nią. Nie mogę przecież pozwo­
lić jej, żeby na całe życie pozostało jej prze­
konanie, że rodzony mój synowiec, jeden 
z Madiotów, był złym żołnierzem, bez czci i 
wiary. Bo główna wina nie była jego; on się 
okazał mężny na swój sposób: zamilkł z jej 
powodu, pozwolił się skazać z jej powodu.... 
Trzeba, żebym mówił.... Trzeba! — Bronię 
niewinnego !.

Zatrzymał się po raz drugi w swojej 
przechadzce. Gorycz tego, co miał jej powie­
dzieć, przejmowała go całego ; i długo patrzył 
w oczy swego dziecka, w te oczy, który miały 
jeszcze tyle płakać.... Nie wyglądał już roz­
gniewany, jak przed chwilą; przed Henryetą 
stał obecnie tylko złamany starzec, który bo­
leśnie spełniał obowiązek honoru.

Usiadł w fotelu, z którego był powstał.
— Chodź — rzekł — ja także mam ci 

coś powiedzieć.
Gdy ją miał już tuż blizko, gdy widział 

pochylającą się nad nim śliczną i kochaną 
złotą głowę :

— Mam ci powiedzieć rzeczy bardzo 
przykre.... — rzekł.

Ona uczyniła ruch niedowierzający.
— Przykrzejsze — powtórzył — od 

tych, które mi mówiłaś.
Henryeta smutnie się uśmiechnęła.
— Ozyż może być jeszcze coś przykrzej­

szego, stryju, jeżeli pozwoliłam odejść naj­
lepszemu memu przyjacielowi, a opuszczam 
ciebie ?

— Niestety! — moja mała, pozostają 
ci, o których nie pomyślałaś. Powiem ci 
wszystko.

Serdecznie, bardzo cicho, dobierając słów 
niezgrabnie, opowiedział jej przeszłość całą 
Henryeta, bez rnchu, jak znicestwiona, słu­
chała....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kosztów urządzenia i utrzymania sądów. — 
Wniosek ten poparł p. Oiuchciński.

n au k i w naszem  m ieście, ale w pierw szym  rzę­
dzie chodziło m u o to, by tę naukę prow adzić 
w sposób kygieniezny ira ey o n a ln y , a  przy tern, 
by w  m łodzieży naszej w yrobić zam iłow anie do 
ćwiczeń fizycznych. Obszerna, k ry ta , m inow ana  
ujeżdżalnia, zbudow ana w edle wzorów najnow ­
szych w porze zim owej, obok u jeżdżalnia le tn ia  
na  świeżem pow ietrzu, to teren  tej nauk i, — 
w sta jn i 10 koni dobrze ujeżdżonych — to 
środki pomocnicze nauki. N au k a  odbyw a się 
w cześnie z ra n a  i po po łudn iu  pod. k ierow ni­
ctwem ru tynow anego  nauczyciela. W porze le ­
tniej ju ż  o 6 z ra n a  rozpoczynają się godziny 
tej nauk i, w zimowej o godzinie 7 , po po łudn iu  
od godziny 5 do pó ł do 8. Poniew aż T ow arzy­
stwo nie liczy n a  zysk, gdyż chodzi m u raczej 
o m oralne cele, przeto w ynagrodzenie za tę  n a u ­
kę zostało tak  unorm ow ane, by tylko koszta 
w łasne pokryć. Członkow ie T ow arzystw a płaoą 
2 zł. 50  ct. m iesięcznie za tę naukę, nieczłon- 
kow ie 1 zł. za lekcyę, pan ie  1 zł. 50  et. za 
lekc ję , żony i córki członków  połowę; ucznio­
wie szkól publicznych 50  ct. za lekcyę. Ceny 
w ięc w cale n iskie, a  tylko dziw ić się należy, że 
Tow arzystw o przy tych  cenach może pokryć w y­
datki; rozw iązanie tej tajem nicy  leży w  ofiarno­
ści zarządu, k tó ry  pracę sw oją pośw ięca bez 
w łasnej korzyści dobrej spraw ie. N aukę rozpo­
czynać m ożna w  każdym  czasie, wpisy p rzy j­
m uje b iuro  T ow arzystw a lub  gospodarz n a  
u jeżdżalni po po łudn iu  od 5 — 7.

— Ze stawów Panieńskich. U sta la ­
ją c a  się korzystn ie d la  łyżw iarzy tegoroczna zi­
m a zaczyna w pływ ać dodatnio n a  tętno życia 
tow arzyskiego n a  staw ach  P an ieńsk ich .

P an u je  tu  teraz ruch  nieprzerw any , od 
wczesnego ra n a  snu ją  się szeregiem  powozy, 
g rom adki dzieci, m łodzieży i g rom adki starszych 
pobrzękując łyżw am i.

W  najbliższych dDiach będzie wiele no­
wości i n iespodzianek na  staw ach , a  przcde- 
w szystkiem  w niedzielę, 81 b. m ., i w  ponie­
działek, dn ia  1 stycznia 1900 .

= »  Z ł a p a l i  s i e .  P rzed  trzem a ty g o d n ia ­
m i skradziono n a  szkodę hand larzy  ryb, K ram - 
p la  i K retza, znaczniejszą ilość ryb ze skrzyń 
zam kniętych n a  staw ie K am ińskiego. W czoraj­
szej nocy ci sam i spraw cy pow tórzyli tę  k ra ­
dzież, gdy zaś jeden  z nich, Jędrzej T a rasie ­
wicz, chcia ł sprzedać ry b y  M. Puchalsk iem u, 
dozorcy dom u przy u l. K ochanow skiego, k tóry  
p ierw szym  razem  lubo w dobrej w ierze k ilka  
sztuk  b y ł kup ił, —  tenże uprzedzony przy trzy ­
m a ł T arasiew icza z trzem a koszykam i ryb , a 
za w skazów ką aresztow anego odszukano rów nież 
jeg o  w spólnika, Ja n a  Żurow skiego, k tó ry  przy­
zn a ł się do czynu.

K upcow i Y ogelfangerow i w ykradziono także 
z sadzaw ki na  staw ie Sobka około 50 0  k lg r. 
różnych ryb , — zachodzi w ięc podejrzenie, że 
znaczną tę szkodę w yrządzili m u ci sam i spe­
c ja liśc i.

—  Zmarła w  ostatnich dniach: W  K ra­
kow ie, O lim pia z Podolskich  Kopaczowa, wdowa 
po dyrektorze szkół m iejskich w K rakow ie.

— Ćwierć wieko wy jubileusz św ięci 
inżyn ier p. W ładysław  Postępe-ki w S try ju . 
P raca  jego  przysporzy ła  m iastu  sporo korzyści, 
a  zalety ch a rak te ru  zjednały  ju b ila to w i synipa- 
tyę szerokich kó ł jego  znajom ych.

— Z Noworosyjska donoszą: M iastu 
zag raża  zasypanie śn iegiem . Domy w ybrzeża po­
k ry te  są  lodam i na  grubość sążnia. G ubernator 
polecił zarządow i m iejskiem u przedsiębrać środki 
nadzw yczajne, m ające na  celu zapobieżenie nie­
szczęśliwym w ypadkom . M iasto pozostaje bez 
ośw ietlenia. Konieczność ciągłego palen ia  w p ie­
cach w yw ołuje częste pożary. P ożar p rzyp raw ił 
o s tra ty  girunazyum  m ęskie. Znaleziono jednego  
człow ieka zm arzłego. T ak  srogiej zim y nie pa­
m ięta ją  tam  od roku 1842 .

—  Ks. A k r e n b e r g ,  k tóry  jak o  oficer 
stacyonow any w Afryce, w dziki sposób zam or­
dow ał m urzyna, został przez sąd  p ru sk i sk aza­
ny n a  3 la ta  w ięzienia i  w ykreślenie z lis ty  
oficerów.

O strasznem  okrucieństw ie ks. A hrenberga 
donoszą dzienniki niem ieckie. K siążę b y ł naczel­
nik iem  obwodu na pew nej stanyi za W indhoek 
w  niem ieckiej Afryce. U s łu g iw a ł u niego m u ­
rzyn, nazw iskiem  Cain, który  dopuścił się j a ­
kiegoś przestępstw a. K siążę w ezw ał stojącego 
n a  odw achu żołn ierza, aby  do C aina strzelił. 
Gdy żołnierz, dw ukro tn ie  w ezw any, rozkazu sp e ł­
n ić nie chciał, książę s trze lił sam , najp ierw  w 
brzuch  a potem  w głow ę, m imo, że m urzyn ze 
łzam i b ła g a ł, aby tego nie rob ił. W epchnąw szy 
nadto w o tw artą  ranę  n a  g łow ie stępel ka rab i­
now y, tak  d ługo  obracał nim  w  m ózgu, dopóki 
nieszczęśliw y nie w yzionął ducha.

liffii fiieracMysiyca
Repertuar teatru hr. Skarbka pod

dyrekcją Ludwika Hellera.
Dziś, w piątek (wznowienie)„Król Lear“, tra- 

gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Zawadzkim 
w roli tytułowej.

W sobotę po południu o godzinie pół do
4 dla młodzieży szkolnej „Joannes", sztuka w
5 aktach Sudermanna.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 
po raz 9 „Lalka", operetka w 3 aktach a 4 
odsłonach Audrana, z p. Kliszewską w roli ty­
tułowej.

W niedńelę po południu o godz. pół do 4 
„Jeszcze raz", komedya w 3 aktach Blumen- 
thala i Kadelburga; zakończy „Wujaszek Alfon­
sa", komedya w 1 akcie Stanisława Dobrzań­
skiego.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
przedstawienie sylwestrowe: „Rok 1899" wiel­
ki przegląd sceniczny w 12 odsłonach :

I. „Pircyk w zalotach" akt I. 2. „Noe 
w Wenecyi" kwartet I. aktu. pp. Bohussówna, 
Kliszewską, Malawski i Myszkowski. 3. „Mąż i 
żona" akt III. 4. „Szataai na ziemi" kuplety pani 
Kliszewską. 5. „Cyrano de Bergerae" scena 
balkonowa. 6. „Nietoperz" akt II. 7. „Skąpiec" 
akt IV. z p. Fiszerem. 8. „Bettina" scena a- 
ktu I. pp. Szuppówna i Bogucki. 9. „Miejsca 
kobietom" akt III. 10. „Mikado" akt II. 11. 
„Pieśń wojenna Boerów" odśpiewa chór. 12. 
Mazur w 4 pary odtańczą panny Staszko, Bo­
gdanowicz, Adela i Wanda Sachs, pp. Sachs, 
Solnicki, Jasiński i Żymirski.

W poniedziałek po południu o pół do 4 
„Jaś i Małgosia", opera fantastyczna w 4 a. 
Humperdincka; zakończy „Drużba", komedya 
w 4 aktach M. Bałuckiego.

W poniedziałek wieczorem o g. pół do 8 
„Lalka", operetka w 3 aktach Audrana z panną 
Szuppówną w roli tytułowej.

We wtorek „Sprzedana narzeczona", opera 
komiczna w 3 aktach Smetany z p. Orzelskim 
w roli Janka, panną Bohussówną w roli Ma- 
rynki, p. Malawskim w roli Tomka i p. Bo­
guckim w roli Kesala.

We środę po raz pierwszy „Synowa", ko­
medya w 3 aktach pp. Carró i Bilhaud.

W nauce:
„C olinette", kom edya w 4 aktach Ju ­

liusza Lenotre i G abryela Martin.
„K ordyan", dramat historyczny Juliusza 

Słowackiego.
„Karyera", komedya w 3 aktach A. Her- 

manta.
„Doili", komedya w 3 aktach ze szwedzkie­

go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego.

Rada miasta Lw owa
(Posiedzenie a dnia 29 grudnia).

Blisko dwugodzinną ożywioną dyskusję 
wywołała na wczor&jszem tajaem posiedzeniu 
sprawa rezygnacyi p. Schayera z godności 
Il-go wiceprezydenta miasta. Ostatecznie w 
głosowaniu imiennem, 52 głosami przeciwko 
30 uchwalono nie przyjąć tej rezygnacyi.

O godzinie 8 rozpoczęło się posiedzenie 
jawne, na którem uchwalono najpierw przy­
jąć patronat nad kościołem, który ma stanąć 
na placu Solarni, a następnie rozdano stypen- 
dya z fundacyi sierocińskiej po 72 zł. ro­
cznie. Stypendya te otrzymały uczenice -. Ste­
fania Nagerówna, uczenica IV ki. szkoły im. 
św. Antoniego; Wład. Czaporowska I klasy 
PP. Benedyktynek ; Zofia Micheiini IV klasy 
szkoły im. A. Mickiewicza, oraz HelenaEni- 
ler VIII klasy szkoły im. Jadwigi, ta osta­
tnia tylko w wysokości 60 zł.

Dalej uczniowie: Ze szkoły im. św. An­
toniego Robert Jasielski IV ki.; ze szkoły im. 
św. Marcina: Adam Karezmarski IV ki.,' Pr. 
Głembocki IV ki., Wł. Panejko IV kl.; ze 
szkoły im. Staszica: Wład. Guszlywa V kl., 
Wł. Niżałowski II kl.; ze szkoły im. Konar­
skiego : Ad. Nowicki V kl., Pr. Wojtawicki 
I kl., Wł. Kummer III klasa ; ze szkoły im 
Piramowicza : Jakób Wojtałowicz V kl., Mi­
chał Rutowski IV kl.; ze szkoły „Na Pasie­
kach": Michał Tybiński III kl.; ze szkoły im. 
Zimorowicza Ferdynand Griinner IV kl.; ze 
szkoły im. Elżbiety Julian Zulauf III klasa; 
ze szkoły im. Maryi Magdaleny Wł. Umino- 
wicz III kl.

Następnie odczytał prezydent pismo „Ma­
cierzy polskiej" w Cieszynie, dziękujące gmi­
nie za poparcie.

Z porządku dziennego przyszła pod o- 
brady nagła sprawa. Mianowicie nadeszło 
wezwanie od wyższego sądu krajowego do 
gminy miasta Lwowa, aby przeprowadziła 
wybory do sądów przemysłowych i urządziła 
lokal na tę instytucję.

Przeciw nagłości oświadczyli się p p .: 
Riedl, Gubrynowicz i dr. Dulęba, argumen­
tując, iż gmina powinna raz zorganizować o- 
bronę przeciw ciągłemu narzucaniu jej zakre­
su poruczonego działania, o którym nie wie­
dzieć gdzie się zaczyna, a gdzie kończy.

II. dr. Piętak jakkolwiek przyznał, że 
gminy są zanadto obarczone „zakresem dzia­
łania", to jednak nie radzi sprzeciwiać się w 
tym wypadkn

R. Riedl, zabrawszy głos ponownie, 
wniósł o odrzucenie wezwania sądu.

R. Neuman postawił natomiast wniosek, 
aby nagle tej sprawy nie traktować, uznać 
potrzebę sądów przemysłowych, jednakże za­
razem zaznaczyć, że gmina nie może pokryć

Z powodu braku kompletu nie mogła 
zapaść stanowcza uchwała.
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(ik) Dzisiejsza rozprawa ukształtowała się 
niesłychanie nudno, dzięki licznym wnioskom, o 
dopuszczenie nowych dowodów, stawianym przez 
obie strony. Doszło przytem do takiej drobia- 
zgowości, że obrona żądała świadków na to, iż 
„gdyby nie p. Breiter, toby bezpiecznie po Lwo­
wie z zegarkiem chodzić nie było możua", a 
w łączności z tern dr. Grek domagał się na 
wypadek dopuszczenia tego wniosku, przesłucha­
nia dyrektora policyi radcy Dworu,p. Krzaezkow- 
skiego, czy oskarżony istotnie jest tak pomocny 
policji lwowskiej.

W ciągu posiedzenia przyszło też do scysyi 
ponownej obrońcy z prezydyum trybunału, tak, 
że przewodniczący zagroził obrońcy stanowczo 
odebraniem mu obrony.

Po za tern dziś przed południem przesłu­
chano tylko dwóch świadków: p. Richtmana i 
b. dyrektora Kasy oszczędności, p. Karola Smolkę.

Pierwszy z nich wyraził mniemanie, że 
Myszyn i Dżurów sprzedano o 5000 zł. taniej 
p. Lityńskiemu, niż świadek dawał, a twierdził 
tak mimo, że jego druga oferta była niższą o
14.000 zł., gdyż świadek jest zdania, iż pozo­
stawał w obligu także co do pierwszej oferty, 
co do której zastrzegł sobie czas do namysłu. 
Na pytanie jednak dr. Greka świadek przyznał, 
że owo zastrzeżenie sobie czasu do namysłu mo­
żna było uważać za cofnięcie się od obligu.

Dyr. Smolka zaś oświadczył, źe 4r. Soło- 
wij w poprzednim zarządzie Kasy oszczędności 
udziału nie brał i że przy wyrabianiu pożyczek 
nie zajmował żadnego uprzywilejowanego sta­
nowiska.

Nakoniec £dr. Grek postawił wniosek o 
przesłuchanie syndyka Kasy dr. Pawła Dąbrow­
skiego, poczem przewodniczący odroczył rozpra­
wę do godz. 2 po południu.

Głównym rezultatem popołudniowej roz­
prawy było wykazanie bezpodstawności jednego 
z nowych twierdzeń obrony. Mianowicie ponie­
waż dr. Daisenberg oświadczył, że p. Lityński 
wbrew swojemu zaprzeczeniu przed sądem ja­
koby dał 20.000 zł. w. a. porękawieznego 
opowiadał wczoraj pp. Źyczyńskiemu i Plut- 
terowi, źe „nie będzie nikogo szczędził i powie 
komu dał kubana", przeto trybunał postanowił 
przesłuchać wymienionych świadków. Obaj pod 
przysięgą zaprzeczyli rej wersyi, a przyznali 
tylko, źe p. Lityński zapowiadał wyjaśnienie tej 
sprawy.

Po za tern słuchano członka wydziału 
Kasy oszczęduości dyr. Kułaczkowskiego, który 
wyjaśniał sprawę Myssyna i Dźurowa w sposób, 
ustalony już przez poprzednich świadków.

B e j  m .

(I. posiedzenie, 5 sesyi, V II. peryodu wybor­
czego).

L w ów , 29 grudnia.

(i) Uroczyste nabożeństwa odprawione
0 godzinie 9 rano w katedrze a o godzinie 
10 rano w cerkwi św. Jura, poprzedziły, jak 
eo roku, dwudniową sesyę sejmową.

Nabożeństwo w katedrze odprawił ks 
kanonik L e n k i e w i c z  przy licznej asyście. 
Chór „Lutni" odśpiewał kilka kompozycyj.

Nabożeństwo w cerkwi św. Jura odpra­
wił ks. Mitrat B i e l e c k i .

W nabożeństwie w katedrze wzięli udział: 
JE. P. Namiestnik hr. P i n i ń s k i ,  JE. P 
Marszałek hr St. B a d e n i oraz bardzo liczne 
grono posłów.

W nabożeństwie w cerkwi, gdzie zebrali 
się posłowie ruscy, obecny był radca Dworu 
hr. Ło ś .

Już o godzinie pół do jedenastej przed 
południem zaczęła się napełniać sala sejmowa. 
Wśród obecnych dygnitarzy kościelnych wi­
dzimy : JE. Metropolitę ks. K u i ł  o w s k i e g o, 
biskupa stanisławowskiego ks. S z e p t y c k i e ­
go,  ks. biskupa C z e c h o w i c z a .  Obok fio­
letów, uderzają sukmany włościańskie i pię­
kne stroje polskie, w których jednak pojawiło 
się bardzo niewielu posłów. Na sali zauważy­
liśmy między innymi: JE  hr. Kazimierza 
B a d e n i e g o, JE. ks. E. S a n g u s z k ę ,  JE. 
hr. Romana P o t o c k i e g o ,  JE.  St. hr. T a r ­
n o w s k i e g o ,  JE.  D. A b r a h a m o w i c z a
1 wielu innych.

Na ławie rządowej zajęli miejsca: JE. 
P. Namiestnik hr. P i n i ń s k i ,  radca Dworu 
hr. Ł o ś  i koneepista Namiestnictwa p. Okę-  
c k i. Galerye przepełnione. Przeważa płeć 
piękna. Na galeryi zajął także miejsce Wice­
prezydent Izby poselskiej dr. P i ę t a k .

O godzinie pół do 12 w południe Mar­
szałek JE. hr. Stanisław B a d e n i uderza 
trzykrotnie laską i otwiera posiedzenie 5 se­
syi, VII. peryodu Sejmu galicyjskiego, powo­
łując na prowizorycznych sekretarzy pp. U r- 
b a ń s k i e g o ,  Andrzeja hr. P o t o c k i e g o ,  
K a r a t n i c k i e g o  i H u p k ę .

JE. P. Marszałek powitał serdecznie po­
słów, a następnie przemówił w te słowa:

Wysoki Sejmie!
Przedłożenia Wydziału krajowego, jakie 

Panowie macie przed sobą, nie mówiąc na 
razie o budżecie, stanowić mają przeważnie 
tylko podstawę do ocenienia, jakie były rezul­
taty administracyi Wydziału krajowego w 
ubiegłym roku, jak się rozwijały instytucye 
i zakłady krajowe i w jaki sposób Wydział 
krajowy tak w pojedynczych działach i spra­
wach, jakoteż i w całości wolę Sejmu, nie- 
tylko w myśl istotnego brzmienia formalnych 
uchwał, ale i w myśl jego intenryj i dążeń, 
spełniał.

W uchwałach i rozprawach wys. Sejmu 
pragnie Wydział krajowy znaleźć ueenienie 
swej dotycnczasowej działalności i wskazówkę 
na przyszłość.

Zwracam u w sgę  wys, Izby, że p ierw szy  
program budow y kolei lok a ln ych  zosta ł już 
prawie zupełnie spełn iony, g d y ż  oprócz krót­
kiej stosunkow o lin ii J a w o r z n o - P i ł a .  k tó­
ra do kilku m iesięcy skończoną będzie, w szy ­
stkie inne koleje zosta ły  do użytku publiczne­
go oddane.

Wyniki dotychczasowe co do czystego 
dochodu niektóry«h linij są znacznie korzy­
stniejsze, niż to było powszechnie przewidy­
wane.

Po tylu trudnościach i przeszkodach re- 
gułacya Dniestru w jesieni b. r. w dwóch ró­
wnocześnie punktach została rozpoczęta i bę­
dzie w niedalekiej przyszłości prawdziwem do­
brodziejstwem dla mieszkańców powiatów nad- 
dniestrzańskich.

Organizacja patronatu kas Raiffeiseno- 
wskich przeprowadzona, a w całym kraju 
ruch około zakładania tych kas przy pomocy 
kraju przybiera tak znaczne rozmiary, że dziś 
już z otuchą i najlopszemi nadziejami na tę 
nowo zainieyowaną akcyę kraju patrzeć mo­
żna.

Urządzone przez Wydział krajowy pra­
ktyczne kursa dla konduktorów drogowych, 
dla pisarzy gminnych, a w ostatnich dniach 
dlajprowadzących kasy Ralfhisenowskie, powio­
dły się w zupełności i wykazały, że jest bar­
dzo znaczna ilość ludzi, pragnących na tej 
drodze nabyć zawodowego wykształcenia i 
praktyki; tylko bardzo mała część tych, któ­
rzy się zgłosili, mogła być przyjętą.

2 poezątkiem roku przyszłego przedłoży 
Wydział krajowy szczegółowe sprawozdanie 
o gal .  K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  wraz z bi­
lansem i zamknięciem rachunkowem za rok 
bieżący.

Na razie mogę tylko powiedzieć, że z 
chwilą przyjętej przez kraj gwarancyi za 
wkładki, zaufania zupełne wkładkującym wró­
ciło a Kasa rozwija się prawidłowo i pomyśl­
nie pod nową dyrekeyą.

Dodaję zarazem, że o ile dziś przegląd 
wszelkich interesów Kasy jest możliwy, uwa­
żam za wykluczone, aby fundusz krajowy z 
tytułu przyjętej gwarancyi za wkładki mógł 
być w przyszłości na jakiekolwiek straty lub 
ofiary narażony.

Wydział krajowy unikać musiał w tym 
roku inieyatywy w każdej sprawie, któraby 
dziś lub w przyszłości wymagała od Sejmu i 
kraju materyalnych ofiar.

Uchwała zeszłoroczna wys. Sejmu, za­
lecająca jak najdalej idącą oszczędność w wy­
datkach na rok przyszły, i wzgląd na finan­
sowe położenie kraju musiały być dla Wy­
działu krajowego rozstrzygające.

Pomimo oszczędności jak najdalej idą­
cych, pomimo odroczenia wpłat do funduszów 
stałych, które na podstawie uchwał wys. Sej­
mu corocznie dotowane być powinny, było 
tak, jak to już od 2 lat z tego miejsca za­
powiedziałem, niemożliwem pokryć konieczne 
wydatki funduszu krajowego w granicach do­
datków w roku przeszłym pobieranych. Wy­
dział krajowy dokłada! wszelkich starań dla 
uzyskania w drodze ustawodawczej nowych 
źródeł dochodów, któreby zezwoliły na sze­
reg lat następnych pokrywać wydatki fundu­
szu krajowego wraz z ich naturalnym i nie­
uniknionym wzrostem bez podwyższenia do­
datków do podatków.

W memoryale Rządowi przedłożonym 
domagaliśmy się, by do Sejmu wniesiony zo­
stał projekt ustawy krajowej, nakładającej do 
państwowego podatku od piwa i wódki kra­
jowy dodatek, proponując dodatek 19 zł. od 
hektolitra wódki, a 1 zł. od hektolitra piwa.

Wydział krajowy liczył się z faktem, ża 
dodatek ten będzie nowym a znacznym cię­
żarem kraju, ża obciąży w pewnej, choć nie­
znacznej mierze konsumentów i przyniesie nie­
jaką szkodę jedyaemu kwitnącemu u nas prze­
mysłowi rolniczemu.

Pomimo tego uważał Wydział krajowy 
ofiarę tę jako niezbędną, mulej dotkliwą od 
innych, a za jedyny środek sanacyi finansów 
krajowych.

„Gazeta Lwowska" z dnia 30 grudnia 1899.
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Wszelkie inne tak w naszym kraju, jak 

i gdzieindziej poruszane środki, nie doprowa­
dziłyby do pożądanego celu. Gdyby państwo 
zdecydowało się nawet przekazać krajom w 
części lub w całości pewne dochody, jakimi 
dziś rozporządza, mogłoby to uczynić tylko 
w zamiau za inny dochód, prawdopodobnie 
większy od tego, któregoby się Państwo zrze­
kło, a tern samem ludność musiałaby w innej, 
może przykrzejszej formie ubytek w docho­
dach zastąpić. Poruszoną była także myśl, 
by Państwo przejęło na siebie ezęść wydi- 
tków na szkoły ludowe. Środek taki dopomo- 
żenia finansom kraju, choć z pewnością w 
najlepszej intencyi był omawiany, uważam 
za niewłaściwy a nawet niebezpieczny.

Jeżeli domagamy się w sprawie szkol­
nictwa ludowego rozszerzenia praw Sejmu, je­
żeli pilnie czuwamy i czuwaliśmy zawsze, by 
te prawa, które mamy, uszczuplone nam nie 
zostały — to sądzę, że niedobrą do tego celu 
drogą staranie się, by Państwo za nas część 
wydatków na szkolnictwo ludowe ponosiło.

W ogóle dla sanacyi finansów krajo­
wych nie domagamy się ani subwencyi, ani 
pomocy od Państwa, lub kogokolwiek innego, 
żądamy tylko, by nam daną była możność 
czerpania z własnych zasobów, z własnych 
źródeł dochodów, — ale z tych, do których 
nam dotąd niestety był przystęp jak najsuro­
wiej wzbroniony.

Usiłowania Wydziału krajowego, poparte 
żądaniami innych krajów, nie pozostały bez 
skutku i znalazły posłuch u Rządu, który, 
jak to Panom wiadomo, oświadczył gotowość 
przedłożenia wszystkim sejmom projektu do 
ustawy, nakładającej 10 zł. od hektolitra do­
datku krajowego do państwowego podatku 
konsumcyjnego od wódki.

Projekt rządowy nie obejmuje dodatku 
do podatku od piwa. Gdyby jednak obok pro­
jekt, owanego dodatku od wódki moźliwem było 
pobieranie dziś istniejącej krajowej opłaty 
konsumcyjnaj od piwa, w formie opłaty od 
sprzedaży, która w miarę potrzeb podwyższo- 
nąby być mogła, miałby kraj zapewnione 
źródło dochodu, któreby mu umożliwiło na 
szereg lat następnych bez podwyższauia do­
datków do podatków pokrywać potrzeby fun­
duszu krajowego.

Ale już dzisiaj mam sobie za obowią­
zek w obec Sejmu i kraju ostrzedz przed zu­
pełnie nieuzasadnionem przypuszczeniem, ja­
koby dochód, który z nowego źródła uzyskać 
możemy,: pozwalał na znaczne podwyższenie 
wydatków we wszystkich działach administra- 
cyi krajowej lub uwalniał od skrupulatnej i 
nader ścisłej oszczędności, przeciwnie — 
z chwilą uzyskania tego dochodu musimy go­
spodarkę naszą finansową na podstawie ści­
słego programu tak uregulować, byśmy na 
długi szereg lat, a więc n. p. aż do chwili, 
gdy kapitał propinacyjny przejdzie na wy­
łączną własność kraju, wydatki nasze w gra­
nicach dotychczasowych i bez zaciągania ja­
kichkolwiek pożyczek pokrywać mogli. Wów­
czas będzie rzeczą wysokiego Sejmu na wnio­
sek Wydziału krajowego ocenić i postanowić, 
w jakich działach pewny wzrost wydatków 
będzie możliwy i pożyteczny.

W obec ponownej zmiany Rządu nie 
wiemy, czy zapowiedziane przedłożenie rzą­
dowe do Sejmu wniesione zostanie; gdyby 
nawet tak było, nowem źródłem dochodu roz­
porządzalibyśmy dopiero w r. 1901. Jeżeli 
w ciągu bieżącej sesji przedłożenie rządowe 
wniesione nie zostanie, będziemy wobec budżetu 
na rok 1901 stali w powszechnie gorszem, niż 
dziś, położeniu.

Na dziś jesteśmy zatem w tern smutnem 
położeniu, że myśleć musimy o pokryciu na­
szych potrzeb z tych samych jedynych źródeł, 
jakiemi dotąd rozporządzamy, t. j. z dodatków 
do podatków.

Wydział krajowy, proponując podwyższe­
nie dodatku o 5 et., uczynił to bardzo nie­
chętnie i w pełnej świadomości, że wzrost ten 
dodatków, choć mam nadzieję tylko chwilowy, 
ludność przykro odczuje, jakkolwiek propono­
wane przez Wydział krajowy dodatki są za­
wsze jeszcze niższe od tych, które opodatko­
wani opłacali przed konwersyą długu inde- 
mnizacyjnego.

W każdym jednak razie uważam pod­
wyższenie dodatków za mniej szkodliwe, ani­
żeli pokrywanie niedoboru pożyczkami jakiego­
kolwiek rodzaju, co byłoby początkiem nie­
ładu w gospodarstwie finansowem kraju i od­
jęłoby Sejmowi w jego uchwałach finanso­
wych tego regulatora, jakim jest dążenie do 
utrzymania rówaowagi w budżecie.

Mam nadzieję, że wys. Izba przed tą 
nową ofiarą cofnąć się nie zechce dla za­
pewnienia i utrzymania prawidłowej gospo­
darki finansowej kraju. I w tym roku kraj 
nasz nie był wolny od klęsk elementarnych, 
dotknęły one małą stosunkowo część kraju, 
ale w kilku powiatach wyrządziły wielkie 
spustoszenia, spowodowały materyalną ruinę 
mieszkańców licznych wsi.

Wydział krajowy przedkłada w osobnem 
sprawozdaniu zebrane daty o rozmiarach klęsk 
i zarazem wnioski co do sposobu, w jaki 
Sejm mógłby przyjść w pomoc dotkniętym 
klęską powiatom i gminom.

Wnioski te musiały być z natury rze­
czy zastosowane nietylko do potrzeb tych,

którzy klęską dotknięci zostali, ale i do środ­
ków, jakimi kraj rozporządza.

(Po rusJcu).
Tegoroczne klęski elementarne przekona­

na! y nas, że wykonane przez kraj regulacje 
rzek, o ile przeprowadzone zostały zupełnie 
i należycie, uchroniły w tym roku cały sze­
reg powiatów, jak n. p. T a r n ó w  i D ą b r o ­
wa  od klęsk, które byłyby bez tych regula- 
cyj przyprawiły o ruinę ludność rolniczą kil­
ku powiatów. Przekonały nas także, że w in­
nych powiatach, jak n. p. krakowskim, klęska 
byłaby nie nastąpiła, gdybyśmy byli już zna­
leźli dawniej środki na obwałowanie drugiego 
brzegu Wisły.

(Po polsku).
W  tych faktach mies'ci się wskazówka, 

jakie wydatki i nakłady są w najbliższej przy­
szłości konieczne i że to są nakłady, które 
się krajowi sowicie wrócą.

Ustawa przez wys. Sejm uchwalona, a 
zmieniająca skład Sejmu dotąd nie uzyskała 
Najwyższej sankcji, gdy jednak W ydtiał kra­
jowy nie ma żadnej wiadomości, iż ustawa ta 
sankcyi Najwyższej w ogóle nie otrzyma, 
przeto nie mógł jej choćby w zmienionej for­
mie wys. Sejmowi ponownie przedłożyć.

W ogóle niepewność, w jakiej się dziś 
znajdujemy w kwestyi sanacyi finansów kra­
jowych i wielu innych przez wys. Izbę już 
poprzednio uchwalonych, fakt, że przed tygo­
dniem dopiero dowiedzieliśmy się, że Sejm 
w ogółe w tym roku zwołauy będzie, a dziś 
nie wiemy, kiedy i jak długo będzie obrado­
wać — to już obok wielu innych objawów 
najlepiej dowodzi, jak szkodliwie odbija się 
w stosunkach krajowych kryzys, którą Pań­
stwo obecni# przechodzi.

Dla tego też reprezentanci tego kraju 
w Radzie państwa są zawsze pewni zgodno­
ści z Sejmem, ile razy trwając wiernie przy 
wypróbowanych zasadach politycznych, któ­
rym Sejm tylokrotnie dał wyraz, dokładają 
najusilniejszych starań, by przywrócić nor­
malne funkcjonowanie wszystkich czynników 
ustawodawczych, a tern samem Państwu przy­
wrócić spokój, powagę i siłę.

W tych naszych usiłowaniach obok do­
bra Państwa i kraju myśl nasza zwróconą 
jest do Osoby naszego Naj miłościwszego Ce­
sarza i Króla, naszego najlepszego i najstal- 
szego Opiekuna i Orędownika, którego ka­
żde — posłowie powstają z miejsc — życze­
nie radzibyśmy w czyn wprowadzić, bo ono 
ma zawsze tylko dobro Państwa, kraju i lu­
dów na celu.

Dajmy wyraz naszej najgłębszej miło­
ści i naszego najgorętszego przywiązania do 
Niego, wznosząc okrzyk: Naj miłości wszy Ce­
sarz i Król nasz Franciszek Józef I. niech 
żyje! (Posłowie trzykrotnie powtarzają okrzyk 
ten z zapałem).

Mowie JE P. Marszałka przytakiwali 
posłowie w kilku miejscach brawami i obja­
wami zadowolenia, a gdy P. Marszałek skoń­
czył — rozległy się huczne oklaski.

Z kolei zabrał głos JE  P. Namiestnik 
hr. Leon P i n i ń  s k i :

Wysoka Izbo!
Podobnie jak w roku zeszłym, zbiera się 

także i tego roku Sejm z końcem właśnie ro­
ku kalendarzowego dla uchwalenia prowizo- 
ryum budżetowego.

Po bardzo krótkiej sesji, poświęconej te­
mu przedmiotowi, nastąpi przerwa w obra­
dach sejmowych, co do której bliższy termin 
dalszych obrad dziś jeszcze oznaczonym nie 
jest. Naturalną jest rzeczą, że zebranie się na 
tak krótki czas także do pewnego stopnia to 
za sobą pociąga, że trudno jest mówić o pro­
gramie obrad i czynności sejmowych, które 
później napowrót podjęte zostaną.

Jednakowoż jest to rzecz całkiem natu­
ralna i odbiła się w przemówieniu JE. Pana 
Marszałka, że sprawa, którą umysły w Sej­
mie przedewszystkiem zajmować się będą, to 
jest sprawa finansów kraju, Wiecie Panowie, 
jaka zaszła zmiana co do finansów krajowych. 
Minęły już lata, że tak powiem, tłuste, nie 
bardzo wprawdzie tłuste, ale przecież do pe­
wnego stopnia, ponieważ to były lata, w któ­
rych subwencja państwowa z tytułu długu 
indemnizacyjnego wykluczała deficyt krajowy 
i usuwała potrzebę podnoszenia wydatków. — 
Dziś stoi Sejm wobec tego faktu, iż zwiększe­
nie wydatków poc-ąga za sobą konieczność 
oglądnięcia się za nowem źródłem, albo też 
podwyższenia dochodów tych, a właściwie 
tych ciężarów, które obecnie stanowią główne 
źródło dochodu w budżecie krajowym.

Myśl zwraca się przedewszystkiem ku 
uzyskaniu jako źródła dochodu, pewnego udzia­
łu w podatkach pośrednich, podatkach kon- 
sumcyjnych, które na ten cel byłyby podwyż­
szone.

Wiadomo Panom, jak sprawa stoi, jakie 
oświadczenie zostało pod tym względem zło­
żone w Wiedniu przez reprezentantów Mini­
sterstwa. Do tego, co tam powiedziano, nic 
dodać nie mogę ; muszę tylko ze swej strony 
powiedzieć, że mam także silne przekonanie, 
iż sanacya na tej drodze byłaby odpowiednią 
już z tego powodu, ponieważ dziś pobieranie 
w kraju podatków konsumcyjnyeh na rzecz 
kraju pociąga za sobą bardzo wielkie trudności. 
Pod względem sposobu wybierania, podatek

ten jest rzeczywiście podatkiem drogim. Koszta 
wybierania nie stoją w odpowiednim stosun­
ku do rezultatu. Jednakowoż nie można za­
poznawać tego, że w drodze, którą proponuje 
Wydział krajowy, zachodzi pewna trudność 
ze stanowiska państwowego, mianowicie pod 
tym względem, że w rozmaitych krajach ró­
żne są potrzeby i różne żądania, a nie ma 
najmniejszej wątpliwości, że byłoby pożyte­
czną i odpowiednią rzeczą, ażeby sprawa ta 
w sposób jednolity dla poszczególnych kra­
jów została załatwioną. (Jo się tyczy ewen­
tualnego oddziałania owego nowego źródła 
dochodu, jeżeliby to nowe źródło dochodu 
miało płynąć na rzecz kraju, podzielam w 
zupełności wypowiedziane przez JE. P. Mar­
szałka przekonanie, iż mimo tego, byłoby bardzo 
pożądanera, ażeby z drogi najściślejszej oszczę­
dności kraj i Sojm nie zeszedł. Mówimy bowiem o 
n o w e m  źródle dochodu, ale jeżeli się Pano­
wie zastanowicie, to z pewnością przyjdziecie 
do przekonania, że jest ono n o w e m  do pe­
wnego stopnia, pod względem formy w na­
szych stosunkach krajowych, zresztą jednak 
starem; jest to bowiem zawsze ta sama stara 
w dość silny sposób nadwerężona kieszeń na­
szej opodatkowanej ludności, która i tak wiel­
kie obciążenie ma do zniesienia. (Oklaski i po­
takiwania).

Dlatego też pożyteczną będzie rzeczą 
zwrócić naszą uwagę na to, że z tego nowe­
go źródła dochodów, jeżeli ono kiedyś będzie 
płynąć, należałoby czerpać bardzo oględnie i 
bardzo ostrożnie, w miarę koniecznej potrze­
by. Wybaczcie mi Panowie moją uwagę, ale 
trochę mi się do pewnego stopnia przypomi­
na moja dawniejsza rola referenta budżetu w 
Sejmie. Zdaje mi się wszakże, że stanowisko, 
którego broniłem jako referent budżetu jest 
słuszne i odpowiednie dla naszych stosun­
ków.

Nie znajdujecie Panowie na pulpitach 
swoich przedłożenia co do owego nowego źró­
dła dochodów, ponieważ sprawa nie jest je­
szcze wszechstronnie przerobioną. Nie znaj­
dujecie też Panowie i innego przedłożenia, 
którego się domagano a któreby było pier­
wszorzędnej doniosłości, t. j. reformy w usta­
wodawstwie gminnem. Mnie się zdaje, że nie 
zdziwicie się Panowie, iż mimo wezwania 
wysokiej Izby, skierowanego do Rządu, Rząd 
dotychczas tego rodzaju projektu do ustawy 
nie przedłożył jeżeli zwrócę uwagę, że poli­
tyczne stosunki w ogólności były tego rodza­
ju, iż zajmowanie się tą kwestyą było bar- 
dv.o utrudnione. Nadto chciałbym podnieść, że 
byłoby pożądanam, aby rzecz do pewnego 
stopnia była jeszcze omawianą i aby zdania 
pod tym względem mogły być jeszcze wyłu- 
szczone. Bo mojem zdaniem przekonania w 
tej sprawie w tej wysokiej Izbie są bardzo 
podzielone, a dyskusja, która swego czasu 
nad tym przedmiotem miała miejsce nie u- 
twierdziła mnie w tern przekonaniu, jakoby 
się zanosiło na pewne zbliżenie i pewną je­
dnolitość zdań większości tej Izby. Sądzę za­
tem, że moment dzisiejszy nie był jeszcze 
stosownym, aby Rząd występował z prze­
dłożeniem ustawy.

Bądźcie przekonani Panowie, że zasta­
nawiamy się dokładnie nad tern, w jaki spo­
sób możnaby dojść do polepszenia stosunków 
gminnych. Jestem dalekim od tego, bym twier­
dził, że stosunki w naszych gminach czy 
wiejskich czy miejskich są idealne, przeciwnie, 
są tam bardzo liczne braki, liczne niedokła­
dności. W szczególności ściślejsza kontrola 
byłaby pożądaną i niejedno złe mogłaby usu­
nąć. Specyalnie co się tyczy stanowiska Rzą­
du, stosunku rządowej Administracji do auto­
nomii gminnej, to jak Panowie wiecie, wła­
dza, która przysłużą Administracji jest wpra­
wdzie daleko idąca, a nawet jest środkiem 
nader drastycznym, ais zachodzi ta okoli­
czność, że tych środków użyć można wtedy 
dopiero, jak się wszystko w gminie popsuje. 
Nim do tego przyjdzie, chronić od tego „psu­
cia się“ i starać się o to, aby się utrzymały 
normalne stosunki i aby władze administra­
cyjne tylko rzadko z owego drastycznego śro­
dka korzystać potrzebowały, to nie leży w 
mocy władz rządowych, a nawet i władzom 
autonomicznym jest bardzo trudne. Z owego 
drastycznego środka rozwiązywania rady gmin­
nej Rząd musiał korzystać w niejednokrotnym 
wypadku i jakkolwiek jestem bardzo gorącym 
zwolennikiem dobrze funkcyonującej autono­
mii gminnej, z drugiej strony muszę podnieść, 
że tam, gdzie autonomia gminna nie funkcjo­
nowała należycie, ten ostateczny środek — 
którego jednak nigdy nie nadużywano — nie­
jednokrotnie pociągnął za sobą poprawę sto­
sunków, osłabienie namiętności frakcyj w gmi­
nie i uregulowanie stosunków majątkowych 
gminy.

Wysoką Izbę zawsze bardzo gorąco zaj­
mowały przy obradach sejmowych wszystkie 
sprawy, tyczące się szkolnictwa w kraju. Po­
zwolicie tedy Panowie, że pewien ustęp prze­
mówienia mego tym sprawom poświęcę.

Otóż mam do zaznaczenia przedewszy­
stkiem pewne zmiany pomyślne na Uniwer­
sytecie lwowskim i krakowskim. Oprócz zna­
cznego podwyższenia dotacji na poszczegól­
ne katedry mam do zaznaczenia budowę kli­
niki lekarskiej w Krakowie i budowę gma­
chu, przeznaczonego na bibliotekę uniwersy­

tecką we Lwowie. Gmach kliniki lekarskiej 
w Krakowie jestto trzeci z samoistnych gma­
chów klinicznych obok kliniki chirurgicznej, 
co do której mają nastąpić teraz pewne re- 
konstrukcye i obok niedawno bardzo dobrze 
urządzonej kliniki okulistycznej. Budowa gma­
chu biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie ma 
się rozpocząć na wiosnę tego roku, plany już 
są ułożone.

Mam do zaznaczenia także niektóre no­
we katedry, które powstały na Uniwersytecie 
lwowskim, mianowicie nową katedrę języka 
ruskiego i katedrę filologii romańskiej. Zapro­
wadzono też w myśl uchwały sejmowej insty 
tucyę lektorów języka ruskiego na Uniwersy­
tecie lwowskim i krakowskim.

Oo do Szkoły politechnicznej we Lwo­
wie mam do zaznaczenia fakt niezwykle po­
cieszający, bardzo znacznego wzrostu frekwen­
c ji;  liczba bowiem uczniów na Technice do­
szła do 600. Jest to fakt o tyle pocieszający, 
iż z niego rzeczywiście wnioskować należy, że 
znaczna część naszej młodzieży ma zamiar 
poświęcić się zawodom praktycznym, a musi­
my przyznać, że dotychczas tej inklinacyi u 
nas było nieco za mało. Pomimo, że gmach 
Politechniki jest bardzo piękny, pomimo że 
zdawało się, iż był postawiony bardzo „na wy­
rost" na dłuższy przeciąg czasu, przekonali­
śmy się tego roku, że jest niedostatecznym 
w stosunku do frekwencyi. Oczywiście usil- 
nem mojem staraniem będzie, ażeby w tym 
względzie poprawa stosunków nastąpiła i aże­
by ten brak, który się pokazał, można usu- 
nąć.

Przechodzę teraz do szkół średnich. Tu 
spostrzegamy fakt coraz silniejszego garnięcia 
się młodzieży do wyższego wykształcenia. F re­
kwencja tak w gimnazyach, jak i w szkołach 
realnych rośnie bardzo znacznie. W roku bieżą­
cym przyrost uczniów w gimnazyach wynosi 
1074, a w ogóle zapisało się do gimnazyów 
uczniów 17 505. Ale i frekwencja w szkołach 
realnych wzrosła w roku bieżącym znacznie, 
mianowicie o 807, a wogóle wynosi 2,078. 
W obec tego bardzo znacznego wzrostu fre­
kwencyi, ma Rada szkolna krajowa z wiel- 
kiemi trudnościami do walczenia. Z wielkim 
tylko wysiłkiem jest w stanie postarać się 
o to, ażeby uczniowie mieli dostateczne po­
mieszczenie w poszczególnych zakładach i 
ażeby były dostateczne siły nauczycielskie.
00 do tej ostatniej kwestyi, uczuwa Rada 
szkolna brak dotychczas bardzo znaczny s i ł ; 
nawet na posady etatowe nie można znaleźć 
sił dostatecznych. Z tego powoda oczywiśeie 
fnnkcye nauczycielskie musi sprawować bar­
dzo znaczna ilość nieegzaminowanych suplen- 
tów. Jednakowoż w obec o wiele zwiększonej 
frekwencyi na wydziałach filozoficznych mo­
żemy się spodziewać, że ten brak jest tylko 
chwilowym.

Istotnie bowiem co do bytu materyalnego 
profesorów szkół średnich nastąpiła w skutek 
regulacyi płac tak bardzo znaczna zmiana na 
lepsze, iż można spodziewać się silniejszego 
garnięcia się młodzieży do tego zawodu. Isto­
tnie też można zauważyć na wydziałach filo­
zoficznych obydwóch Uniwersytetów znaczne 
zwiększenie się frekwencyi. Go się zaś tyczy 
pomieszczenia w poszczególnych zakładach, to
1 tu ma się do walczenia z wielkiemi trudno­
ściami. Musi Rada szkolna urządzać filie, na 
pewien przeciąg czasu prowizorycznie zorga­
nizowane, musi starać się o umieszczenie po­
szczególnych klas w pomieszkaniach prywa­
tnych, na ten cel najętych, i tylko w ten 
sposób można do pewnego stopnia trudności 
pokonać, z któremi się tutaj ma do walcze­
nia.

Niezawodną jest rzeczą, że powodem za­
pisywania się młodzieży do gimnazyów tak 
tłumnie jest nietylko pewna niechęć do za­
wodów praktycznych, ale zarazem i ten fakt, 
iż innych zakładów istotnie mieliśmy za ma­
ło. Dlatego Rada szkolna jak najusilniej dą­
żyła do tego, ażeby przedewszystkiem nastą­
piło pewne polepszenie co do szkół realnych 
i ażeby młodzież w silniejszy sposób mogła 
się garnąć do nich.

Rzeczywiście pod tym względem udało 
się uzyskać znaczne polepszenie. Jak Panom 
wiadomo, niedawno założono śzkoły realne w 
Tarnowie i Jarosławiu ; szkoły te stopniowo 
się uzupełniają. We Lwowie i w Krakowie 
założono osobne filie, które — mamy nadzie­
ję — staną się zawiązkiem nowych zakładów 
odrębnych. Od 1 września zaś, stosownie do 
przychylnego postanowienia ze strony P. Mi­
nistra, ma wejść w życie nowa szkoła realna 
w Krośnie. Widzicie Panowie tedy, że na tern 
polu jest pewien postęp ku polepszeniu i mam 
nadzieję, że pewna liczba młodzieży bądzie 
się mogła w silniejszy sposób oddawać zawo­
dom realnym, aniżeli dotychczas. Oprócz tego 
uchwalił wys. Sejm w zeszłym roku ustawę 
o szkołach realnych, która także poprawi sto­
sunki; ustawa ta zyskała już sankcję Najja­
śniejszego Pana i weszła w życie.

Obok szkół realnych starał się wszakże 
kraj jeszcze o inny typ szkoły średniej i o- 
trzymał go przez uzyskanie państwowej szko­
ły handlowej we Lwowie, która w bieżącym 
roku weszła w życie.

Do powstania jej przyczyniła się prze­
dewszystkiem ofiarność Sejmu, gminy miasta 
Lwowa i Izby handlowej lwowskiej; jest ona



w zupełności zorganizowana, a organizacją tę 
przyjęła też handlowa szkoła krakowska sub­
wencjonowana przez Państwo.

Spodziewam się, że te dwa nowe zakła­
dy przyczynią się do tego, iż pewna część 
młodzieży wykształci się u nas w kierunku, 
który dotychczas niestety w kraju naszym by­
wał bardzo zaniedbanym.

Co do szkoły handlowej we Lwowie mo­
gę przytoczyć Panom jako datę co do frek- 
wencyi ten szczegół, iż już zaraz na pierwszy 
rok zapisało się raaximum uczniów, mianowi­
cie na rok pierwszy 40, a na naukę uzupeł­
niającą 56.

Młodzież widocznie będzie się garnęła 
do tego zakładu i mam przekonanie, iż ta 
znacznemi ofiarami kraju założona szkoła, od­
da rzeczywiście znaczne usługi krajowi.

Wreszczie dodam parę słów o szkolni­
ctwie 1 udo we m. Znajdziecie Panowie na pul­
tach swoich sprawozdanie tyczące się szkol­
nictwa ludowego, a w niem co do liczby szkół 
i frekweneyi daty, do pewnego stopnia pocie­
szające. Liczba dzieci, pobierających naukę 
codzienną, wzrosła w tym roku o bardzo zna­
czną sumę, i to także procentowo, mianowicie 
o 38.887, a liczba uczniów pobierających na­
ukę dopełniającą o 8648. Bardzo pocieszającą 
jest też data, tycząca się liczby szkół czyn­
nych. Mianowicie liczba szkół nieczynnych 
zmalała o 108, a czynnych wzrosła o 214. 
Niezawodnie kraj w ostatnich czasach bardzo 
znaczne na rzecz szkół ludowych poniosł o- 
fiary. Przez kilkakrotne polepszenie płac nau­
czycielskich i inne rozmaite wydatki, które 
się z tern łączyły, obciążono bardzo znacznie 
budżet krajowy. Jednakowoż daty wskazują, 
iż polepszenie znaczne istotnie nastąpiło i 
miejmy nadzieję, że te ofiary nie były wcale 
daremne, ale przyniosą pożądane skutki.

Dalej należy zwrócić na to uwagę, iż 
powstało nowe seminaryum nauczycielskie w 
Zaleszczykach. Seminaryum zaraz w pierwszym 
roku zapełniło się uczniami, podczas gdy fre- 
kweneya w innych seminary&eh nietylko nie 
zmniejszyła się, lecz owszem wzrosła. Rada 
szkolna dokłada starań, ażeby uzyskać Jeszcze 
jedno seminaryum w zachodniej części kraju.

Co się tyczy spraw ustawodawczych, to 
w bieżącym roku nie spotykacie Panowie na 
pultach swoich żadnego przedłożenia rządo­
wego, tyczącego się zmian w ustawie szkol­
nej. Dawniej bywało ich, jak Panowie wiecie, 
wiele. Teraz niem a tego rodzaju przedłożenia, 
ponieważ reforma, którą prowadzi Sejm od 
r. 1894, do pewnego stopnia została załatwioną 
w zeszłym roku ustawą o Radach szkolnych 
okręgowych. Przy całej tej reformie szkolni­
ctwa ludowego zużytkowano_ w sposob racyo- 
nalny i odpowiedni doświadczenia bogate, 
które można było zebrać w tym kierunku. 
Dodać jeszcze muszę, że także nowela o na­
uczycielach religii, uchwalona w zeszłym roku 
w Sejmie, która poważną poprawę stosunków 
powinna za sobą pociągnąć, uzyskała Naj­
wyższą sankcję.

Na podstawie tych wszystkich ustaw 
dąży Rada szkolna _ do ciągłego postępu w 
drooze administracyjnej na polu szkolnictwa 
krajowego. Niejedna reforma już się przepro­
wadziła, a z wypadków najnowszych mam 
zaszczyt zwrócić uwagę; na organizaeyę mę­
skich szkół wydziałowych po miastach i nau­
kę dopełniającą w kursach rolniczych po 
wsiach. Obie te reformy przeszły już niejako 
pierwszą próbę i okazały się pomyślnemi.

W bieżącym roku niektóre powiaty kraju 
naszego zostały dotknięte klęską wylewu, 
W ogólności rok bieżący należał do dość u- 
rodzajnych, ale jak w zeszłym roku nadzwy­
czajne klęski zostały wywołane przez grady 
w wielkiej części kraju, tak znowu tego roku 
wylewy wyrządziły bardzo znaczne szkody w 
poszczególnych powiatach zachodniej części 
kraju.

Już na pierwszą wiadomość o powo­
dziach Rząd pospieszył z pomocą, przeznacza­
jąc znaczną kwotę na zakupno żywności i na 
naprawę środków komunikacji, która ukazała 
się konieczną.

Następnie, gdy zebrano daty dokładniej­
sze, poczęła się w szerszym zakresie działal­
ność ratunkowa Rządu.

Dostarczono w wielu powiatach nasion 
na zasiewy dla ludności najbardziej dotknię­
tej klęską i starano się, aby nędzy powstałej 
ulżyć. Dotąd przeznaczyło Namiestnictwo w 
przeciągu lata na ten cel 65.400 zł. na po­
wiaty dotknięte klęską wylewów. Ta suma 
przypada na powiaty : Kraków, Chrzanów, 
Wadowice, Biała, Bochnia, Podgórze, Wie­
liczka, Nisko. Mniejsze kwoty Da Gorlice, 
Grybów i inne powiaty zachodnie.

Prócz tego było Namiestnictwo upowa­
żnione przez Ministerstwo skarbu do bezpła­
tnego rozdzielania Soli bydlęcej między wło­
ścian dotkniętych powodzią, do maksymalnej 
wysokości 10.000 centnarów metrycznych, co 
się też stało. Prócz tego zniżono w tych o- 
kolicaeh taryfy przewozowe znacznie, tak co 
do ziemniaków sprowadzanych, jak i co do 
zboża na zasiewy. Zdawałem sobie wszakże 
dobrze z tego sprawę, że pomoc ta nie była 
dostateczna, dlatego starałem się sam i po­
pierałem starania posłów naszych w Wiedniu, 
aby jeszcze dalsze subwencje uzyskać, co też 
nastąpiło.

Rząd przeznaczył na podstawie nchwały 
Rady państwa 200.000 zł., która to suma jest 
do dyspozycyi Namiestnictwa i będę z niej 
udzielał zasiłków w miarę potrzeby i to za­
wsze w porozumieniu z autonomieznemi wła­
dzami powiatowemi.

Kraj nasz był także w roku bieżącym 
dotknięty licznymi pożarami i w tych wy­
padkach Rząd o ile możności jak najspie­
szniej i najskuteczniej starał się przyjść z po­
mocą. W niektórych miastach, gdzie pożar 
rzeczywiście był klęską bardzo wielką i gro­
źną była ta pomoc bardzo znaczna, mianowi­
cie dla Skały i Lubaczowa.

Jednak i w innych miasteczkach i wsiach 
zawsze można było także przeznaczyć choć 
doraźną pomoc dla pogorzelców.

Jeszcze o jednej klęsce chcę wspomnieć, 
mianowicie sprowadzonej przez myszy.

Klęska ta w roku bieżącym stała się 
bardzo groźną, a w niektórych powiatach szko­
dy, jakie myszy wyrządziły, są przerażające.

Na to, aby tu przyjść z pomocą, spe­
cjalnego kredytu nie miałem. Mimoto zają­
łem się tern i mogłem dla kilku powiatów, 
jak Jarosławia, Przeworska, Łańcuta, Rzeszo­
wa i Mościsk przeznaczyć trzy tysiące paręset 
reńskich na przeprowadzenie akeyi w celu tę­
pienia myszy, która to akcya na razie miała 
znaczenie próby. Próba ta wszakże wydała 
dość dobre rezultaty. Z tego powodu byłoby 
rzeczą pożyteczną, aby tą sprawą wys. Izba 
się zajęła i sądzę, że pewne uregulowanie jej 
ustawodawczo, tak jak to ma miejsce w nie­
których innych krajach, byłoby pożądane.

Mówiąc dalej o sprawach tyczących się 
stosunków ekonomicznych, zwrócę uwagę na 
to, iż ustawa, uchwalona przez Sejm zaprze­
szłej sesvi, a tycząca się komasacyi gruutów 
i druga tycząca się podziału i używania gruntów 
wspólnych uzyskały Najwyższą sankcyę i 
wchodzą w życie. Zarazem przygotowuje się 
to wszystko, co do przeprowadzenia ustaw 
tych jest potrzebne, a są to rozmaite czynno­
ści przygotowawcze, dość ważne i trudne.

Przedewszystkiem zależy mi bowiem na 
tern, aby ci urzędnicy, którzy komasacye prze­
prowadzać będą, przypatrzyli się sprawom ko­
masacyi w tych krajach, gdzie się one licznie 
i z powodzeniem odbywają,

Ze względu na te przygotowania do prze­
prowadzenia komasacyi u nas w najbliższym 
czasie jeszcze nie przyjdzie, ale rzecz jest sa­
ma przez się zrobiona i Namiestnictwo stara 
się, aby ustawa ta nie była na papierze, ale 
aby mogła być w przyszłości z pożytkiem za- 
stosowywaną. (Brawo).

W naszym, niestety ubogim kraju, nie 
dość jest, by Adm inistracja dążyła do tego, 
aby wszelkie źródło produkcji o ile możno­
ści, wzmocnić; jedaym z najważniejszych jej 
zadań jest, ochronić od zniszczenia i eksplo­
atacji le wszystkie skarby, które natura nam 
dała i które są dla kraju i dla ludności bar­
dzo wielkiego znaczenia.

Niech mi tu będzie wolno kilku sło­
wami wspomnieć o jednym tego rodzaju 
dziale A dm inistracji kraju, a mianowicie o 
pieczy władz administracyjnych nad lasem, 
i o całej kwestyi ochrony lasów.

Wysoka Izba nieraz się zajmowała tą 
kwestyą i odpowiadało to życzeniom Wyso­
kiej Izby, aby pod tym względem obowiązki 
władz administracyjnych najściślej były wy­
konywane. Znaczenie lasów naprzód ogólne 
pod względem klimatycznym, a potem spe- 
eyslnie ze wzglęou na stosunki krajowe jest 
ogromne. Wie to już każdy uczeń w pierw­
szej klasie gimnazjalnej, Ż8 wyniszczanie la­
sów poc ąga najfatalniejsze skutki pod wzglę­
dem klimatu.

U nas łączy się s tem podrożenie drze­
wa tak budulcowego jak opałowego, co w 
kraju naszym przy bardzo zimnym klimacie 
i braku węgla, jest stosunkowo o wiele 
ważniejszem, szczególnie dla ubogiej ludno­
ści, niż w innych krajach. T y m c z a s e m , jeżeli 
przypatrzymy się stosunkom w naszym kra­
ju, przyehod.Mmy do przekonania, że w ostat­
nich czasach szanowano lasy o wiele za 
mało.

Bardzo więc ważną rzeczą jest, aby 
władze administracyjne o ile możności jak 
najsurowiej przestrzegały ustaw obowiązują­
cych. Mam tu przed sobą n. p. cyfry kor- 
c-zunków, które zostały za zezwoleniem władz 
dokooane w ostatn:ch latach, i muszę przy­
znać, że te cyfry są zatrważające.

W cstatniem dziesięcioleciu wykorczo- 
wano 20 000,- morgów, a zalesiono tylko
4,000 morgów. Dcty wszakże rzeczywistego 
uszczuplenia lasów byłyby rzeczywiście jeszcze 
o wiele więcej przerażające, bo wiemy, że 
wykorczowano bardzo wiele gruntów leśnych 
bez zezwolenia, & z drugiej strony zalesione 
niezawodnie mniej, niż to było nakazanem

W całej tej sprawie ma się do czynie­
nia z bardzo trudnymi stosunkami, ponieważ 
interes jednostki koliduje (u z interesami 
ogółu.

W interesie ogółu jest szanowanie la­
sów, w interesie przynajmniej chwilowym 
jednostki leży zwykło wykorczowanie i w o- 
góle przesadna eksploatacja, bo właściciel 
ma przez to większy dochód. Bardzo tedy 
często jednostki stoją na tem egoistyeznem 
stanowisku i znajdują „Reguła nieeh innych

obowiązuje, ja  się od niej radbym usunąć11,
Dlatego jest to trudne i nieprzyjemne, 

ale niestety konieczne tu przeciw interesom 
jednostek występować.

Ja  od czasu jak jestem Namiestnikiem 
spotkałem się z bardzo znaczną ilością podań 
o pozwolenie na korezunki. W każdym wy 
padku starałem się rz;ez zbadać i przyszedłem 
do przekonania, że we wszystkich tych wy­
padkach nie zachodziła istotna potrzeba kor- 
ezunku, ze względu na interes publiczny, 
tak jak ustawa przepisuje. Mogłem tedy 
w każdym wypadku zezwolenia na korczuaek 
z ezystem' sumieniom odmówić i tej zasady 
mam zamiar trzymać się i w przyszłości 
Mana bowiem przekonanie, że gdyby stosunki 
nasze rozwijały się dalej tak, jak w ostatnich 
latach, to pociągnęłoby to niechybnie za 
sobą klęskę dla kraju, znów zmianę stosunków 
najfatalniejszą tak pod względem klima­
tycznym, jak i pod względem waruaków ży­
cia uboższą] ludności, kióraby musiała opła­
cać za opał sumy aiettosunkowo wyższe, 
aniżeli dotychczas.

W sprawie ochrony lasów wydałem 
w ostatnich czasach, okólnik bardzo silnie 
przypisujący surowe wykonywanie przepisów 
lasowych do poszczególnych starostw. Jednak 
nie mogę zataić, że utrudniona jest rzecz 
prztz to, że zamały jest persona! służący do 
nadzoru lasów i pod tym względem zmiana 
na lepsze powinna nastąpić

W okólniku tym zwracam syeeyalaie 
uwagę na fakt, który się wydarzył niejedno­
krotnie w naszym kraju, i który polega na 
tem, że ktoś wykorczowawszy grunt, potem 
rozprzedał go między włościan zatajając, że 
na nim cięty obowiązek zalesienia.

Mojem zdaniem postępowanie tego ro­
dzaju jest prostem oszustwem p o d p a d a łe m  
pod kodeks karny polecam tedy, by o każ­
dym wypadku takim, jeśli się wydarzy do­
noszono do Prokuratury i Państwa-

Pomiędzy przedłożeaiami, które Pano­
wie na pultach swoich znajdziecie, jest ta ­
kże preliminiarz dyrekcji funduszu propina- 
eyjuego i zamknięcie rachunków tego fundu­
szu. Jak z podanych tam dat łatwo przeko­
nać się można, cała insty tucja funduszu pro- 
pinaeyjaego rozwija się w sposób pomyślny, 
nawet w sposób, który przeszedł bardzo opty­
mistyczne oczekiwania. Podając najogólniej­
sze daty można powiedz eć, iż stan obecny 
jest następujący: majątek czysty funduszu 
propinacyjnego wynosi 10 milionów, a roczna 
nadwyżka dochodów nad wydatkami dochodzi 
do 1 miliona. W roku bieżącym dyrekeya 
funduszu propinacyjnego zarządziła ścisłe 
skontruin całego funduszu, które stwierdziło 
że wszystko tam jest w największym po­
rządku.

Oo do lokacji to samo się przez się rozu­
mie, że obowiązkiem jest dyrekcji funduszu 
propinacyjnego, aby lokacya była pewna. 
Mogę więc tylko skonstatować, że wszystkie 
te lokacye są zupełnie pewne i że pod tym 
względem absulutnie żadnego nie ma niebez­
pieczeństwa. Kundusze są też lokowane nie­
mal wyłącznie w walorach krajowych.

Jednakże w tych granicach zupełnej 
pewności Dyrekcja funduszu propinacyjnego 
uważa na rzesz odpowiednią i pożądaną, a- 
żeby, gdzie to naturalnie bez narażenia pe­
wności lokacji jest możliwe, przyjść do 
pewnego stopnia w pomoc także miastom i 
w ogóle innym funduszom publicznym. Isto­
tnie też niektóre miasta z pomocy tej korzy­
stały. To sio już stało z pożyczką na. Lwowa, 
nastąpi to też co do pożyczki wodociągowej 
m. Krakowa przeznaczonej na wodociągi 
w najbliższym czasie. Także niektóre inne 
miasta korzystały z tej pomocy w mniejszym 
zakresie.

A lei pod inuyrn względna dyrekcja fun­
duszu propia&eyjnego w niejednym wypadku 
ważną usługę miastom wyświadcza. Propi­
nacja miejska jest, jak Panora wiadomo, 
w wielu wypadkach jainem  z głównych źró­
deł dochodów miast. Nieoglgdnia postępując 
z wydzierżawianiem propinaeyi, mogłaby dy­
rekcja funduszu miastom nieraz bardzo do­
tkliwie szkodzić. Otóż stwierdzić muszę, że 
dyrekcja postępuje bardzo oględnie i ’sta­
ra się o to, ab ile możności miastom po­
magać w uzyskaniu znacznych z tego źródła 
docnodów, a nawet niejednokrotnie ponosi 
dla funduszu propinacyjnego pewne ofiarr. 
wychodząc, z tego zadania, że także fundusz 
miejski jest funduszem publicznym.

Trudne nieraz stosunki miewa dyrekcja 
tam, gdzie idzie o wydzierżawienie propinaeyi. 
Musi się ona oczywiście kierować względami 
finansowymi, ale o ile to moża dać się usku­
tecznić pewnemi nawet pieniężnemi ofiarami, 
dąży Dyrekcja do tego aby dzierżawy pro­
pinacji dostawały się o ile możności w ręce 
ludzi takich, którym można zaufać. Pod tym 
względem stosunki są rzeczywiście ab'raz 
bardzo trudne Jeżeli przysłowie powiada, is  
święci garnków nie lepią, to niezawodnie 
powiedzieć można, że świeci tem raniej zaj 
mują się wyszynkiem (Wesołość). Dobór ludzi 
odpowiednich jest tu więc nie łatwy. Bądźcie 
jednak panowie przekonani, żo będziemy 
wszelkich^ dokładać starań, ażeby usu wać ele­
menty, które zgubnie oddziaływują na ludność

wiejską, tych którzy włościan rozpijają i gubią 
ich lichwą. (Oklaski).

W  czasie, gdy przy otwarciu poprzedniej 
sesyi sejmowej miałem zaszczyt przemówić 
tu z tego miejsca, istniał jeszcze w niektó­
rych powiatach Galicji zachodniej stan wy­
jątkowy. Dziś do pewnego stopnia zapomniano 
już w kraju o tym stanie wyjątkowym, więc 
pamięcią jak gdyby z bardzo dawnych cza­
sów jest przypomnienie, że właśnie rok temu 
toczyła się na ten temat szeroka w Sejmie 
dyskusya.

Stan wyjątkowy wkrótce po owej dy- 
skusyi został usunięty, a zdaje mi się, że 
objektywnie rzecz biorąc, Wysoka Izba raczy 
mi przyznać, iż stanu tego nie nadużywano ani 
nie przeciągano po za konieczną potrzebę.

W  owych powiatach, w których był 
stan wyjątkowy i sądy doraźne nastąpiło co 
do usposobienia ludności rzeczywiście w tym « 
roku bardzo znaczne polepszenie, z którego 
się serdecznie cieszę. A nie przypisuję by­
najmniej tego polepszenia wyłącznie stanowi 
wyjątkowemu i sądom doraźnym. Przeciwnie, 
należy przypisać, że stało się to pod wpły­
wem rozmaitych innych okoliczności. Ale mam 
to przekonanie, że i te środki wyjątkowe, 
które były gorżkiem może lekarstwem, przy­
czyniły się do tego w znacznej mierze.

Z doświadczenia wszakże, nabytego z o- 
wego czasu, winniśmy przyjść do tego prze­
konania, że jest rzeczą koniecznie potrzebną, 
aby na każdym kroku dążyć do podniesienia 
naszej ludności wiejskiej tak pod względem 
materyalnym, jak i pod względem oświaty. 
(Brawa).

W  szczególności wszelkie popieranie sa­
moistnych związków, mających podniesienie 
dobrobytu na celu tworzących się między wło- 
ściaństwem, jest w tej mierze bardzo potrze­
bne i pożyteczne. Wielką usługę oddają pod 
tym względem Kółka rolnicze. Dlatego też po­
pierać tak ważną instytucyę uważam za rzecz 
bardzo potrzebną i cieszę się, że mogłem 
przyczynić się nieco do tego," iż dla Kółek 
nastąpiło podwyższenie subwencyj z fundu­
szów publicznych. (Brawa).

Jeżeli w zeszłym roku rozruchy w za­
chodniej części kraju były faktem smutnym 
i wyjątkowym, to i ten rok nie oszczędził 
nam niestety faktów smutnych i miejmy na­
dzieję także wyjątkowych. Domyślacie się Pa­
nowie, że mam na myśli katastrofy w insty­
tucjach bankowych.

Katastrofa, o której najwięcej mówiono 
i która dominowała niejako nad całą sytua- 
cyą w czasie ubiegłej sesyi sejmowej, była 
katastrofa w galicyjskiej Kasie oszczędności.

Jaki skutek miała zeszłoroczna uchwała 
sejmowa, mocą której kraj przyjął gwarancyę 
za wkładki w galic. Kasie oszczędności, dziś 
już do pewnego stopnia możemy się o tem 
przekonać.

Mam to najsilniejsze przekonanie, że 
Sejm tą uchwałą u r a t o w a ł  lwowską Kasę 
oszczędności, która niechybnie byłaby upadła 
i pociągnęła za sobą ruinę szerokich warstw 
ludności.

A pewnem uspokojeniem niech będzie 
dla wysokiej Izby stwierdzenie faktu, że od 
chwili tej zmiany stosunki w tej instytucyi 
normalnie się rozwijają i o ile mogę ocenić, 
instytucya galic. Kasy oszczędności jest wy­
leczoną zupełnie. (Braioo).

Oczywiście nie moją rzeczą jest z tego 
stanowiska mówić o tom, co dalej pociągnęła 
za sobą ta katastrofa. Nie chcę mówić o sa­
mym procesie i o werdykcie przysięgłych.

Jednakże z całą stanowczością muszę 
tu jedną rzecz zazmezyć, ponieważ co do niej 
najnieprawdopodobniejsze i najniedorzeczniej­
sze wersye i plotki obiegają: chcę to za­
znaczyć, że ze strony władzy administra­
cyjnej w sprawie galic. Kasy oszczędności 
nie zatajono nic, że wszystko cokolwiek tylko 
samiśmy wiedzieli, daliśmy do wiadomości 
prokuratoryi i sądów; że jak żadnego tu­
szowania i zatajania z naszej strony nie było, 
tak i nie będzie w przyszłości. (Brawo).

Nietylko dlatego, że mnie osobiście 
wszelkie tego rodzaju postępowanie byłoby 
wręcz wstrętne, ale i dlatego, że jestem 
przekonany, iż wszelkie pokrywanie jakich­
kolwiek nieporządków w instytucyach finan­
sowych jest rzeczą zgubną i demoralizującą 
społeczeństwo. (Brawo).

Go się dalej tyczy smutnych wypadków, 
odnoszących się do galic. Kasy oszczędności, 
to nie ina najmniejszej wątpliwości, "że i w 
czasie procesu i po procesie tak w sali są­
dowej, jak i w publicystyce, padło niejedno 
zdanie, w wysokim stopniu niemoralne i szko­
dliwe.

Jednakże skonstatować mogę. że prze­
cież bardzo stanowczo przeważająca opinia 
i w kraju i zagranicą bezwzględnie potępiła 
nadużycia popełnione w galic. Kasie oszczę­
dności i owo lekkomyślne i karygodne mar­
nowanie cudzego grosza. Na tej podstawie 
niech mi też będzie wolno wyrazić nadzieję, 
że w społeczeństwie naszem coraz silniej wy­
rabiać się będzie przekonanie, iż nie blichtr 
zewnętrzny i głośne samochwalstwo, lecz uczci­
wość i praca sumienna są środkami zape­
wniającymi społeczeństwu siłę, a ludziom 
uznanie. (Oklaski). Co do mnie, o ile star­
czą skromne moje siły, bądźcie Panowie



przekonani, że będę dążył do tego, aby tego 
rodzaju przeświadczenie coraz silniej u nas 
się utrwalało.

Z okazyi nadużyć w galicyjskiej Kasie 
Oszczędności przekonaliśmy się, jak niedosta­
teczną jest kontrola Państwa nad tego rodzaju 
zakładami. Obowiązkiem najpierwszym moim 
było dążyć do zaostrzenia tej kontroli; wy­
dałem pod tym względem okólnik do starostw, 
w którym zarządziłem jak najściślejszą bacz­
ność nad poszezególnemi kasami, robieniem 
skontrów i t. d. Mam to przekonanie, że zro­
biło się wszystko, co można było w tym 
względzie uczynić, ale muszę przyznać, że tak, 
jak dziś jest zorganizowaną kontrola rządowa, 
to jest ona i być musi niedostateczną, bo nie 
ma dostatecznej ilości sił fachowych. Naj­
uczciwszy komisarz rządowy, jako zwykły 
urzędnik administracyjny, tylko wtedy chyba 
może być całkiem dobrym komisarzem Kasy 
Cfszezędności, jeżeli ma całkiem specyalny ta­
lent do tego; trzeba więc wyszukiwać ludzi, 
a wyszukać ich trudno w personalu, obciążo­
nym pracą.. Byłoby tedy bardzo pożądanem, 
abyśmy mogli mieć w personalu urzędniczym 
ludzi fachowych, współdziałających przy kon­
troli instytutów finansowych, a usilnem mojem 
dążeniem będzie to uzyskać.

Przekonaliśmy się przy zaostrzeniu kon­
troli nad Kasami Oszczędności o rozmaitych 
usterkach i w innych Kasach Oszczędności. 
Zostały też niestety wykryte i zbrodnicze 
nadużycia, mianowicie w Kasie przemyskiej 
i wielickiej. Oo do pierwszej odbył się proces 
i zakończył surowam skazaniem winnego, co 
do drugiej sprawa jest oddaną sądowi karne­
mu. Oo do Kasy wielickiej, muszę skonstato­
wać jedną rzecz, że w publicystyce w niektó­
rych pismach rzucono się niesprawiedliwie 
na tego, który nie zawinił, t. j. na prezesa 
Bady powiatowej wielickiej Ozecza, naszego 
kolegę sejmowego. Zapewne, że za wiele do­
wierzał on zarządowi, ale więcej nie zawinił 
niczem, z drugiej zaś strony podnieść nale­
ży, że nie będąc do tego prawnie zobowiąza­
nym, wielką część swego majątku poświęcił 
na sanację Kasy i jeżeli Kasa wielicka bę­
dzie zupełnie uratowaną, a mam wszelką na­
dzieję, że to się stanie, to stanie się to w sku­
tek jego ofiarności.

W zeszłorocznem przemówieniu wspo- 
muiałem, że persoual administracyjny jest 
niedostatecznym w stosunku do zwiększonych 
agend. Otóż starałem się zaraz po objęciu u- 
rzędowania o polepszanie w tym kierunku, 
t. j. powiększenie sił i polepszenie stosunków 
awansu. Nastąpiło to do pewnego stopnia, 
mam zamiar wszakże ponowić dalsze usiło­
wania w tym względzie.

Bądźcie Panowie przekonani, że będzie 
moim obowiązkiem zawsze wpływać na pod­
władnych mi urzędników, aby w wszystkich 
sprawach kierowali się zasadami ścisłej bez­
stronności i sprawiedliwości. W szczególności 
odnosi się to do spraw narodowościowych. 
Usilnie się o to starać będę, by zawsze obje- 
ktywnie oceniano wszystkie sprawy, tyczące 
się interesów ludności ruskiej. Będę zawsze 
uważać za obowiązek tak mój jak i podwła­
dnych mi urzędników, by popierać zgodne i 
harmonijne współdziałanie obywateli obydwóch 
narodowości, a usuwać wszystko, co jątrzy i 
spory narodowościowe rozognić może. Zarazem 
będzie mi zależeć na tem, aby o ile możno­
ści wszyscy urzędnicy administracyjni czuli 
się związani ze społeczeństwem, rozumieli jak 
najdokładniej potrzeby ludności i popierali je 
na każdym kroku i na tej drodze zyskali so­
bie uznanie społeczeństwa.

Na tem kończę 1 przedstawiam radcą 
Dworu hr. Łosia jako komisarza rządowego. 
(Oklaski)

P . Namiestnik ukończył swą mowę o go­
dzinie 12 minut 45

Pan M a r s z a ł e k  zabrał tu pononownie 
głos i tak przemówił:

Od ostatniego zebrania S*jmu przerza- 
dziły się znowu nasze szeregi, a powstałe 
ztąd luki i w Sejmie i w kraju, nie łatwo bę­
dzie zapełnić. Wspomnę przedewszystkiem o 
mężu, który w ostatnich latach nie zasiadał 
w tej Izbie ale jako były Marszałek Sejmu, 
jako obywatel tego kraju, wybitne w niem 
zajmował stanowisko.

Włodzimierz D z i e d u s z y c k i  pozosta­
nie zawsze przykładem i wzorem obywatela, 
który życie poświęcił jednej tylko myśli : 
krajowi służyć, przechowywać wiernie i o- 
fiarnie to, co nam naszą przeszłość zawsze 
przypominać będzie i co ma nam wskazywać 
obowiązki, jakie w obac tej przeszłości mamy, 
a wspierać, dopomagać, rozwijać każde usiło­
wanie, każdą pracę, mającą na celu zapewnie­
nie krajowi lepszej przyszłości. Pracy, myśli 
i czynów jego pozostały w kraju trwałe po­
mniki, a trwałą też będzie pamięć o nim i 
wdzięczność Sejmu i kraju.

Nie był także już członkiem Wydziału 
krajowego ani posłem w chwili zgonu ś. p. 
Edward Jędrzejowicz na tem miejscu jeduak, 
gdzieśmy się przypatrywali jego działalności 
w latach ostatnich, uczcić należy jego pamięć 
i zasługi, położone w ciągu całego życia na 
wszystkich posterunkach, dokąd go powołała 
miłość kraju i głęboko zakorzenione poczucie 
obowiązku.

Edward R i t t n e r ,  znakomity pra­

wnik, uczony, umysł wytworny , obdarzony 
niezwykłemi zdolnościami, talentem i wybi­
tnym zmysłem politycznym. Na każdem sta­
nowisku, na którem pracował, oddawał kra­
jowi znakomite usługi, a żal głęboki i po­
wszechny, jaki towarzyszył jego śmierci, 
wskazuje, jakie znaczenie i jakie nadzieje 
przywiązywaliśmy wszyscy do usług, które 
krajowi byłby jeszcze i w przyszłości _ oddać

Przed kilku tygodniami nad otwartą 
mogiłą Fr. S m o l k i  dałem imieniem kraju 
i Sejmu wyraz uczuciom naszeej czci i miło­
ści, jaką go w życiu otaczaliśmy i z jaką go 
we wdzięcznej przechowamy pamięci. Dziś z te­
go miejsca niech tylko padnie słowo wspo­
mnienia o tym wielkim patryocie i obywa­
telu, by i Sejm przyłączyć się mógł do tych 
licznych i ogólnych objawów czci, uznania i 
żalu, jakie ze wszystkich stron kraju i Pań­
stwa towarzyszyły stracie, jaką kraj przez 
zgon S m o l k i  poniósł.

Zarazem niech mi wolno będzie imie­
niem Sejmu wyrazić serdeczną wdzięczność 
Izbie deputowanych w Wiedniu za sposób, 
w jaki uczciła pamięć swego długoletniego 
prezydenta a naszego Fr. S m o l k i .

Nakoniec przed kilku dniami zaledwie 
pożegnaliśmy na wieki najstarszego posła sej­
mowego, długoletniego członka Wydziału kra­
jowego, Fr. H os z a r  da.

Wszak zbytęcznem tu powtarzać, jakie 
Hoszard rzetelną swoją pracą oddał krajowi 
usługi, zbytecznem powtarzać szczególniej 
w tym Sejmie, który go tylokrotnie zaufaniem 
obdarzał, który jego zdanie objektywne, zawsze 
rozumne, dobro kraju na celu mające, tak wy­
soko cenił. Cześć niech będzie Ich wszystkich 
pamięci, a wyraz żalu po nich pozostanie za­
pisany w protokołach naszych obrad.

Marszałek udzielił kilku posłom urlopu 
na dwaj dni, a p. dr. M a r c h w i c k i e m u  
udzieliła Izba urlopu na całą sesyę.

Z kolei przystąpiono do porządkn dzien­
nego.

P. W e r e s z c z y ń s k i  postawił wnio­
sek o wybranie takiehże koruisyj co na po­
przedniej sesyi i odesłania do komisji prawni­
czej sprawozdania Wydziału krajowego z czyn­
ności jego urzędowych za czas od 15 listo­
pada 1893 do l5  listopada 1899.

Ustawę o zaliczeniu gminy Zakopane, 
pow. nowotarskiego, do miejscowości, obję­
tych ustawą z dnia 8 lipea 1898, uchwalono 
traktować jako sprawę nagłą i przystąpiono 
zaraz do drugiego czytania, poczem i w trze- 
ciem czytaniu uchwalono art. I . : Gmina Za­
kopane, pow. nowotarskiego zostaje zaliczoną 
do miejscowości, objętych ustawą gminną 
z dnia 3 lipca 1896 art. I. Wykonanie ni­
niejszej ustawy poruezam Mojemu Ministrowi 
spraw wewnętrznych.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie prowizoryum budżetowego na r. 1900 
(do 3L marca) oraz sprawozdanie Wydziału 
krajowego o pomocy dla ludności, dotkniętej 
klęskami eiemantarnemi, odesłano de komisji 
budżetowej z poleceniem, aby przyszła już ns. 
jutrzejszem posiedzeniu z wnioskami bez druku.

Nadto odesłano 30 sprawozdań Wydziału 
krajowego do właściwych kcmisyj.

JE. P. M a r s z a ł e k  zawiadamia, że 
w obec zgonu ś. p. H o s z a r d a  i niepewno­
ści, kiedy się Sejm znowu zbierze, postanowił 
już na porządku dziennym jutrzejszego posie­
dzenia postawić w y b ó r  c z ł o n k a  W y ­
d z i a ł u  k r a j o w e g o  z c a ł e g o  S e j mu .

Przystąpiono z koki do odczytania wnio­
sków i interpelacyj-

Wniosków zgłoszono trzy :
P. M e r u n o w i c z  postawił wniosek 

wzywający Rząd, aby zaniechał budowy kolei 
dowozowej dla frachtów (einer Schleppbahn) 
od magazynów c. k. głównej fabryki tytoniu 
w Wiunikach do stacyi kolei państwowej w 
Podhorcach, oraz, ażeby wziął pod rozwagę 
budowę kolei lokalnej z Winnik do Lwowa, 
jako kolei państwowej i przedłożył wniosek co 
do jak najspieszniejszego traktowania tej spra­
wy w drodze konstytucyjuej.

P. dr. T. P i ł a t  postawił wniosek, wzy­
wający Rząd, aby zebrał najdokładniejsze da­
ty o ludności, wychodzącej w r. 1900 na czas 
robót polnych do Niemiec, tudzież do ianych 
krajów, oraz poddał ścisłemu nadzorowi przed­
siębiorstwa pośredniczące w dostarczaniu robo­
tników i wydał odpowiednie instrukcye.

P. II l i pka  przedkłada wniosek, zawie­
rający projekt 2 ustaw: 1. o zagrodach rol­
niczych niepodzielnych; 2. co do odrębnych 
przepisów spadkowych dla posiadłości rolni­
czych średnich rozmiarów.

Do c. k. Rządu wnieśli interpelacje:
P. Karol d’A b a n c o u r t  i tow., na ja­

kiej ustawowej podstąwie odbywa się pobór 
mostowego myta na Świcy w Źurawnie i na 
Dniestrze w Żurawnie i Zaleścach? oraz p. 
J a b ł o ń s k i  w sprawie regulacji Wisłoka 
pod Rzeszowem, oraz co się dzieje z uchwa­
loną przez Sejm ustawą o pomnożeniu liczby 
posłów ?

Na tem o godzinie 1 min. 15 po połu­
dniu zamknął JE. P. Marszałek posiedzenie, 
naznaczając następne na jutro, sobotę, godz. 
10 rano.

Na porządku dziennym jutrzejszego po­
siedzenia znajdują się sprawozdanie Wydziału

krajowego w sprawie szkolnictwa, prowizoryum 
budżetowe, dziś zgłoszony wniosek p. P i ł a ­
ta, oraz wybór członka Wydziału krajowego 
z całego Sejmu.

Dziś o godzinie 4 po południu zbierze 
się sejmowe Koło polskie dla wyboru t. zw. 
„komisyi matki “ .

POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na dłuższej 

audyeacyi prezesa gabinetu węgierskiego p 
Szella, ' _________

W dniu 27 b. m. odbyła się w Wie 
dniu dłuższa Rada gabinetowa pod przewo­
dnictwem P. Przewodniczącego w Radzie ga­
binetowej, dr. Witteka. W konferencji tej wzięli 
udział wszyscy członkowie gabinetu.

P. Przewodniczący w Radzie gabineto­
wej dr. Wittek i p. kierownik Ministerstwa 
skarbu br. Jorkaseh-Koch konferowali wczo­
raj przed południem z węgierskimi ministra­
mi Szellem i Lukacsem. Przypuszczają, że na 
tej konferencyi szło o ustalenie dat, ua pod­
stawie których zapaść ma decyzja Korony 
co do kwoty ua rok 1900 lub na część tego 
roku. Decyzja ta ma zapaść równocześnie z 
Najw. Sankcyą w sprawie wspólnego prowi­
zoryum budżetowego. Wczoraj po południu o- 
brady doprowadzono do końca.

Jak donosi Budapester Corresponden* 
ministrowie węgierscy wracają dzisiaj do Bu­
dapesztu i przybędą znów do Wiednia dopie­
ro około 4 stycznia.

W iedeń , 29 grudnia. Dziś o godzinie 
pół do 9 rano przybył do Wiednia z Meranu 
król Aleksander serbski. Na dworcu kolejo­
wym oczekiwał na przybycie króla Najj. Cesarz 
Franciszek Jozef i wielu Najd. Areyksiążąt ; 
powitanie przez Monarchę i Najd. Arcyksią- 
żąt było bardzo serdeczne. Gdy pociąg- wje­
chał na stacyę, ustawiona kapela wojskowa 
poczęła, grać serbski hymn narodowy. Nastę­
pnie udali się ob&j Monarchowie w zamknię­
tym powozie do Burgu, gdzie oczekiwał P. 
Minister spraw zagranicznych hr. Golu- 
chowski.

W iedeń , *9 grudnia. Wczoraj odbyła 
się w Ministerstwie kolejowem pod prze­
wodnictwem dr. Witteka konferencja, w któ­
rej wziął udział także generalny inspektor ko­
lei austryackich. Przedmiotom obrad były za­
rządzenia ze stanowiska nadzoru państwowego 
z powodu pożałowania godnych wypadków 
w ostatnim czasie, a to zarządzenia mające 
aa. eelu zwiększanie bezpieczeństwa podróżu­
jących na kolei Południowej, w porozumieniu 
z zarządem Towarzystwa tej kolei. Ze strony 
nspekcyi generalnej wdrożono dochodzenia 
w sprawie ostatnich katastrof.

W iedeń , 29 grudnia. Jak donosi N . F r  
Presse, niemiecko-czeska konferencya ugodowa 
zbierze się w drugiej połowie stycznia w tym 
wypadku, jeżeli przedwstępna konferencya, 
która ma się odbyć w Pradze, doprowadzi do 
pomyślnego rezultatu.

W iedeń , 29 grudnia. Jak W. fr. Presse 
donosi, rokowania rządu bułgarskiego z pewną 
grupą bankową tyczą się emisji 40 milionów 
6 procentowych bonów skarbowych ; bony te 
atoli zostaną już w przeciągu 5 lat znowu 
wycofane z obiegu. 30 milionów tychże bo­
nów będzie natychmiast zrealizowanych.

W ie d e ń , 29 grudnia. Jak donoszą 
dzienniki, życzenia Rządu wyrażone na wczo­
rajszej konferencyi w sprawie bezpieczeństwa 
na kolei Południowej — tyczą się pomnoże­
nia personalu przy pociągach i rozszerzenia 
pewnych urządzeń na dworcach, jak n. p. 
ułożenia nowych torów na stacjach.

W iedeń , 29 grudnia. W hotelu Sa- 
ehera odbył się wczoraj wieczorem obiad, w 
którym wzięli udział wszyscy członkowie po­
przedniego gabinetu.

P ra g a , 29 grudnia. Przy wczorajszych 
wyborach uzupełniających do sejmu z kuryi 
miejskiej wybrani zostali ponownie: w Chebie 
p. Iro, w Libercu pp. Legler, Prade i Schii- 
cker ; w Budziejowicach niemiecko - postępowy 
kandydat Vollgruber; w Ronowie (Rumburg) 
odbędzie się wybór ściślejszy między niemie­
ckim postępowcem Maly’m i niemieckim lu­
dowcem Kelluerem.

F ra g a , 29 grudnia. Komitet wykonawczy 
niemieckiego klubu sejmowego postanowił ma­
jącemu się dusiaj zebrać klubowi przedłożyć 
swoje uchwały, tyczące się obesłania sejmu 
czeskiego, Ponieważ większość mówców była 
za wzięciem udziału w obradach sejmu, ab- 
stynencya prawdopodobnie ustanie.

Pomiędzy wnioskami przeznaczonymi na 
porządek dzienny obrad sejmowych, znajduje 
się także wniosek, tyczący się odgraniczenia na­
rodowościowego.

Komitet wykonawczy młodoczeskiego 
klubu sejmowego odbył wczoraj również po­
siedzenie.

Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału 
krajowego poświęcił Marszałek zmarłemu 
członkowi Wydziału Sehlesingerowi gorące 
wspomnienie pośmiertne, poczem podał do wia­
domości, że sejm po załatwieniu prowizoryum 
budżetowego zostanie odroczony.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej radny Inwald imieniem wielu przemy­
słowców obydwu narodowości wyraził życze­
nie ostatecznego' pogodzenia się obu narodowo­
ści. Mówca życzy sobie tego ze względu na 
nieznośne stosunki narodowościowe, sprowa­
dzające ruinę ekonomicznego życia. Pogodze­
nie to odpowiadałoby życzeniu Monarchy i ży­
czeniom całej ludności.

Koiuotow, 29 grudnia. Przy tutejszych 
wyborach uzupełniających do sejmu czeskie­
go wybrany został radykalny niemiecki naro­
dowiec Pacher.

Paryż, 29 grudnia. Przed trybunałem 
stanu rozpoczęli wczoraj swe przemówienia 
obrońcy. Odpowiednio do życzenia DeroulKda, 
jego obrońcy zrzekli się głosu.

Paryż, 29 grudnia. Składki zarządzone 
przsz holenderski południowo-afrykański. ko­
mitet na rzecz Boerów, osiągnęły dotychczas 
rezultat 58.000 franków.

Paryż, 29 grudnia. Petite Parisienne do­
nosi, że na odbytej wczoraj wieczorem konfe- 
reneyi prezydenta ministrów Waldecka-Rous- 
seau, ministra wojny i ministra marynarki 
przyjętym został program zaproponowanego 
powiększenia floty francuskiej, Program ten 
obejmuje budowę 12 nowych okrętów wojen­
nych, które przedstawiałyby ogromną siłę bo­
jową, tudzież budowę wielu torpedowców.

H elsingfors, 29 grudnia. Jak donosi 
tutejszy Afton-posten, generał gubernator Bo- 
brikow zwrócił się do cara Mikołaja z prośbą, 
aby w nowym regulaminie prasowym zawarte 
było postanowienie, nadające generał-guber- 
natorowi prawo ewentualnego zasuspendowa- 
nia naczelnego redaktora jakiejś gazety — 
zamiast zawieszenia wydawnictwa dotyczącego 
dziennika.

Gar Mikołaj zgodził się na prośbę ge- 
nerał-gubernatora, aby wszystkie publiczne 
wykłady i mowy m ogły być wygłaszane ty l­
ko za 03obnem jego zezwoleniem w każdym 
poszczególuym  wypadku. Oo do tego wypra­
cowany będzie wkrótce projekt ustawy karnej.

H aga, 29 grudnia. Niemiecki ambasa­
dor w Paryżu ks. Muenster podpisał wczoraj 
w imieniu Niemiec wszystkie koawencye i de- 
klaracye konfe-eneyi pokojowej.

N ow y J o rk ,  29 grudnia. Okręt „Etru- 
rya“ zabrał dnia 23 b. m. 4 miliony 925 ty­
sięcy dolarów w złocie do Europy.

Anglia i Transvaai<

L o n d y n , 29 grudnia. Jak donosi D a i l y  
Telegraph, rząd angielski oświadczył gotowość 
przyjęcia usiug 8 do 10 tysięcy ludzi, za­
miast żądanych pierwotnie trzech tysięcy woj­
ska t. zw. yeomanrich.

L o n d y n , 29 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z obozu pod Ohiereley pod datą 25go 
b. m.: Dziś rauo spostrzeżono, że nieprzyja­
ciel zajęty jest budowaniem szańców. Natych­
miast rozpoczęli Anglicy rzucać ua Boerów 
granaty. Boerowie zmuszeni zostali do cofnię­
cia się i uciekli po za góry. Po niejakim 
czasie pojawił się znowu mały oddział Boe­
rów, natrafiwszy jednak na siiny ogień dzia­
łowy, cofnął się.

Dziś przed południem ostrzeliwali Boe­
rowie Ladysmith z góry Zeimbulwans. An­
gielska załoga nie odpowiedziała na tan ogień, 
wcale. We forcie Vylle urządzili Boerowie 
szpital; angielska artylerya otrzymał a tedy 
nakaz do fortu tego nie strzelać.

Kapstadt, 29 grudnia. Generał Me- 
thuen telegrafuje poi datą 27 b. m.: Osta­
tniej nocy otworzyli Boerowie na południe od 
Magersfontain bardzo silny ogień. Dzisiaj 
działa okrętowe angielskie ostrzeliwały nie­
przyjaciela na zachód od Magersfontain. Bry­
gada kawaleryi wyruszyła na zwiady w kie­
runku północno-wschodnim. Z powodu panu­
jącego braku żywności założył Methuen w 
obozie targ.

Laurenzo-Marguez, 29 grudnia. Agen­
ci Boerów zakupują wszystkie środki żywno­
ści, jakie tylko mogą, w Pretoryi i Johanes- 
burgu, gdzie też eeuy artykułów spożywczych 
ogromnie się podniosły. Z kopalń nie ma te­
raz prawie żadnych korzyści.

Intendentura Boerów rozporządza jeduak 
ogromnymi zapasami.

Paryż, 29 grudnia. Komitet Związku ro­
botników górniczych polecił Jauresowi obję­
cie urzędu sędziego rozjemczego między straj­
kującymi górnikami a właścicielami kopalń 
w St. Etienne. Towarzystwo właścicieli gór­
niczych nie odpowiedziało dotychczas, czy 
zgadza się na sąd rozjemczy.

W odległości 3 mil od obozu Chieve!ey 
stoczono potyczkę, w której 9 Boerów zginę­
ło. Anglicy zabrali 6 wozów.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rech o w ieck i.



Nadesłane,

Instytut dentystyczny
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4  Tis-k-ris W. p. 

Mikolascha.
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste­
mu, nadto leczy się choroby jam y ustnej, nosa, gar­

dła i uszu. Instytut otwarty przez cały dzień.

Wszelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
Przyjechali do Lwowa

dnia 29 grudnia 1899.
H O T E L  I M P E R I A L

PP. S. br. Konarski z Dubienka, S. hr. T ar­
nowski z Krakowa, S. Jędrzejowicz z Jasionki, Gr. 
Porębski z Podhajec, K. Horodyski z Żabiniec, S. 
Gałaozewiki z Podola, Z. Lewakowski z Sanoka, H. 
br. Czeez z Kozowy.

Od Ekspedycyi.
Do dzisiejszego numeru dołącza sie prospekt 
na „Mody Paryskie1* dla prenumeratorów 
tak miejscowych jak zamiejscowych.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca wystawa wyrobów pr
dziennie w do;

prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekieh (przy placu Haliekim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzed&i.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 et. —- Dis członków 
wstęp wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jes t podług zegara środkowo-europejskiego).

® o  L w o w a  przychodzą;

1-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 7/5 do 30/, 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sauoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), _ Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
6-50 I Z Brzucbowic tylko od 7/6 do 10/9 włącznie (dworzec główny). 

“ Z Zimnej wody „ „r „ „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
„ n n » n główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez Przem yśl (dworzec główny).
Z Jarosław ia i  Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerozmezo, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko 

od */7 do 15/9 włącznie (dworzec główny), 
kan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 
(dworzec główny).

odwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze), 

odwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny), 

idwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­
dów (na dworzec Podzamcze).

idwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­
dów (na dworzec główny).

6-10

7-10
7-40
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55
1-01

1-40

1-5© Z
2-20 Z
2-35 Z

5-15 z
5-40 z
5-55 z
6‘1 0 | Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Cbyrowa (dworzec główny).
6'20 Z Ickau, Suczawy. Radowiee, H alicza, (dworzec główny).
7'58 Z Janowa od 7/6 do sl/ę i od 16/9 do so/9 codziennie, a od */«

do I5/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 
i-15 Z Brzuehowic od 7/s do 80/e i od 16/s do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
8-3 4 | Z Brzuehowic od 7/7 do 15/9 codziennie (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).

9"21 Z Janowa tylko od 1/c do 15/9 włącznie (dworzec główny).
9-55 Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła,

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
10T0 Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
10-081 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na- 

dworzec Podzamcze).
10 25 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na;

I  dworzec główny).
10-301 Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego.

Pociąg
oosp.l osob. j 

2-36|
4-10

5-50

Ee L iro w a  odchodzą:

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

6-20
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

305
3-15
3-20
3-25
5-25 
*
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 

Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
K rosna przez Przemyśl, Jasła  przez E,zeszów, W ieliczki.

Do Brzucho wie od 7/5 do‘ I0/9 włączaie.
Do Ławoeznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy), Chyrowa. Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od

V, do 16/9.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca. Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od 7/7 do le/9 włącznie ty ko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
„ „ „ » >. >, Podzamcze.

Do Brzuehowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego. Kozowy, Kałusza, Husiatyna. Koróz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 1jb do sc/9 włącznie.
Do Janowa od 7/s do so/9 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Brzuehowic tylko od 7/9 do 10/9 włąezme.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu)j Orłowa przez Tarnów od l5/9 do 15/9 wł
Do Janowa od */6 do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 7/io do C0/4 1900 włącznie.
„ 7/5 do sl/5 i 16/9 do 30/9 włącznie codziennie.

,, „ „ 7/e do 15/9 włącznie w niedziele i święta.^
Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna. Kałusza, Szeparowiec ku 

Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), C h y ro w a , Sambora, Sanoka., 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze.

Noene godziny od 6-00 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s te m i jam kam i 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
w yjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
I wowskiej Izby handlowej i pi

Lwów, d. 29 grudnia 1899.

I . A k o y e  z a  g s ta k ą .

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 .......................... . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . i 
U. L isty zastawne za 100 zł. ° 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 °/0 pr. 60 

„ „ „4V /o  » lo»- w 50 1. . . «
„ „ „ 4% „ „ 601. po 200 K. ®
„ kraj. 41/,°/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. •**

Tow. kred. gal. ziem. 4%(pierwsza ®
e m isy a )................................. --1

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4 °/0 
los. w 41% lat . . .
4°/0 los w 56 lat • • • B

U l .  O b lłg i z a  100 zł. o
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. ja,
Buków, funduszu propin.5°/0 w- a- o
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) ^

,  „ „4V,°/0(3em.)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. » 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0 wa. x  roku 1891
B » 4°/„ po 200 koron 

z roku 1893 . j . . . 
Poźyez. m. Lwowa 4°/, po 200 kor.

XV. Losy,
Miasta K r a k o w a ...........................

.  Stanisławowa . . . .
V. Monety.

Dukat cesarski ..........................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjski srebrny . .
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et sł. et.

3o0 — 3il> —

190 - 195 -

209 - 211 50
273 — 278 -

------- 130 -

aro - 255 —

208 - 210 -

109 — 109 7(
98 - 98 70
91 30 92 -
99 50 100 20
95 50 96 20

94 — 94 7(

94 — 94 7(
92 50 93 20

97 _ 97 7(
101 50 ---
100 30 101 -
99 50 100 S(
95 — 95 70
96 — 96 70

103 —

93 - 93 70
92 - 92 70

28 80 80 -
58 - - -

5 66 5 76
9 55 9 66

126 - 128 -
127 40 128 40

58 85 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 grudnia 1899.

Ogólny d łsg  państwa. płacą
Jednolity dług państwa w bankot.

m aj-listop ad ........................................... 98.45
lu ty-siarp ień .....................................98.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ................................98.20
kwieeień-październik 98 20

żądąją

98.65
98.40

98.40
98.40

płacą żądaj a 
160.25 
136 25

200.50
200.50

Lojy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159.25 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.75

1860 po 100 zł. fi pr. .156 .25
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  199.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 199.-50

Listy zast. domen, państ. po 120
5 Pre..............................................  102.50

B. B łag  państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr............................... 96.05 96.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.55 98.75

Os Obllgaoyl kolejowe.
97.— 97.70

96.80 

122.60

97.80 

100. -

1C 9.—

9 8 . -

97.60

9 6 . -

9 8 . -

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

akeye) .  ..................... .....
Kol. Oesansa Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr. . .  .....................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oste.mpi. akeye) 5 pr.....................
Obllgaoye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złoeie za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................

Kol. Czesk ej emiss. z r, 1895 za 200
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r . ..........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr...................................

KoLlwowsko-ezern.-jasskiei z r  1894 
za 200 kor. 4 pr. . . .

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamaie'-- 
gut) za 200 marek 4 pr. .

D. B łag  państwa (krajów korony
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr.....................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/„’pr.
„ obi. pr. i  egul. Oisy za 100 zł. i aL  
„ poż. premiowa za 100 zł.
» « » aa 50 zł. .’ .’

B< Obllgaoye indenmizaeyjne.
Kroaoyi i Sławonii za 100 zl. 4 pr. 93.75
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . „ . 93 50

Fi Inne pnbllosne p e iy o ik i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjn# los. 

za 100 zł. 5 pre.

91.30

123.10

98.40

101.50

98.60

98.10

96.50

98.50

97.75

99.35 
węgierskiej). 
96.20 98.35

96.75 

98 95

94.40
98.60

1 3 7 .-
159.50
159.50

106.50

9 3 . -

103. ■

94.60 
99.20 

137.75 
160 50 
16050

94.75
94.50

107.50

9 4 . -

152 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr. 
n p p » 1831 p p 4pr. 
p p p p  1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr
Tureckie obi. prem. koi.za 400 frank.

Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.) -

Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/*pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

.  „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buko wińskizakł. kred. ziem. los.4  pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake.ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr. 
p p p p  los. 50 lat 4!/a pr. 
p p p p p 60 lat. za 200 
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 561? i. 
p p p p  4 pr. los. 41 lat. 
p p p „ f p r .  pr. stare
» p p n 4 pr. za 200 kor.

Banku kraj owego dla Galieyi Lodom. 
47L pr. 51ł/a la* zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2 
Emisya 5 pr.

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/a pr.

Banku krąj. losy 57‘,/al. za200 kor 4pr.
„ „ obl.kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40*/a lat los. 4 pr.i 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.J

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 ęr .................................................
Tow. żegi. par. poDun.Em. z 1896 4 pr. 
Koleipółn. ces.Ferd. em. z x. 1886 4pr. 

p p p p p p 1887 4 pr.
.........................................   1888 4 pr.
p p p p p » 189l4pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 800
zł. 4 pr.................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
gal.kolei em. 1870za200z ł.5 pr. 

p p p p  1878za200zł.5pr.
p 3 « „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J ; Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł . 
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. źegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy sa. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lublanv 30 zł. . . . 
Palffy 40 zł. a>.k.
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł.

płacą żądają

93.’eo 93.80
96.70 97.20

91.80 92.2.

i listy dłużne

96 .'- 97.‘-

10&75 10Ł50
9 5 . - 95.40

109.— 110.—
98. — 88.-50

9 1 . - 9 2 . -
9 3 . - 93.50
93.75 94.25
9 3 . - 93.50
92.20 92.60

99.75 1 0 0 .-

1 0 0 .- 101.—

99.75 , _
95.50 96.50
94.75 95.50
98.75 99.75

wazalOOzł.nosa.

103 50 104.50
91.25 92 2V
98.80 99.40
99.50 100.20
93.60 99.30
88.75 99.25

83.— 83.40

85.50 95.95
99.50 1 0 0 .-

105.50 106.—
105.20 105.80
96.70 97.10

13.— 14 -
4 0 4 ,- 4 0 6 .-
127.50 Is8.50

65^— 67—
5 8 . - 59.40
5 2 , - 5 4 . -

127.— 129 —
40 50 4> FIC

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk.  ...........................
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. . .
St. Gertois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOOzłmk.A^apr.
p „ p 50 zł. 4 p r. . 

W aldstein 20 zł. mk............................

W.i J ifeo y e  banków (za sztukę.)

płaca żadai a
19-80 20.80
54.80 56 80

172.50 174.50
6 1 . - 6 3 . -

Ł71.U0 173.50
120.—
— .— — .—
-- - .— .—

ISO.— 1 9 2 .-

;ukę.)

135.20 126.—
2 7 8 .- 2 8 1 .-
233.9 ) 234 20
181 50 1 8 7 .-
144.— 146.—
1 8 5 .- 185 51

,—- —. —~
115.75 116.—
131.50 132.—
154.— 155.—
130.50 130.70
130.50 131 <5

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla nand lu ip rzem . 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

,  Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Cnionbank)200zŁ 

Czesk. banku związk. 100 zł . . .
Ziynostenska banka 100 zł. , . .

L d ik k o y e  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. koi. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 101.— —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk.
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełze3(ake.pierw.)200zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galie.-Iokaln. 300 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej *00 z ł......................
* gaiieyj. I 200 zł. * .

A ustr. Tow. żegi. naD unaju SOuzi.mk.
3E: A k n y "  Przedsiębiorstw  przemysłowych.

73.-
288.-

133.-50
98.—

105.30
68.60

289 —

139.-50
100 .—

105.80
6J20

Tow. kopalń węgla w R riii 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor................................
Turaek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł.

W E E 3 L 2 .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 Iran ................................
Petersburg  za 100 rub li 5!j» pr. . .
N iemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i .....................................
F rancusk ie  b a n k i ................................
i&rągge&rskift banki  .....................

O, W 4 L U T I ,
D ukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 3 guld, złota moneta .
iO - f r a n k ó w k a .....................................
SO-aarkńwka
Rosyjski półim periał . . . . .  
N iemieckie banknoty za 100 marek 
wj-pg’ki# banknoty za 100 lir. ■ . 
Ruble ..........................  - • ■ ■

39150 
201.-- 
248.— 
589.— 
3 7 6 .-  
138 — 
292 -

393 50 
2 0 t  — 
268.50 
59 i.— 
3 7 8 -  
129 — 
296 -

l i  8.20 113.40 
243.30 243.60 
97.95 9615

89.45 89.65 

95 30 9 5.59

11.46 11.52

19*32 19.36
23.16 23.74

118.21 118.35 
89 50 89. 0
2 .'4 , 2 5%

Ciągnienie 5 stycznia 1900 Główna wygrana 100.000 K.
Promesy na 3 pre. losy Zakładu kre- sprzedają po 2 Koron i stempel 1 Kr. 

dytowego ziemskiego razem 3 Korony
Gazeta Lwowska Nr. 296 z dnia 30 grudnia 1899.

S o k a l  i  L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 
poozt$ bez doliczenia prowizyi.



Licytacyę.
L. cz. E. 372/99 (3) (10435 3 - 3 )

Na żądanie Schulima Laufera odbędzie 
się dnia 29. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II, licytacya 2/24 części realno­
ści lwh. 203 gm. Brzozów objętej Chewet 
Teig z&m. Lasner własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 73 zł. 22 ct.

Najniższa cena wynosi 48 zł. 81 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia i E. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 2. grudnia 1899.

L. cz. E. 2180|98 (7) (10400 8 - 3 )
Na żądanie Łeśka Galantego, odbędzie 

się dnia 12. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biarze Nr. 14 przymusowa licytacya połów 
realności pod liczbami kons. 59 i 45 w La- 
Bzkach murowanych położonych, wyk. hip. 
1. 9, 61 ks. grunt. gm. kat. Laszki objętych 
i całej realności whip. 196 tejże ks. objętej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) połowa whl. 9 na 292 złr. 
50 ct., b) połowa whl. 61 na 277 zł. 50 ct. 
c) whl. 196 na 1675 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 195 złr., 
ad b) 185 zł., ad c) 1116 zł. 66 ct. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 22. października 1899.

L. cz. E. 997/98 (3) (10189 2 - 3 )
Dnia 24. stycznia 1900 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 390 ks. gr. gm. kat Do- 
bromil składającej się z pb. 275 wraz z sto­
jącą na niej łaźnią i pgr. 547 wraz z przy­
należnościami, składającemi się przyborów 
łaziennych.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1626 zł. 60 ct., przy­
należności zaś na 35 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi 840 zł. 80 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powjźszej -nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobroinil, dnia 22 listopada 1899.

L. cz. E 65/99 (4) (9644 2 - 3 )
Na żądanie Herscha Jagerm ana odbę­

dzie się dnia 24. stycznia 1«00 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I licyta ya 1/3, części 
realności lwh, 2303 ks. gr. gm. Żabie skła­
dającej się z parć. grt 1. kat. 3574|1, łąka 
Chaima Schiissla Abrahama własnej; i 1/3 
części realności lwh. 2304 tej gminy skła­
dającej się z parc. grunt. 1. kat. 3500/4, 
Ch&ima Schiissla Abrahama własnej.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione a to. 1/8 część realności
lwh. 2303 ks. gr. gm. Żabie na V - ~ę 173
zł. 33 ct. zaś 1/3 część realności iwn, 2304
na 93 zł. 33 ct.

Najniższa cena wynosi zatem 115 zł. 
56 ct., względnie 62 zł., 22 ct. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytac ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogły ny być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Żabie, dnia 24. października 1899.

L. cz. E 920/99 (5) (9369 2— 3)
Dnia 25. stycznia 1900 o godznie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya dwóch 
trzecich części posiadłości objętej wyk. hip. 
1. 159 ks. gr. gm. kat. Dobrzany Dornfeld 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z jednej krowy ezarnokrasej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 5846 zł. 8 ct. 
przynależności zaś na 70 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 3944 zł. 5 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się nmiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) mo­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzec, dnia 19. października 1899.

S L. cz. E 652/99 (2) (9923)
I Na żądanie Pawła Gurwina, odbędzie 
j się dnia 27. stycznia 1909 o godzinie 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I I , licytacya połowy 
ciała hipotecznego lwh. 82 ks. gr. gm. Pod- 
horce objętego.

Nierm homości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 555 zł.

Najniższa cena wynosi 370 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wy­

ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
| koły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 

| urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszesenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli -de mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wslzaźa temuż sąoowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. E. 637|99 (2) (9561)
Na żądanie Mechla Mandla, odbędzie 

się dnia 27. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya połowy ciał hipot. 
whl. 644 i 645 ks. gr. gm. Podhorce obję­
tych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 782 zł. 50 Ct.

Najniższa cena wynosi 521 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
oeenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C.,k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 5. listopada 1899.

L. cz. E. 495/99 (7) (10458)
Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio­

nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu, od­
będzie się dnia 25. stycznia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Sokołowie, licytacya 
101/288 części domu w Sokołowie położone­
go, lwh. 208 tejże gminy objętego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
; licytację, jest ocenioną aa 175 zł, 831/* ct.

Najniższa cena wynosi 116 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, chęć kupienia 
mający, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, ia&csej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar r na powyższej ni smakom c iii bądź
obecnie j s i  istnieją, badź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

S niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pałso’■■'oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 30. iirftopada 1899

b c z . E. 241199 (4) (10207 1 - 3 )
Na żądanie p. Kaspra Kopeckiego w 

Dohrowlauach, odbędzie się dnia 23 stycznia 
1900 o godzinie 11 przed połutniem , w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 303 ks. gr. 
gm. kat Doórowiaar objętej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z chaty, pi­
wnicy, szopy, i-tajni, wozowni, karmnika, 
kosznicy i sieczkarni.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 859 zł., przynależno­
ści zaś na 1130 zł.

Najniższa c-m.a wynosi 1137 zł. 66 ct., 
, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
I skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
i do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
i bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
j n.enia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
! licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t-go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

: głyby być już ze skutkiem podnosz-. ne.
Te osoby, dla który.-h jakie prawa lub 

i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
j obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
I licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy "sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i ni9 wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 24. listopada 1899.

L. cz. E. 464/99 (6) (10473 1—3)
Na żądanie Ewy Kałmuk, rolniczki w 

Mikł&szowie, odbędzie się dnia 15. stycznia 
1900 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licy­
tacja  połowy realności obj. wyk. hip. 1. i 03 
gminy kat. Mikłaszów, wraz z budynkami 
składającemi się z chaty, stodoły i stajni, 
dłużnika Jana Pasiecznika własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1318 zł., budynki zaś na 
550 zł

Najniższa cena wynosi 878 zł, 68 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy "wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosscze- 
»ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Winniki, dnia 14. listopada 1899.

L. cz. E. 59/99 (3) (10283 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Festenfeurga, odbędzie się dnia 27. stycznia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy- 
tacya realności whl. 803, 2/3 części realno­
ści whl. 804 i połowy realności whl. 805 
ks. gr. gm. Przysietnica objętych, Stanisła­
wa Wolanina po Birtłomieju własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1055 zł.

Najniższa cena wynosi 703 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
: i cyt a- ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
f.ermii-ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj .i co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bąitź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacymego po*stana, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzenia :h tego postę­
powania jedynie przez przybicie ca tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocni ta do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 25. listopada 1899.



9
L. ez. E . 1301/98 (10), E. 652/99 (4), 
E. 780 '9 (4) _ (10059)

Vi sąd zie  tutejszym  edb*. dzie s ię  1 0 y- 
taeya  n is ięp u ją -y eh  n ie r u c h o m o śc i:

1) połowy realności objętej lwh. 1152 
ks. gr. gm . katastra lnej Jezierzany dłuż oi- 
czki Kstarzyny Ławrów 2 v. Katolik własnej 
oct ii i o ii ej na 215 zł. dnia 24 stycznia 190Ó 
o godz. U przed południem w biurze Nr. 6.

2) realności lwh. 143 ks. gr. gm. kat. 
Borszczów objętej, dłużnika Michała Winiar­
skiego własnej, ocenionej na 670 zł. dnia 
24 stycznia 1900 godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 6.

3) realności lwh. 460 ks. gr. gm. kat. 
Koroiówka objętej, dłużników Jana Nahorsia­
ka i Maryi Nahornis.k po połowie własnej, 
ocenionej na 180 zł. dnia 24 stycznia 1900 
godz. 11 przed południem w biurze Nr. 6.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 143 zł. 32 ct., 
ad 2) 446 zł. 67 c t , ad 3) 120 zł.

Takie prawa w obec który eh niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

! go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
są lowej, jeśli n;e mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcz- ń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Barszczów, dnia 6. października 1899.

L. ez. E. 696|99 (3) (9587)
Dnia 26. stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się lieytacya 
realności lwh. 356 gminy kat. Boszniów obję­
tej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 378 zł.

Najniższa c-ena wynosi 378 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości' dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oee ijenia 
i td.) może każdy, mający chęć ku lenia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow-.taną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nm wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmieniea, dnia 7. listopada 1899

L. c.z. E. V. 2190/99 (8) (10357)
Dnia 23 stycznia 1900 o godzinm 10 

przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w biurze Nr. 34, licytacja rea :nośei 
ob ję te j wyk. bip. J. 473 ks. gr. Knihinin, 
Wraz z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościami, wy­
stawiona na licytację, jest ocenioną na 1650 
zł. 68 ct.

Najniższa cena wynosi 825 zł. 34 c t , 
poniżej tej e»ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu, może każdy, 
biający chęć kupienia, przeje eć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie Lżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

• Takie prawa, w obee których niniejsza 
Mcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia, te* 
*o rodzaju co dc samej nieruchomości nie 
biegłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej cierm boroości bądź 
obecnie już_ istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
Oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
**ai& jedynie przez przybicie na tablicy są- 
cowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
jMżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

°wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Stanisławów, dnia 27. listopada 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 296 *

L. cz. E. IV. 127|99 (13) (10412)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, odbędzie się dnia 25. styczni* 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżei 
wymienionym, w biurze Nr. 21 lieytacya ma­
jętności ta’b. Korzeaiów whl. 273 ks. tafa. 
objętej, wraz z przynależności, składającemi 
się z budynków, inwentarza żywego i m art­
wego.

Nieruchomość, wystawiona najlicytacyę. 
jest ocenioną na 54267 zł. 73 et., przyna­
leżności na 11804 zł.

Najniższa cena wynosi 44047 zł. 82 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do taj nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i 't .  d.). może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 164

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tę­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, tlla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 18. grudnia 1899.

L. cz. E. 2066/99 (4) (10455)
Na żądanie Wasyla Kałafatiuka, odbę­

dzie się dnia 25. stycznia 1900 o godz. 1 po 
połu ln u, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, lieytacya realności obj. whl 
340 ks. gr. gm. Mon&stersko.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 270 zł

Najniższa cena wynosi 180 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wsądzieniżej wymienionym w biurze N r/l4 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 4. grudnia 1899.

L. cz E. 1787/99 (5) (10054)
Na żądanie Juliusza Richtera, odbędzie 

się dnia 24. stycznia 1900 o godzinie 9 przed 
połudnem  w sadzie niżej wymienionym, li­
eytacya połowy realności lwh. 158 gm, Bu­
ska wieś objętej, wraz z przynależnościami.

V« nieruchomości powyższej, wy sta 
wionej na licytaeyę, jest ocenioną na 935 zł.

Najniższa cena wynosi 623 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne { odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym.

O. k. Sąd powiatowy, O ddzia ł V.
Rzeszów, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. E. 1568,99 (4) (103 8)
Dnia 22. stycznia 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie s ę w tutejszym 
sądzie, w biurze Nr 34, licytacja realności 
objętej wyk. hip. 1. 813 gm. Stanisławów,
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościami, wy­
stawiona na hcytacyę, jest ocenioną n a  1917 
zł. 62 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ­
dy, p ijący  chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 33.‘

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

Jnia 30 grudnia 1899.

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecni i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą j  dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu e amieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 30. listopada 1899.

L. ez. E. 2127)99 (3) (10376 1— 3)
Na żądanie Justyny Sylik we Lwowie, 

ul. Meiselsa 2, i Osiasza Arzta, kupca we 
Lwowie, ul. Kaźmierzowska 30, odbędzie 
się dnia 26. stycznia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, lieytacya realności pod lk. 62 
w Żubrzy położonej, wykazem bipot. 162 
ks. gr. gminy Żubrza objętej, na imię Ka­
rol?. Malinowskiego zapisanej, wraz z przy- 
należytościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 316 zł., przynależno­
ści zaś na 104 zł.

Najniższa cena wynosi 280 zł , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki liey- 
taeyjn i i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg k&ta- 
sra lny , protokoły ocenienia,itd.) może każdy, 
mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeaie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 14 listopada 1899.

L. cz. E 829/98 (5) (10391)
Dnia 19. stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze 
Nr. 6 sądu tuteiszego, lieytacya posiadłości 
objętych lwh. 473 i 478 gin. Bełz z przy- 
należytościami, Mikołaja i Katarzyny Pawlu- 
ków własnych.

Nieruchomość wyk. hip. 1. 473 zcst&ła 
na 467 zł. 25 ct., wyk. hip 1. 478 na 1392 
zł. 40 c t , przynależność zaś na 113 zł. 
ocenione.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do posiadłości lwh.
473, 311 zł. 52 ct., zaś co do posiadłości 
lwh. 478 z przynależnościami 1003 zł. 60 ct

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy przejrzeć w biurze 
Nr. 6 tut. sądu.

Prawa, wobec których niniejsza lieyta­
cya byłaby niedopuszczalną, winne być zgło­
szone najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej nie mogłyby być
uwzględnione.

Osoby, dla których jakie prawa lob ci - 
żary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
już istnieją, bądź powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 16. listopada 1899.

L. cz. E 200|93 (6) (10422 1—3)
Na żądanie Kusy zaliczkowej w Nad­

wornie, zastąpionej przez adwokata dr. E l-  
munda Lorseha, odbędzie się dnia 19. sty­
cznia 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 4, 
lieytacya realności lwh. 200 ks. gr. gm. 
kar. Sadzawka, Chaima Naehbara własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 65 zł. 40 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ird) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzedowjeh w sądzie n żyj 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej Pprzy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, których jakie pru-wa lub 
ciężary na powyarsej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej,' jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
D d ity n , dnia 18. listopada 1899.

L. cz. E. 2482/98 (5) (10423 1 - 3 )
Na żądanie Eliasza Krissa s. Herscha 

w Kołomyi, odbędzie się dnia 19. stycznia 
1900 o godz. I I 1/, przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
Dela ty nie. licytacja realności whl. 808 ks. 
gr. gm. D-latyn objętej, dłużuików Mojżesza 
Nuty 2 im. Kopelmana i Itty K ppelman 
własnej, wraz z przynależnościami, składają­
ce mi się ze schodów, przed domem ułożo 
nych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 665 zł., przynależno­
ści zaś na 2 zł.

Najniższa cena wynosi 416 zł. 34 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
-do tej nieruchomości dokumenta (wy-iąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4,

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya był-by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomoeuika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 1. grudnia 1899.

L. cz. E. 840/99 (3) (10451)
Dnia 26. stycznia 1900 odbędzie się 

w tutej. sądzie, o godzinie 10 rano, w biu­
rze Nr. 5, lieytacya 1/3 części realności w 
Polance położonej, lwh. 31 ks. gr. gm Po­
lanka objętej, Ludwika Gajewskiego własnej.

Wartość szacunkowa 1/3 części real­
ności tej z pn. wynosi 1.169 zł. 4 1 ^  et., a 
wartość gruntów z pn. 919 zł. 41 % ct.

Warunki licytacyjne i iane dokumen- 
ta do tej sprawy się odnoszące, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w biurze 
Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 30. listopada 1899.

M. en. E  659/99 3 (10393 1 - 3 )
17. ciuflfl 1900 nepeg, no.iy/jueM 

o 9 ro/i,. Biflóy/te ca b t j t .  cy/i;i, KoMaaia u. II. 
neperopr pea/iBHocTH bhk, riii II. ich. rp.
rpoM. JLamKH 3 npHmwieHCHOCTHK), CKjia^a- 
Kiuoro CH 3 2 KOHeÓ, 1 KOpOBH, 1 B03a, 1 
caueń, 1 nayra, 1 óopony.

IIpojjaTH cfl Matowa He^BHacuMicTt e 
on/iHeHa Ha 1090 , iipnna.ieHciiicTB Ha 56
3Jip. 50 Kp.

HafiHH3nia noĄaua nommme KOTpoa 
npoflaac He HacTyniiTB bhhocht-b 764 3n. 
33 K p

MccioBia nepeTopry i HHmi niĄHOCHui 
ca ąo ne/jEicKniiocTit rpaMOTH MoacHa ne-
per.iaHyTH b Ha3tne 03HaueHiM cypj kom h»- 
Ta w. II. nig/uac ro/jHH ypa^0BHx.

I I p a B a  KOTpiÓH npo/i;a3B  p o  6  m m  H e /jo  - 
n y cT H M o to  H aaeacH T B  H a H H i3 H itm e  H a  g H a  
c y ^ o B iM  B H 3H aw eH iir ą O n e p e T O p r y  i ie p e p , i ie -  
p eT O p ro M  3 ro a o c H T H  b  c y ^ i  6 o  H H atcm e  m o  
/i,o He/j/BHSKHMocTH c a i i o i  B ace S i a n i e  H e  m o - 
ry T B  6 y T H  n i / jH o m e m .

O /jaa;Bmnx BH/na/i,Kax iioCTyiioBaHH ne- 
peToproBoro yBi/jonauTH ca 6y,ąe ocoóh, ąjisi 
KOTpax ni/t to h  wac mo ąo h6/i,bhhchmocth 
aKict npaBa aóo Tarapi cy-rt ycTaHOBaem, 
a6o b  TOKy HocTynoBana nepeioproBoro y- 
CTaHoaaem G ypjit. b zum Bima/tKy tLibko 
npaÓHTeit b ey/ii hk 6h ohh ani tre Menuca- 
jih b ouaaCTH HH3me| 03HaueHOro cy/jy aHi 
He BCKa3aan noiwenHo n/ BHOBjiacTiiin ąjih ąo- 
pyueHB Memtcatouoro b Mien,eBOCTn cygy

Ilj. k . noBiroBHH cy/i,, Bi/t/jia 11. 
UBopiB, ĄHa 25. aacToaaga 1899.



1U
L. oz. E 78/88 (5). E 279/98 (5), E. 
546 93 (fi), E. 718/98 (4), E. 83!|9'<, E 
288/99 (4j (.10020 1 - 2 )

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 3, od­
będą się lieytacye nieruchom ości:

1) 1/3 części gospo.lar.stwa wiejskiego 
nk. 78 w Lutezy w’hl. 272, Józefa J  nusza 
własnej, dnia 29. stycznia 1900;

2) 11/12 części gospodarstwa w Przed­
mieściu strzyżo wskiem nk. 5 whl. 209 gm. 
Strzyżów, Franciszka Mazura własnych, dnia 
31. stycznia 1900;

3) całej realności w Zaborowiu nk. 27 
whl. 238, dnia 30. stycznia 1900;

4) całej realności w Połomyi nk. 81 
whl. 39, dnia 5. lutego 1900;

5) połowy realności nk. 79 w Lutezy, 
whl. 269, niegdyś Jozefa Biela a obecnie 
Barbary Biel, Maryanny Turoń i Wojciecha 
Biela własnej, dnia 6. lutego 1900;

6) całej realności whl. 194 gm. Strzy­
żów, dnia 7 lutego 1900.

Początek iieytacyi zawsze o godzinie 
10 przed południem.

Realności powyższe oszacowano:
ad 1) budynki na 225 zł., grunta na 

1100 zł., a 1|3 część na 431 zł. 66 et.;
ad 2) budynki na 1350 zł., grunta na 

7060 zł. 71 et., a 11112 częś.-i na 7847 zł 
32 c t . ;

ad 3) budynki na 100 zł., grunta na 
299 zł.;

ad 4) parcelę budowlaną na 6 zł., dom 
na 26 zł. ;

ad 5) dom na 95 zł., grunta na 872 
zł., a połowę na 483 zł. 50 c t . ;

ad 6) grunta na 1500 zł.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi ad 1) 288 z ł , ad 2) 
5300 z ł , ad 3) 266 zł., ad 4) 22 zł., ad 5) 
322 zł., ad 6) 1000 zł.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedy.- ia przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 25. listopada 1899.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniah tego postępo­
wania jedyDie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 30. października 1899.

f
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L. cz. E. 403/99 (5) (10363 1— 2)
DAa 29. stycznia 1900 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego, licytacya realności obję­
tej lwh. 731 ks. gr. gm. (Szczawnica z przy- 
naleźnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1440 zł.

Najniższa cena wynosi 720 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo­
żna w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 5.

T U le prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu t 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 19. listopada 1899.

L. cz. E. 970/99 (2) (10474 1 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, odbędzie się 15. stycznia 
1900 o 10 rano, biuro Nr. 4, licytacja re­
alności lwh. 230 i 126 ks. gr. gm. kat. 
Siercza-Klasno objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, oceniono na 80/->7 zł. 70 ct.

Najniższa eena wynosi 4493 zł. 22 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Wi-runki licytacyjne i dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto 
k tły  ocenienia) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, biuro Nr. 4.

L. Prez. 14345 12|99 (1» (10440 3 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego w Rzeszowie opróżnionej lub przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo­
gącej, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Podania wnosić należy w drodze prze­
pisanej do dnia 13. stycznia 1900 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 21. grudnia 1899.

L. 2637. (10375 2 - 3 )
KONKURS.

Magistrat król. miasta Żywca roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
kasyera miejskiego, poleczoną z płacą. 
500 zł. rocznie i obowiązkiem złożenia 
kaucyi równającej się wysokości tej 
płacy.

Od kandydatów na tę posadę wy­
maganą jest kwalifikacya przepisana 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
we Lwowie z dnia 20. maja 1898 1. 
25422 dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 88 
z r. 1898.

Emerytowani urzędnicy kasowi po­
siadający przepisaną kwalifikację, będą 
mieli pierwszeństwo przy nadaniu tej 
posady.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do dnia 15. sty­
cznia 1900 r. do tutejszego Magistratu.

Żywiec, dnia 18. grudnia 1899.
Burmistrz: S ą d e c k i .

L. 5236. (10480)
KONKURS.

Orłem obsadzenia posady zastępcy pro­
kuratora państwa w Przemyślu ew. przy in­
nej prokuratoryi państwa we wschodniej Ga 
licyi z poborami VIII klasy rangi.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane do c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości wystosowane 
podauia w przepisanej drodze najdalej do 
dnia 14. stycznia 19C0.

Z c. k. Nad prokuratoryi Państwa.
Lwów, dnia 27. grudnia 1899.

L. Wkr. S35&2/99 (10498)
Ogłoszenie konkursu.

W myśl § . 1 2  ustawy z dnia 28. lipca 
1897 (Dz. u kr. Nr. 47) Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodoraeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem ogła-za niniejszem 
konkurs na posadę pierwszego sekundaryusza 
przy szpitalu powszechnym w Śniatynie z 
płacą 500 zł. rocznie i bezpłatne® mieszka­
niem dla pojedynczej osoby.

Na razie posada ta nadaną będzie pro­
wizorycznie, jednsk po reku pożytecznej dla 
szphala służby kandydat będzie miał prawo 
prosić o stabilizacyę.

Pragnący otrzymać powyższą posadę, 
winni najpóźniej do dnia 20. stycznia 1900 
r. wnietć podania do Wydziału krajowego z 
dołączeniem:

a) metryki urodzenia na dowód, że kon­
kurujący nie przekroczył 40 roku życia.

b) dowodu, że posiada obywatelstwo 
monarchii Austro-Węgierskiej, i

e) dyplomu doktora wszech nauk lekar­
skich uzyskanego lub potwierdzonej?o na je­
dnym z uniwersytetów j ań«twa Austro-Wę­
gierskiego.

Z Rady Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 22. grudnia 1899.

G r  o t t.

Upadłości.
L. cz. S. 1/89 (27) (10462 8 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanac-h 
znosi na podstawie §. 158 u. k., wskutek 
zawartej dnia 7. grudnia 1899 ugody, kon­

kurs do majątku Kazimierza hr. Rostwo­
rowskiego w Hrehorowie, tusądową uchwałą 
z 8. maja 1898 S. 1/99 (3) otworzony.

Brzeżany, 23 grudnia 1899.

L. cz, S. II. 1/99 (1) (10447 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach ogłasza wdrożone postępowa­
nie konkursowe do majątku Abego vel Adolfa 
Goldmanna kupca protokołowanego towarów 
żelaznych i kolonialnych pod firmą Abe rei 
Adolf Geldmann w Wadowicach zamieszka­
łego, a to do całego ruchomego gdziekol­
wiek znajdującego się, i do nieruchomego ma­
jątku, położonego w krajach, w których usta­
wa z dnia 25. grudnia 1868 Dz p. p. z roku 
1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został c. k. Radca Sądu krajowego p. 
dr. Józef Grzybczyk w Wadowicach, tym­
czasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Jan Iwański w Wadowicach ze substytucyą 
p. adw. dr. Izydora Daniela w Wadowicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się term in na dzień 4. stycznia 1900 o go­
dzinie 9 3|4 przed południem w biurze komi­
sarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami, roszczenia 
ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 22. stycznia 1900, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisa­
rza konkursowego zgłosić, i na terminie w 
dniu 15. lutego 1900 o godzinie 93|4 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
nne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Wadowicach lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie­
szkałego, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym .Gazety Lwowskiej11.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 22. grudnia 1899

L. cz.S. 11/99 1 (10442 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §§. 62 ust. 1 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Leona Ziinenda współwłaścicieli dóbr tabu­
larnych w Faściszowej mianowicie na ma­
jątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
) ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacja konkursowa z dnia 
25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
■lę Pana dr. Stanisława Szurę e. k. Radcę 
sądowego i naczelnika sądowego w Wojniczu 
a tymczasowym zarządcą masy Pana Karola 
Puchalskiego kandydata notaryalnego w Woj­
niczu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 2, stycznia 1900 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem w c. k. 
Sądzie powiatowym w Wojniczu wyznaczo­
nym za przedłożeniem dokumentów, któ­
ryby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się, co do potwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli.

O. k. Sądkiajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 31. stycznia 
900 w c. k. Sądzie krajowym, w Krakowie 

lub w c. k. Sądzie po w. w Wojniczu podług 
przepisu ordynaeyi konkursowej, unikając 
•szkodliwych skutków prawa zakosili, a u& 
terminie na dzień 5 lutego 1900 o godzinie 
10 rano, w biurze komisarza konkursowego 
w c. k. Sądzie pow. w Wojniczu oznaczo­
nym, uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
znaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału

wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ie rzy g jK  którr-y w Wojniczu lub 
w ji go pobnr-i nie i u ni , przy
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Wojni­
czu zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w teku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów i  wierzy­
cielami.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. V. 12/78 2890/VlI (10506 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy cyw. Oddz. VII we 
Lwowie ogłasza że w miejsce zmarłego ś. p. 
adw. dr. Stanisława Krzyżanowskiego usta­
nowił p. adw. dr. Jabłońskiego członkiem 
Dyrekcyi upadłego Towarzystwa kredytowego 
miejskiego spółki zarejestrowanej z nieogr. 
poręką.

Lwów, dnia 9. grudnia 1899.

L. cz. 8. 20/98 (137) (10481)
Do ustalenia roszczeń adw. dr Schole- 

ma zarządcy masy konkursowej Sabiny Ho- 
cznerowej ewentualnie także zastępcy jego 
co do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych 
wydatków wyznaczam w biurze mojem audy- 
eneyę na dzień 4. stycznia 1900 r. punktu­
alnie o godzinie 11 a/a rano, na którą wzy­
wam wierzycieli konkursowych.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27. grudnia 1899.

O. k, komisarz konkursowy.

L. cz. S j.0/98 (216) (10482)
Do ustalenia roszczeń Abrahama Mar- 

guliess. zarządcy mas konkursowych Mojże­
sza Kleina i Szymona Hirscha ewentualnie 
takie zastępcy zarządcy masy Samuels. Leiby 
Schenkera co do wynagrodzenia i zwrotu po­
niesionych wydatków, wyznaczam w biurze 
mejem audyencyę na dzień 4. stycznia 1900 
punktualnie o godzinie 11 rano, na którą 
wzywam wierzycieli konkursowych.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27. grudnia 1889.

O. k. komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz P. 176|99 (10335 2 - 3 )

Marcin Gierula z Krasnego uznany mar­
notrawcą. Kurator Karol Muzyka.

C. k. Sąd powiutowy.
Grzymałów, 13. grudnia 1899.

L. cz. Pr. 203|99 2 (10509)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. S jd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., żo treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 351 czasopism*: „Kur- 
jer lwowski1* z dnia 19 grudnia 1899 pod 
napisem „Zmarli1* w ustęp:e od glów:„ .J i ko 
rekonwalescent** do końca zaw ora znamiona 
wystęuku z §• 300 uk. a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rczpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma Viyć zniszczony.

Lwów dnia 23. grudnia 1899.

L. cz. Pr. 206/99 (3) (10507)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść Ujletonu 
umieszczonego w Nr. 24 < zasopisms: „Ga­
zeta urzędnicza** z dnia 15. grudnia 1899 
w ustępach od słów : „Zapewniam jednak 
Pana** do słów „kiedyś zrealizować" dalej 
od słów „W tym względzie1* do słów 
„mnożnej i mnożnika** i od słów: „o
pewnej instytucyi** do słów „wystawy świa- 
atowej** zawiera znamiona występku z §§. 
300 i 516 uk. a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfi kata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego fejletonu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23. grudnia 1899.
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L. cz. Pr. 211199 2 (10508)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości! 

i C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych
we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., źe treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 52 czasopisma: „Mo- 

I nitor" i  dnia 24. grudnia 1899 pod napi­
sem: „Nasza sprawa11 w ustępie od słów „To 
też, gdy“ — aż do końca, zawiera znamiona 
występku z §. 300 uk. a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27. grudnia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. S| 99 2 (9836 2— B)

C k. Pąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 
że Joachim Breit zgubił weksel z daty JO 
sierpnia 1897 na 500 zł. opiewający w 2 
miesięcy od dnia wystawienia płatny przez 
Lejbę Liebera i S-unwla Laua akceptowany 
przez Dawida Laokspeisera wystawiony a 
przez Izaka Langsama na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku żyrowany.

Wzywa, się więc wszystkich, którzyby 
weksel ten w rękach mieli, aby w ciągu 45 
dni od dnia ogłoszenia edyktu w sądzie tut 
złożyli, inaczej weksel ten. za nieważny uwa­
żany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20 października 1899.

L. cz. C. I. 190/99 (1) (10371 B -B )
Przeciw Jakimowi Kusznierowi z Iwa- 

nówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Skałacie przez Marynę z Szutków Wełna 
pozew; o uznanie i intabulacyg praw wła­
sności do parc. bud. 280 i parc. ogrod. 272 
i 273/1, objętych whl. 209 gminy kat. 
Iwanówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
d/encyę na 31. stycznia 1900 o godzinie 9 
przed południem w biurze 1.

Celem strzeżenia praw Jskim a Kuszniera 
ustanawia się pana Józefa Obszańskiego ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. C. I. 191/99 (1) (10370 3— 3)
Przeciw Jakimowi Kusznierowi z Iwa- 

nówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Skałacie przez Szymka Bosztyńskiego po­
zew o uznanie i in tab u lay ę  praw własności 
do parceli grunt. 1050 w Iwanówce.

Na podstawie pozwu wyznaczono aa- 
dyencyę na dzień 31. stycznia 1900 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw J&kima Ku­
szniera, ustanawia się pana Józefa Obszań­
skiego w Iwanówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. firm. 696 (10352 B— 3)
OBWIESZCZENIE.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w poro­
zumieniu z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie postanowił, że w ciągu roku 
1900 wpisy do rejestru handlowego firm 
pojedynczych i spółkowyeh ogłaszane będą 
w „Gazecie wiedeńskiej" i „Gazecie lwo­
wskiej" nadto na żądanie stron względnie 
dla firm znaczniejszych także w „Przeglą­
dzie prawa i adm inistracji" we Lwowie.

Wpisy do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych ogłaszane będą 
w „Gazecie lwowskiej" a na żądania stron 
także w czasopiśmie „Związek".

Kraków, 19. grudnia. Ib93.

L. 119897/IV. (10464)
OBWIESZCZENIE.

Wskufce? rozporządzenia c. k. Minister­
stwa handlu z dnia 21 listopada 1899 r. 
(Dz r. JJoczt. i telegr. Nr. 120 ex 1899) 
wctodzą z duiein 1. stycznia 1900 następu 
jące zmiany w przepisai h pocztowych w 
życie.

I. Znosi się opłatę za doręczanie po 
sełek poczty listowej w miejscowościach, 
gdzie się znajduią c. k. Urzędy pocztowe 
nieraryalne, oraz opłatę za doręczanie tych 
po^elek przez listonoszy wiejskich a wreszcie 
opłatę za doręczanie gazet.

II. Równocześnie wchodzi w życie nowa

taryfa pocztowa dla krajów i królestw w Ra­
dzie państwa reprezentowanych.

Taryta ta obowązywać będzie także 
odnośnie do posełek do Węgier i krajów 
okupowanych ; co do tych ostatnich istnieje 
jednak ograniczenie, że dotychczasowe taksy 
za przekazy, listy z podaną wartością i pa­
kiety i nadal pozostają w mocy.

III. Odtąd wejdą następujące zmiany 
w opłatach za posełki zagraniczne:

1. Taksa za listy wynosić będzie 25 b. 
za każde 15 gr. za list opłacony, a 50 h. 
za nieopłacony; za listy do Serbii wynosić 
będzie taksa 15 h. i 30 h ;

2. taksę za korespondentki do Niemiec 
i Czarnogóry ustanawia się w wysokości 5 
wzglę me 10 h. a taksę za korespondentki 
do Serbii na 10 względnie 20 h. ; (wedłuy 
tego czy karta była przy nadaniu opłaconą 
lub nie) ;

3. dotychczas istniejące 2 najniższe 
opłaty 2 i 3 et. za druki do Niemiec zniża 
się na 3 względnie 5 h , zaś obowiązującą 
taksę za druki, próbki towarów i papiery 
kupieckie, wynoszącą w obrocie z Serbią i 
Czarnogórą 2 ct. & w obrocie z innymi kra­
jami 3 ct. za każde 50 gr., ustanawia się 
w wysokości 5 h . ; najniższa taksa za papiery 
kupieckie wynosić będzie zamiast 10 ct. w. a. 
25 h. w. k.

4. należytość za rekomendację, za re- 
cepis zwrotny, za potwierdzenie wypłaty 
przekazu, za pisma wywiadowcze i za uwia­
domienie o niedoręczaniu posełki wynosić
będzie 25 h . ;

5. o p ła ta  za przekazy zagraniczne wy­
nosić będzie za pierwsze 100 k. kwoty prze­
kazanej 25 h. za 25 k. a za kwoty po­
nad 100 k. 25 h. za każde 50 k. ; w obro­
cie z Anglią i Stanami Zjednoczonymi w 
Ameryce wynosić będzie opłata 25 h. za 
każde 25 k. całej kwoty przekazu.

IV. Wynagrodzenie za list polecony, 
który w czasie transportu pocztą zginie, u- 
stanawia się obecnie bez względu na miejsce 
przeznaczenia listu w wysokości 50 K.

W obrocie wewnętrznym, następnie w 
obrocie z Węgrami, Bośnią i Hercegowiną 
ustanawia się maximum wynagrodzenia jakie 
zakład pocztowy za zaginięcie, ubytek na 
wadze lub za uszkodzenie pakietów bez po­
danej wartości płacić będzie, w następującej 
wysokości:

za pakiet do 3 kg. 15 K. 
za pakiet od 3 do 5 kg, 25 K. a 
za każdy dalszy kilogram 5 K.
W obrocie międzynarodowym wypła­

cać się będzie wynagrodzenie za pakiety 
bez podanej wartości do wagi 5 kg., o ile 
ono w specjalnych umowach nie jest unor­
m ow ane, najwyżej w kwocie 25 K.

V. Nowa taryfa pocztowa w ruchu we­
wnętrznym :

1. Listy.
Opłata wynosi do 20 gr. wagi 

za list miejscowy 6 h. 
zamiejscowy 10 h. 

ponad 20 gr.
za list miejscowy 12 h, 
zamiejscowy 20 h ; 

za listy nieopłacone dolicza się porto do­
datkowe, które bez względu na wsgę listu 
wynosi przy listach miejscowych 6 h, a za­
miejscowych 10 h. ; przy lista -h niezupełnie 
opłaconych dolicza się oprócz porta dodatko­
wego także porto uzupełniające aż do wy­
sokości pełnej opłaty.

2. Kartki korespondencyjne.
Opłata za kartkę korespondencyjną po­

jedynczą względnie za każdą część kartki 
z odpowiedzią wynosi bez różnicy odległości 
5 h , jeżeli karta jest opłaconą; za karty 
korespondencyjne niezupełnie opłacone liczy 
się adresatowi podwójnie brakującą do pełnej 
opłaty kwotę.

3. Druki.
Druki muszą być opłacone przy na­

daniu ; za niedokładnie opłacone druki liczy 
się adresatowi podwójnie brakującą kwotę ; 
druków nieopłaconych nie wyseła się.

Opłaty wynoszą bez względu na odle­
głość :

do 50 gr. 3 h.
ponad 50 gr. do 100 gr 5 h

„ 100 „ „ 250 „ 10 „
„ 250 „ „ 500 „ 20 „
„ 500 „ „ 1000 „ 30 „

4 Próbki towarów.
Oo do opłaty obowiązują te same po­

stanowienia jak przy drukach.
Taksa wynosi bi-z względu na odle­

głość oraz bez względu na to czy próbki 
połączone są z drukami 

do 250 gr. 10 h 
pon = d 250 gr 20 h

5 Posełki po le 'one.
Za po,jełki polecone opłaca nadswca 

oprócz zwykłej należytośei także nabżytość 
re^omenrfaeyiną. która wyności bez względu 
na odległość i wsgę ?5 h.

6. Przekazy pocztowe.
Opłaty wynoszą

do 20 k. 10 h.
ponad 20 k. do 100 k. 20 h.

„ 100 „ „ 300 „ 40 h.
„ 300 „ „ 600 „ 60 „
„ 600 „ „ 1000 „ 1 K.

Za przekaz telegraficzny opłaca się 
oprócz powyższej należytośei należytość za 
telegram i za doręczenie przez umyślnego 
posłańca.

Za potwierdzenie odbioru kwoty prze­
kazanej przez adresata opłaca się prócz zwy­
kłych należytośei osobną taksę w kwocie 
25 h.

7. Zlecenia pocztowe oraz posełki za 
powziątkiem.

Opłaty za zlecenia pocztowe oraz po­
sełki za powziątkiem pozostają w dotychcza­
sowej wysokości, obliczone będą jednak w 
walu ie koronowej i zastosowane do nowej 
taryfy.

8. Pakiety bez podanej wartości.
Opłatę za pakiety bez podanej wartości

oblicza się wedle wagi i odległości.
Opłata wynosi
a) do 5 kg.

w I. strefie (10 mil geogr.) 30 h. 
na dalszą odległość 60 h.
b) ponad 5 kg

za pierwsze 5 kg. jak pod a) za każdy dalszy 
kilogram lub za część tegoż.

w I. strefie (10 mil. geogr.) 6 h. 
w II. strefie (10 —20 m. g.) 12 h. 
w III. strefie (20—50 m. g ) 24 h. 
w IV. strefie (50 —1( 0 m. g.) 36 h. 
w V. strefie (100—150 m. g ) 48 h 
w VI. strefie (nad 150 m. g.) 60 h.
Za pakiety nieopłacone aż do wagi 

5 kg. porto dodatkowe 12 h.
Przy wysełce kilku pakietów na pod­

stawie jednego listu przesyłkowego opłaca 
się należytość za każdy pakiet osobno.

9. Za pesełki z podaną wart. - 'ą  wy­
nosi porto :

a) za listy pieniężne bez względu na
wagę

w I. strefie 24 h. 
a na dalszą odległość 48 h. 

nadto za nieopłacony list porto dodatkowe 
12 h.

b) za pakiety z podaną wartością, o- 
prócz należytośei jak powyżej za pakiety bez 
podanej wartości jeszcze opłata za deklar&cyę 
wartości.

Opłata ta jest ta sama przy listach 
pieniężnych, jak i pakietach z podaną war­
tością i w ynosi:

przy wartości do 100 K. 6 h. 
a ponad 100 K. za każde 300 K. 6 h. 

najmniej jednak 12 h.
10. Posełki za recepisem zwrotnym. 
Wszelkie posełki za recepisem, (listy,

pakiety, przekazy), co do których nadawca 
żąda potwierdzenia odbioru przez adresata 
(recepisu zwrotnego) muszą, być przez na­
dawcę opłacone.

Oprócz należytośei zwykłych za posełkę 
należy uiścić opłatę za recepis zwrotny wy­
noszącą bez względu na rodzaj posełki 25 h.

11. Listy sądowe za recepisem zwro­
tnym.

Adresat listu sądowego ma opłacić: 
za list miejscowy bez względu na 

wagę 6 h.
a za list zamiejscowy do 50 gr. 10 h. 
ponad 50 gr. 20 h,;
12. Opłaty za zbieranie posełek.
Za listy polecone, przekazy, listy pie­

niężne i pakiety, które zbiera listonosz wiej­
ski celem doręczenia lub transportu dalszego 
pocztą, należy opłacić oprócz zwykłych na 
należytośei także i należytość uboczną (do­
datkową) a mianowicie: za pakiety 15 h. a 
za inne posełki 5 h.

Za wkładki na książeczki urzędu poczto­
wych kas oszczędności ponad 10 K. oraz 
za każdą wkładkę w obrocie czekowym te­
goż urzędu opłaca się należytość w kwocie 
5 b. listonoszowi wiejskiemu.

18. Opłaty za doręczanie posyłek adre­
satowi w mieszkaniu.

Za doręczanie posyłek w mieszkaniu 
adreśata opłaca się następujące należytośei:

а) w siedzibie Urzędu pocztowego za 
przekaz pocztowy (przekaz urzędu poczto­
wych kas oszczędności) wraz z kwotą prze­
kazaną

do 10 K. 3 b. 
poDad 10 K. 5 b
za list pieniężny wartości do 1000 K.

5 h.
ponad 1000 K. 10 b. 
za pakiety
1. w miejscowościach gdzie doręcza się 

pakiety bez względu na wagę
do 5 kg. 5 b. 
ponad 5 kg. 10 h.
2. w miejscowościach gdzie doręcza 

się pakiety tylko do wagi l 1̂  kg. za pa­
kiet 5 h.

za doręczenie uwiadomienia o nadejścu 
pakietu lub bstu pieniężnego opłaca się na­
leżytość awizacyjną w kwocie 8 h.

б) przy doręczaniu przez listonosza 
wiejskiego

za przekaz pocztowy (przekaz urzędu 
pocztowych kas oszczędności) wraz z kwotą 
przekazu łub za list pieniężny 10 h. 

za pakiet 15 h.
Jeżeli listonosz jedynie awizuje list 

pieniężny lub pakiet, opłaca się należytość 
awizacyjną w kwocie B h

14. Opłaty za posełki doręczane przez 
umyślnego posłańca (per express).

Oprócz zwykłych należytośei (franco) 
musi nadawca opłacać należytośei za umyśl­
nego posłańca

za każdy pakiet 50 h.
za każdą inną posyłkę 30 h.
Jeżeli jednak posełka ma być doręczo­

ną poza siedzibą urzędu pocztowego oddaw­
czego, natenesas ściąga się należytość za po­
słańca, po potrąceniu opłaconej przez na­
dawcę taksy od adresata.

Należytość ta oblicza się wedle odle­
głości, a mianowicie liczy się 1 k. za każde 
7 5 km.

15. Należytośei za dopełnienie formal­
ności cłowych.

Za dopełnienie formalności przy ocle­
niu posełek, pobiera zakład pocztowy od 
adresata opłatę w kwocie 20 h. względnie 
przy pakietach zwanych colis postans 25 h.

Za dopełnienie formalności przy opła­
cie podatków konsumcyjnych pobiera się 
należytość w kwocie 20 b.

16. Opłaty za skrytki, opłaty magazy­
nowe i składowe.

a) Adresaci, którzy zastrzegą sobie od­
biór posełek w urzędzie, opłacają za prze­
chowanie posiłek listowych w osobnej skryt­
ce miesięcznie należytość w kwocie 2 K., 
pobieraną na rzecz Skarbu.

Jeżeli ktoś zastrzeże sobie w y ł ą c z -  
n i e odbieranie gazet w urzędzie pocztowym, 
natenczas nie opłaca tej należytośei.

b) W  miejscowościach, gdzie doręcza 
się przekazy wraz z pieniądzmi, opłacić ma­
ją adresaci, którzy chcą przekazy w urzę­
dzie pocztowym odbierać, należytość w kwo­
cie 2 K. o ile już nie opłacają w ogóle tej 
należytośei jak pod a).

c) W miejscowościach, gdzie doręcza 
się pakiety do domu, opłacają adresaci za 
prawo odbierania przesyłek w urzędzie pocz­
towym należytość magazynową miesięcznie 
w kwocie 6 K.

Jeżeli w przeciągu 24 godzin od dnia 
awizowania posełki tejże nie odbiorą, na­
tenczas opłacać winni osobną należytość 
składową, wynoszącą dzienie 3 h. za pakiet 
do 5 kg. a 5 h. za inny pakiet.

Należytość za skrytkę lub magazynową 
należy z góry miesięcznie opłacać.

17. Opłata za gazety, awiza kolejowe i 
inne należytośei pozostają niezmienione.

VI. Nowe marki i znaczki pocztowe.
W  miejsce obecnie istniejących marek 

wprowadzone będą nowe marki z oznacze­
niem wartości wedle waluty koronowej.

Nowe marki wydawane będą w nastę­
pujących kategory&eh:

&) marki zwykłe (frankowe) po 1, 2,
3, 5, 6, 10, 20, 25, 30, 40, 50, 60 halerzy
i po 1, 2 i 4 korony;

b) marki portowe po 2, 6, 10 i 20 ha­
lerzy ;

c) marki gazetowe po 2, 6, 10 i 20 ha­
lerzy.

Marki wyciśnięte na kowertach poczto­
wych, kartach korespondeucymych. listach 
kartkowych będą miały wartość oznaczoną 
również w walucie koronowej.

Nowe blankiety na zlecenia pocztowe i 
przekazy pocztowe kosztować będą 2 h. za 
sztukę.

Marki po 1, 3, 5 i 25 h. zostały pu­
szczone w obieg już z początkiem grudnia 
1899 r. i mogą być używane do opłacania 
posełek.

Z dniem 31. grudnia 1899 wycofa się 
z obiegu dotychczasowe blankiety na prze­
kazy, na zlecenia pocztowe, na listy przesfł- 
kowe zwykłe i za powziątkiem, blankiety na 
telegramy kredytowane oraz marki za dorę­
czanie gazet; wszystk'6 inne znaczki utracą 
ważność z dniem 31. marca 1900.

Znaczki pocztowe wszelkich k&tegoryj, 
pozostające w rękach publiczności, będą mo­
gły być wymieniane na nowe znaczki równej 
wartości we wszystkich urzędach pocztowych, 
aż do końca roku 1900.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 13. grudnia 1899.
C. k. Radca dw oru: 

S e f e r o w i c z .

OrOJIOHIEHe.
B HacaiflOK poanopH^aBenn n;. k. Mim- 

cTepcTBa Topr-B.ii 3 flua 25 na^ojmcTa 1899 
(B. p. nouT i Te.SE, u. 120 a ls9 9 ) b x o ^ h tł 
b  acH Te 3 flneM 1 ciuHa 1900 cjfi^irai 3m 1h h

b  n p n iiH C a x  iio u :t o b h :x

I. 3H0CHTB ca < nsaTy sa flopyuyBane 
noC H ^ oK  n o u T H  s u c t o b o i  b M icn ;eB o cT B x, 

H a x 0 Ą S T Ł  e a  u;, k  y p a ^ n  i i o u t u b i  H e e p .ip a -  

a^LBHi, a t o k o s k  o n a a T y  3 a  flopynyBaiie t h x  

nocH -a k  u e p e 3  jm c T O B n a  c6.zle>c.khx a  b  KiHn,H 

o u s a T y  3 a  A o p y u y B a H e  n a c o im c e a .

II. PlBHOUaeHO BXO/I,HTŁ B 3KHT6  HOBa 
Tapmjia nou/roBa ąjih Kpaiu i K posiBCTB pe- 
npe36HTiiBaHn:x b ^yMi AepacaBmH

T apH (j)a T a n  0 6 B n ay B a T H  6 y ,ą e  T a K O S ł 

flOTHUHO HOCHSOK ,ąo Y r o p  i  ic p a ia  O K y n o -  

B a H H x ; rą o  a o  t h x  n o cji'ila;HHx C Jii^ ya o^ H aK  

oÓMeaceHe, m,o Ą O T e n e p iin a i lan ca  Ba n e p e -
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060BH3yT0TB i  H a  Ą SJI1 .U 1G .

I I I .  B i a  Tenep BBiń^yTB c n iA y r o u i  3 m 1hh  
b  O H iU aTas 3 a  h o c h h k h  3 a r p a m i Ti H i :

1 . T a K c a  3 a  h h c t h  6 y p p  b h h o c h t h  2 5  
coTH K iB  3 a  k o ® a h x  1 5  r p .  3 a  h h c t  o M a ie H H H  
a  5 0  c o t .  3 a  HeonnaueHHH; 3 a  h h c t  a °  Ce 
p 6 i 'i  b h h o c h t h  6 y Ą &  T aK ca  1 5  c . i  3 0  c  ■,

2 . T a K c y  3 a  KopecnoHACHTKH a °  H la ie -
HHHH i  H o p n o r o p a  yCTaHOBHHG CH B BHCOTl'
5  b 3 m h a h o  1 0  c o t e k Ib  a  T a K c y  3 a  K o p e -  
c h o h a c h t k h  ą o  C e p ó i l  n a  1 0  b 3m h a h o  2 0  c  
( n i c n n  T o ro  ti h  K a p i a  6 y n a  n p n  H a ^ a H io  o -  
n n a u e H a  u h  h i ) .

3. ^ o c h  ic T H jK )Ti i  2 . H aH H H Sini o n a a f f l
2 i  3 K p . 3 a  A pyK H  a °  H im chhhh oÓ H iiacae  
c h  H a  3 b s m h a h o  5 cothkib, a  o ó o B H 3 y io Ti a  
T a K c a  3 a  A P y KH; n p ió K n  T O B ap iB  i  n a n e p n  
K y n e p K i  B H H ocH H a b  o ó o p o T i  3 G e p ó ie io  i  U o p -  
H o r o p o m  2  K p , a  B OĆlOpOTl 3 iHHIHMH KpaH M H
3 K p . 3 a  K03KAHK 5 0  r p .  yCTSHOBHHe CH 
b  b h c o t I  5 c o t , ,  H aH H H cm a T a K c a  3 a  n a n e p H  
K y n e g K i  ó y ^ e  b h h o c h t h  m ic to  1 0  K p . b .  a . 
2 5  c . K. B.

4. H a n e a c H T ic T B  3 a  n o p y u e H G , s a  p e - ; 
penHCB 3B 0p0T H H , 3 a  HOTBepAHCeHe BHIIJiaTH 
n e p e K a 3 y ,  3 a  h h c b m o  p o s B i^ y io H e  i  3 a  h o b I -  
AOMHeHG O HCAOpyHCHIO h o c h h k h  6 y Ą e  b h h o ­
c h t h  2 5  c . ,

5. O n n a T a  3 a  n e p e K a 3 H  3 arp aH H M H i Sy^e 
b h h o c h t h  3 a  n e p u iH X  1 0 0  k  n e p e K a 3 a H o i  eyM H  
2 5  c . 3 a  2 5  k .  a  3 a  eyM H  n a f l  1 0 0  k .  2 5  e  
3 a  k o ® a h x  5 0  k .  b  o ó o p o T i' 3 A h ^ h i c j o  i  C n o  
H y ie H H  A e p 5® 3-23-1111 B A M e p H fil b h h o c h t h  
6 y f le  o n n a T a  2 5  c  3 a  KO5KA0 X  2 5  k .  u / in o i  
k b o t h  n e p e K a 3 y .

I V .  BHHaropoAHceHe 3a h h c t  nopyueHHH, 
KOTpHH B HaCl TpaHCHOpTy HOHTOIO 3aTpaTHTB 
c h  ycTaHOBHHG c h  Tenep 6e3 orHHfly Ha M ic p e  
HpH3HaHeHH HHCTy B B H CO Tl 5 0  K.

B o S o p o T i B H y T p im e iM , fla H B m e  b  0 6 0 - 
p o T 'i 3 Y r p a in H ,  B o c H ie ro  i  re p u p P o B H H O io  
yCTaHOBHHG CH HaHBHCHie BHHarOpOAHCeHG 
H K e 3aB eA eH G  nouT O B e 3 a  3 a i p a T y  y ó a T o K  
H a B a 3 i a 6 o  yu iK O A ® C H e n a K e i iB  6 e 3  n o ^ a H o i  
B a p T o cT H  n .iaT H T H  6 y A e  b  CH,i'AyioHiń b h c o t i  ; 

3 a  n a n e T  flo  3  ki*. 1 5  k .
3 a  u ;aK eT  b i a  3 — 5 k i \  2 5  k .  a  
3 a  k o h o a h h  a m b h i h h  K in to i^ p a i i  5 k  
B  M iacH apoA H iM  o ó o p o T i  6 y A e  c a  b h -  

nnanyBaTH BHHaropoASKeHG 3a naKeTH 6e3 
H O A an o i BapTOCTH a °  B a r n  5  k i ' ,  (o  c k L ib -
k o  o h o  b  o c i6 h h x  yM O B ax n e  g y H o p M O B an e)
HaHÓijlBHie B KBOTl 25 K.

V. H o B a  T apH (j)a pouT O B a b  p y x y  B H y -  
T p im n iM ;

1  HHCTH,
o n n a T a  b h h o c h t b  a 0  20 r p .  B a r n  
3 a  HHCT M iepeB H E  6  C 
„ „ 3a4liCH,eBHH 1 0  c .

n a A  2 0  r p .
3 a  HHCT M icpeB H H  1 2  c .
„ „ 3aM ieu;eBHH 20 c.
3 a  h h c t h  H e o n n a n e H i a o u h c h h g  c h  n o p i o  

AOAaTKOBe, K O Tpe 6 e 3  O M H A y  n a  B a r y  n n c T y  
b h h o c h t b  i i pH  H H C Tax M icu;eB H x 6  c . a  3 a- 
M ien;eB H x 1 0  c . n p n  n n c T a x  H e  h ih k o m  o n n a -  
n e H H x  a o u h c h h g  c h  K poM i n ó p T a  A°AaTK0_ 
B o ro  T aK o as  n o p i o  a ^ h o b h h jo h c  a ®  a °  b h _  
COTH HOBHOl OHHaTH.

2. K apra  KopecnoHACHpHHHi.
O n J ia T a  3 a  K a p T y  K o p ecn o H A eH p H H H y

3BHnaŹHy b3Mhaho 3a Ko®Ay uaciB Kapran 
b BiAHOBiAeio bhhochtb 6e3 pisKHHpi BiAAa_ 
neHH 5  c. hh KapTa g onnaneHa a 1 0  c. hh 
He 6yna omiaTie a a ; 3a KapTH KopeenOHAeH- 
iIhhhż He hihkom onnaneHi hhchhtb ch aApe- 
caTOBH hoabihho KBOTy HeAocTaiOHy a° n0" 
BHOl OHHaTH.

3. ^pyKH.
,ZlpyKH HaneasHTB onnaTHTH npn Ha- 

AaHio, 3a H6TOHHO onnaHesi APyKH h h c h h t b  
c h  a A p e c a T O B H  n o A B iftH O  H e A O C T aK ra y  K B O T y  : 
ApyniB BeonnaHeHHx He Bncnnae c h

O n n a T a  bhhochtb 6e3 orjiHAy H a b I a -  
AaneHe:

AO 5 0  I p .  3  c .
H aA  5 0  i^p. a o  1 0 0  i^p. 5  C.

„ 1 0 0  „ a °  § 5 0  tp. 1 0  c .
„ 2 5 0  „ a°  5 0 0  I p .  2 0  c .
„ 5 0 0  „ a o  1 0 0 0  f p .  3 0  c .

4. UpioKH TOBapiB:
m p  a °  O M a T H  o6oB H 3yioT &  T i c a i i i  n o  

CTaHOBi HK n p n  A p y K a x . T a K c a  BHHOCHTB 6 e3  
o M H A y  H a  B iA A a<zieBe h k  T a K o a c  6 e 3  o t h h a j  
n a  t o  ti h  np iÓ K H  cy T B  H O H y n e m  3 A p y K a iiH :

AO 250 i^p. 1 0  c .
H aA  2 0 0  I p .  2 0  c .
5 .  I Io c H n K H  n o p y n e H i
S a n o c H .iK H  n o p y n e H i  o n a a n y c  H a A a s e n B  

K poM i 3BHHaHH01 HaHeHCHTOCTH TaKOH! H aHC- 
sBHTicTB 3a n o p y n e H G , K O Tpa bhhochtb 6e3 
orHHAy H a B iA A ^ e H G  i  Bary . . . . 25 c o t .

6. H e p e K a 3 H  nomoBi 
O n n a T H  b h h o c h t b  
AO 2 0  k  1 0  c o t .
H aA  2 0  k . a o  1 0 0  k  2 0  c ó r .

„ 1 0 0  k . a °  2 0 0  k . 4 0  c o t .
„ 3 0 0  k .  a '’ 6 0 0  k  6 0  c o t .
„  6 0 0  a °  1 0 0 0  k  1 k .

3 a  n e p e K a 3  T enelpaiJiH H H H H  o n H a n y e  c h  
KpOMi H OBHCm oi HaHeSBHTOCTH HaHeHCHTicTB 
a a  T e n e ^ p a M  i  3 a  A o p y n eH G  n e p c 3  H a p o n n o r o  
n ie n a H A H  3 a  n o T B o p A ^ e n e  B iA oS paH H  k b o t h

n e p e K a 3 a H 0 l  Ti e p e 3  a A p e c a T a  o n n a n y e  c h  KpoM i 
3B nTiaH H H X  H aneaB H TO CTeń o c if iH y  T a K c y  b  k b o t Y 
2 5  COTHHKiB.

naneTH J 7. IIpHnopyneHH noHTOBi i hochhkh 3a 
nocHinHaToro. OnHaTH 3a npHHopyneHH non
TOBi i HOCHHKH 3a HOCHlHHaTOH) HHHiaiOTB CH
b AOTenepinraia bhcoti óyAJTB OAHaK o6hh- 
enem b B aniO T l K opoH O B in  i npHMiHem a°
HOBOl TapH(|)H.

8 .  I l a n e T E  6 e 3  H O A aH o i B a p T o c T H . O -  
n n a i y  3 a  n a K e T H  ó e 3  H O A aH o i B a p T  CTH oótih- 
HHGC CH nienn BUTH i  BiAAanCHH.

Onnaia bhhochtb a) ao 5 ki* 
b) I cTpeifi (10 mhhb ^eotp.) 30 c.
Ha AaiZ1Bnie BiAAa<zieHe 60 c.
6) HaA 5 ki'. 3a nepniHx 5 ki'. TaK hk 

niA a) 3a kohsahh aanBinnS KinBolpaM a6o 
3a nacTHHy totosk,

b I CTpe<jń (10 mhhb ^eo^p.) 6 c.
II. „ ( 1 0 - 2 0  m. I.) 12 c.

III. „ ( 2 0 - 5 0  m. I.) 24 c.
IV. „ ( 5 0 - 1 0 0  m. I.) 36 c.
V. „ (100— 150 m. i \ )  48 c
VI. „ (HaA 150 mhhb leoi^p.) 60 c.
3a naKeTH HeonnaneHii aas a° BarI1 5

ki', nopio A°AaTK0BB 12 e. n p a  BHennaHio 
Kim.Kox naKeriB Ha ochobI oahoto nncTy 
nepecHHKOBoro onnanye ch HaneacHTieTB 3a 
koskahh naKeT 3 OKpeMa.

9. 3a  HOCHHKH 3 HOAaHOK) BapTOCTeiO 
BHHOCHTB HOpTO:

а) 3a hhcth rponieBi 6e3 ornHAy na 
Bary b I cTpe^i 24 c.

a Ha śinBine BiAAaneHS 48 c. KpoMi 
Toro 3a HeonnaneHHH hhct nopTo AOAaTKOBe 
12 c.

б) 3a naKeTH 3 hoa^hoio BapTOCTeiO 
Kpoiri HanesKHTOCTH hk BHcme 3a naKeTH 6es 
noA*Hoi BapTocTH Giąe onnaTa 3a noAaHG Bap- 
TOCTH.

Onnaia Tan e Ta caina npn ,THCTax rpo- 
ineBHx hk i HaKCTax 3 noAaHoio BapTOCTeiO 
i BHHOCHTB HpH BapTOCTH A° 160 K^P- 6 C.

a naA 160 Ip 3a kohcahx 300 ki'. 6 c. 
HaHMeHine OAHaK 12 c.

1 0 . nocHHKH 3a pen;eHacoM 3BopoTHHM. 
BciHHKi HOCHHKH (hhCTH, HaKeTH, He-

peKa3H) m;o a°  KOTpnx HaAaBeu;B HoaAa® n ° ‘ 
TBepASKeHH BiAoSpaHH nepe3 aApecaTa (pen;e 
HHC 3B0p0THHH) MyCHTB 6yTH HCpe3 HaAaKI-
n o r o  onnanem Kpowi HanewsHTocTeH 3bh- 
naHHHx HanesKHTB 3annaTHTH 3a nocHHKy 
onnaTy 3a p eu ;en H C  3BOpoTHHH, KOTpa ÓC3 
OMHAy Ha piA HOCHHKH BHHOCHTB 25 C.

11. JIhcth cyAOBi 3a peu;enHC0M: 3B5- 
Pothhm. AApeoaT nnc-Ty cyAOBoro Mae o- 
nnaTHTH 3a hhct Micn;eBHH 6e3 ornHAy Ha 
Bary 8 ki', a 3a hhct 3aMicu;eBHS

AO 50 ^p. 10 e.
HaA 50 c. 20 c.
12. OnnaTa 3a 36HpaHG hochhok.
3 a  hhcth Hopynem, nepeKaan, hhcth

rpoineBi i naKeTH, KOTpi 3Ónpae hhctobh& 
eenBCKHH b u;inH AopyneHH a6o Aa>ZIŁIIIOro 
nepeB03y hohtokj, Hane®HT& KpoMi 3BHHaH- 
hbx Ha.ieacHTocTen TaKosK noSinny (AOAaT- 
KOBy) HaneacHTicTB a iMeHHO :

sa naKeTH 15 c. a 3a imni hochhkh 5 c. 
3a BMaAKH Ha khhjkohkh ypHAy ho- 

htobhx Kac m;aAHHHHx HaA 16 K- a TaKoac 
3a KO®Ay BKnaAKy b oóopoTi HCKOBiM Toroac 
ypHAy onnanye ch HaneiKHTicTB b kboti 5
c HHCTOBOMy CenBCKOMy.

13. Onnaia 3a A0PywyBaHe hochhok 
aApecaTOBH b noMeniKaHio.

3a  A°PyTiy BaHe noennoK b MCiHKaHio 
aApecaTa onnanye ch cniAyroni HaneacHTOCTH: 

a) b ociAKy ypHAy HOHTOBOrO 3a uepe- 
Ka3 hohtóbhh (nepeKa3 ypHAy hohtobhx Kac 
m;aAHHHHx) pa30M 3 nepeKaaaHoio kbotoio

Ao 10 k. 3 c. 
naA 16 k. 5 c.
3 a  HHCT rpOIHCBHH BapTOCTH A° 1000  

K. 5 o.
h»a 1000 k 10 c.
3a naKeTH
1. b Micu;eBocTHx Ae A°pyBae ch na-

Aopynae
KP.

c h  na-

o npHfiyTH) 
onnanye ch

KeTH
6e3 OMHAy Ha Bary
AO 5 kP. 5 c.
HaA 5 kP. 10 e.
2 . b Micu;eBocTHx Ae

KeTH TinBKO a° sarn 1 1/2
3a naKeT 5 c.
3a Aopynene noBiAOMneHH 

naKeTy a6o HHCTy rpoincBoro 
HaneacHTicTB aBi3au;HftHy b  kboti 3 e.

6) npn AopyneHio Tiepe3 nneTOBoro cen i- 
CKoro 3a nepeKa3 hohtobhh (nepeKa3 ypHAy 
HÓHTOBHX Kac ni;aAHHHHx) pa30M 3 KBOTOIO 
nepeKa3y a6o 3a hhct

rpomeBHH 10 cot.
3a naKeT 15 cot.
Chh hhctobhS aBi3ye nnine hhct rpo 

ihcbhh a6o naKeT onnanye ch HanencHTicTB 
aBi3anHHHy b kboti 3 c.

14. OnnaTH 3a hochhkh A°pycry BaHi 
Tiepe3 HaponHoro nienannH (per express).

Kpoiri 3BHnaHHHx HaneacHTOCTHH (fran­
co) MycHTE. HanaBenE. ónnaTHTH HaneacHTicTB 
3a HapoHHoro nicnannH

3a kohiahh naKeT 50 c.
3a KcacAy miny ijochhkj 30 c.
Cnn OAHaK iiocHHKa Mae 6yTH A°py_ 

wena uo3a ociakom: ypHAy noHTOBoro BiAAa” 
lonoro, toa'1 CTHrae ch HaneacHTicTB 3a ni- 
cnaHnn ho BiATHrneHH) TaKcn BunaweHoi' nepea 
HaAasnH bIa aApecaTa.

HaneacHTicTB Toia oSh e c h a g  c h  nicnH

BiAAMeHH a iMeHHO hhchhtb ch 1 k. Ha ko- 
T>AHX 7*5 K.

13. HanesKHTOCTH 3a A0II0BHeHe tjlop- 
ManBHOCTeń nnoBnx. 3a AonoBBeHG ropnanB 
HOCTeń HpH onnaTl nna BiA hochhok iioónpae 
3aBeAeHe hohtobc bia aApecaTa ounaTy b kbot! 
20 c. b3mhaho npn naKeTax t . 3 solis po 
stans 25 c. 3a Anil°BHGHe (JiopManBHOCTeH npn 
onnaTi noAaTKiB KOHcyMnHHHHx uoónpae ch 
HaneaoHTicTB b kboti 20 c.

16 onnaTH 3a ckphhkh, oimaTH MaPa- 
BHHOBi i cKnaAosi-

а) AApecara, KOTpi 3»CTepeMH co6i 
siAÓHpaHe hochhok b ypHA‘i, onnanyioTB 3a 
nepexoBaHG hochhok hhctobhx b oicpeMiń 
CKpHHn'i MlCHHHy HaH6HCHTiCTB B K30T1 2 K. 
noónpaHy Ha pin cisapfiy. S lcxa  x to  3acTepir 
Co6i BHKHIOHHO BiAOHpaHG HaCÓHHCeH B ypHA'l 
HOHTOBiM toa i He onnanye Toi HaneacHTocTH.

б) B MieneBocTHx, a® AopynaioTB ch 
nepeKa3H pasoM 3 rpiiąMH M aioT B  «ApecaTH, 
KOTpi xo th tb  nepeKa3H BiAfinpaTH b ypHA‘i

aneaffiHTicTB b kboti 
2 k . o CKinBKO Bace He onnanyioTB b 3aran'i 
Toi' HanesKHTOCTH hk niA a)-

6) b  MicneBocTHx, Ae naKeTH AopynaioTB 
ch ao AOMy, onnanyioTB aApecaTH 3a npaBO 
BiA6apaHa  hochhok b ypHA^ noHTOBiM H#ne- 
HCHTicTB MaPa3HH0By B kbotY 6 k. ; eenn B
npoTnry 24 xoahh BiA ahb; asiaoBanH no- 
chhkh Toi® He BipoopanH, toa'i onnanyiOTB 
OKpeMy HanesKHTicTB eKnaAOBy BHHOCHny
AeHHO 3 c. 3a naKeTH a° 5 kP. a 5 c. 3a 
th® ihhh naKeT. HaneacnTieTB 3a CKpHTKj 
a6c MaPa3HH0By Ha3eacHTicTB 3 ropn iricHnao 
onnanyBaTH.

17. OnnaTH 3a naconncH, aBi3a ®en'i- 
3HHH1 i ianii HanesKHTOCTHOCTaioTB 6ea 3MiHH. 

VI. HoBi MapKH i 3HaHKH HOHTOBi.
B Micne Tenep i' THyionHx K3poK 3aBe- 

Acni 6yAyTB HOBi MapKH 3 03HaneHGM Bap- 
TOCTH uicHH KOpOHOBOl Ba.IJOTH. HoBi MapKH 
BHAaHl óyAyTB b cniAyionHx poAax:

b) MapKH 3B H H aH H i ((J>paHKOBi) HO 1,
2, 3, 5, 6, 10, 20, 25, 30, 40,
t h k I b  i h o  1, 2 i 4

50, 60 co
HOpOHH.

6) MapKH noMTOBi no 2, 6, 10 i 20 co-
THKiB.

b )  M apKH P a36T 0B i h o  2, 16, 10 i  20 
c o t h k I b  .

M a p K H  H aT H C H em  H a K o n e p T a x  h o h t o -  
BHX, KapTaX KOpeCHOHAeHnHHHHX, HHCTaX 
KapTKOBHx fiyAyTt MaTH BapiicTB 03HaneHy 
piBHO® B BaniOTi' KOpOHOBiń.

HoBi 6 ; i h h k c t h  Ha npHnopyneHH non- 
TOBi i nepeKa3H iioHToBi G jfljrh  ca nnaTnnn 
HO 2 C. 3a HITyKH

MapKH no 1, 3, 5 i 25 c o t .  nyineHo 
t  o6ir Bace 3 nonaTKOM rpyAHH 1899 p. i  m o- 
acHa i 'x  yHOHBaTH a° onnanyBaHH noennoK 

3  AHeM 31 rp y A H H  1899 y c y n e  c h  b 
0 6 i r y  a 016116? !11111! 6 h h h k c t h  Ha nepeKa3H, 
Ha npHnopyneHH nonToBi, Ha hhcth uepe-
CHHKOBi 3BHHaHHii 3a nOCHilMaTOK), O.IHHKCTH 
Ha T en e P p a M H  KpeAHTOB a H i a  T a t o ®  M apKH 
rr a  A ° p y j y B aH e w a r o i J H c e ń ; b c i  innii 3HaHKH
BTpaTHTB Ba®HicTB 3 A^eM 31 Mapia 1900.

3 a a H K H  HOHTOBi B c in H K o ro  p o A a , o c T a -  
m 'i i  b  p y K a x  H y fin H K H  ó y A e  M 0 ® H a b h m i-  
HHTH Ha HOBi piBHOl' BapTOCTH B y .  IX y p H -  
A a x  h o h t o b h x  a ®  ą o  K in n H  1900 p o K y .

3  n .  k  ^ n p c K A H i  h o h t  i  T en eP p a ijiiB  
Ann ranmiHHH.

y  JlBBOBi, 13. rpyAHH 1899.

L. cz. firm. 1856 spół. III. 169 (9956)
Ogłoszenie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Chaskel Kra- 
meisen Mozes Wurzel“ została dnia 28, 
sierpnia 1899 wpisaną w rejestr handlowy 
dla firm spółkowych i że przytem uwido­
czniono, że główną siedzibą firmy jest Cie­
szanów, że jawnymi spólnikami są Chaskel 
Kranaeisen, właściciel realności w Płazowie, 
i Mojżesz Wurzel, właściciel realności w 
Cieszanowie, którzy wspólnie firmę w ten 
sposób podpisywać będą, że położą swe pod­
pisy własnoręcznie z pełnem wypisaniem  
imion i nazwisk, że spółka rozpoczęła się 
1. sierpnia 1897, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest handel tartem i ma- 
teryałowem drzewem.

Lwów, dnia 17. września 1899.

L. cz. firm 844/99 (9986)
OBWIESZCZENIE.

0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
handlowy ogłasza, iż układy małżeńskie Bo­
lesława Doskowskiego, protokołowanego ku­
pca ożenionego z Maryą Kossowską, córką 
rejenta, w Przemyśla zamieszkałego, z daty 
Ozorków 23. maja (starego stylu) 4. czerwca 
1890, Nr. rejestru 385 i Przemyśl 9. paździer­
nika 1893, 1. rep. 23439 w dniu 7. listopada 
1899 do rejestru handlowego zostały wpisane.

Przemyśl, 18. listopada 1899.

L- cz. E . 121/98 (12) (9878)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej o. k. Skarbu 
Państwa przeciw Antoniemu Raszewskiemu 
w Russocicach o 1086 zł. 891/» ct., kurato­
rem dla niewiadomego z miejsca pobytu

Antoniego Raszewskiego pana dr. Wacława 
Skórskiego adwokata w Przemrślu.

Kuranda wzywa się aby się porozumiał 
z kuratorem, lub innego prawnego zsstępcy 
sobie wybrał, ile że inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie będzie musiał przypisać.

Przemyśl, 4. października 1899.

L. cz. E. 264/98 (25) (9953j
0. k. Sąd krajowy cyw. oddz VII we 

Lwowie ustanawia w egzekucyjnej sprawie 
galic. Towarzystwa kred. ziem. we Lwowie 
przeciw Janowi i Maryi Rawskim o 5 rat. 
po 228 fi. aw. zpn. dla p. Maryi Rawskiej z 
miejsca pobytu nieznanej kuratorem p. adw. 
dr Pawęckiego, który Ją w tej sprawie tak 
długo zastępywaó ma, dopóki ona sama w 
tut. Sądzie się nie zgłosi lub nie w ym iesi 
swego pełnomocnika.

Lwów, dnia 29. listopada 1899.

(9954)L. cz. firm. 1845 poj. III. 85.
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza że firma „Leib Bojdek dzier- 
iawa młyna i handel drzewa w Wolicy" zo­
stała dnia 29 sierpnia 1899 wpisana do re­
jestru handlowego dla firm pojedyńczych i 
źe przytem uwidoczniono że główną siedzibą 
firmy jest Woliea że właścicielem firmy jest 
Leib Bojdek który firmę w ten sposób pod­
pisywać będzie że pod brznrieniem firmy po­
łoży podpis własnoręczny.

Lwów, dnia 17. września 1899.

L. cz. A. 288/99 (9) (9944 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy oddz. IV. w Za- 

błotow;e uwiadamia, że w Rożnowie zmarł 
Dmytro Stadnyk Hrycis, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, z ustawy po­
wołani do spadku Maksym, Jaków i Eudo- 
kia Stadnykowie dzieci spadkodawcy; niezna­
nego z miejsca pobytu Jakowa Stadnyka wzy­
wa się, aby w ciągu roku od daty zgłosił 
się w tym sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, bo inaczej przeprowadzi się przewód 
z innymi dsiedzicami i z kuratorem Maksy­
mom Stadnyk.

Zabłotów, 24. września 1899.

L. cz IV. 148/97 (6) (9948 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Oddz. IV. w Ko- 

pyciyricach podaje do wiadomości, że Juda 
Gurtmann zmarł 17. stycznia 1897 w Cho- 
rostkowie. Między innymi powołany jest do 
spadku także Abrahama Gurtmann. Gdy miej­
sce pobytu Abrahama Gurtmanna nie jest zna- 
nem, wzywa się go, aby w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, ustnie lub p i­
semnie do spadku się oświadczył, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura­
torem Jakóbem Tanenbaumem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział* IV.
Kopyczyńce, dnia 7. października 1899.

L. cz. A. 242 99 (3) (9980 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości że Kośó Olejnik zmarł 
dnia 7 listopada 1897 w Krzywczu bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Jurka Olejnika zna- 
ntm  nie jest wzywa się go aby w przecią­
gu roku licząc od daty tego edyktu zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spad­
ku w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dlań kuratorem Ja­
nem Derenowskim w Krzywczu przeprowa­
dzony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, 18. września 1899.

L cz. A. 47/99 (3) (9942)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

w sprawie spadkowej po Mendlu Spindler 
uwiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Leję Spindler że równocześnie zarzą­
dzono doręczenie przeznaczonych dla niej tu- 
sądowycb uchwał z dnia 10 lutego 1899 A. 
47/99 (1) i z dnia 19 października 1899 A. 
47/99 (2) do rąk ustanowionego dla niej ku­
ratora Iwana Czemerysa w Ustyanowej.

Ustrzyki, 30. października 1899.

L. cz. Firm. 640/99, XVII. 9/69 (9902)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Bank gali­
cyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie" 
że kapitał akcyjny banku wynosi obecnie su­
mę 2,500.000 zł. rozłożonych na 12.500 
pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających 
akcyj a) 200 zł.

Kraków, dnia 18. listopada 1899.
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C. k. Izba notaryalaa w Przemyśla wzywa j 
wszystk'Ch, którzyb? z tytułu urzędowania 
p, Stanisława Łuczakowskiegi jako byłego 
substytut*. c. k. notaryusza w Mościskach 
jakiekolwiek pretensye do jego kaucji nota- 
ryalnej podnieść zamierzali, aby takowe w 
przeciągu sz ścńs. ir .L s łry  od dnia trzeciego 
ogłoszenia togo edyktu w urzędow«j Gazecie 
lwowskiej do podpisanej e. k. Izby nota- 
ryalnei zgłosili, w razie przeównyna bowiem 
po upływie tego terminu kaucję powyższą 
zwolnimy i aa wydanie tejże zezwolimy.

Przemyśl, <ki& 24 czerwca 1809.

L. cz. Pr. 1808 18/99 (10381 3 -  8)
Obwieszczenie.

Jego Ekseelleneya Pan Prezydent wyż­
szego sądu krajowego zamianował na I okres j 
sądu przysięgłych, który rozpocznie się przy 
tutejszym sądzie obwodowym dnia 20 lutego 
1900 o godzinie 9 przed południem przewo­
dniczącym Trybun iłu Przysięgłych radcę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
Ambrożego Janowskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego wiceprezydenta sądu obwodowe­
go Eajetana Chylińskiego, tudzież radców sądu

krajowego Juliusza Giżowskiego, Jana Grafa,
Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Kohtnaa* 
dr. Włodzimierza Kozickiego i Karolu Reiner*. 

Sambor, dnia 20 grudnia 1899.

L. 184 _ (10439 2 —3)
Pa u Leon Alojzy dw. im. Baszkiewicz, 

emerytowany c. k. Radca sądowy, został wpi­
sany b& listę adwokatów z siedzibą w Sam­
borze.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 20. grudnia 1899.

względnie w razie, gdyby się nikt nie oświad­
czył, całe dziedzictwo e. k. Skarbowi Pań­
stwa jako bezdziedziezae przyznane zostanie. 

Sambor, dnia 24 sierpnia 1899.

L. cz. IY 1987196 2 (9841 2 - 3 )
C. k. "ląd powiatowy oddział IY w Sam­

borze j*ko lasi aneya pertrak ująea spadek po 
bł. p. Seligu Mttaz zmarłym w Głęboee dnia 
2 kwietnia 1890 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia wzywa niewiadomych 
jego spadkobierców, by w przeciągu jednego 
"oku Leząc od daty tego edyktu się zgłosili, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
czasokresu przewód spadkowy tylko z tymi 
przeprowadzony zostanie, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
p-zostały spadek w i? iarę ich roszczeń przy­
znany będzie, zaś nieobjęta część dziedzictwa

L. cz. T. 43|98 3 (9866 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdra­

żając na prośbę p. Aleksandra Solarskiego, 
rzeźnika we Lwowie postępowanie amorty­
zacyjne, wzywa niaiejszem posiadacza rze­
komo zaginionego kwitu zastawniczego c. k. 
uprzywilej. gal. ake. Binku hipotecznego we 
Lwowie Nr. 2837 na imię jego wystawio­
nego na kwotę 120 zł. w. a. opiewającego, 
by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w u- 
rzędowej części Gazety Lwowskiej licząc ta­
kowy sądowi tutejszemu przedłożył, inb prawa 
swe do rakowego wykazał, w przeciwnym 
bowiem razie na ponowne żąda. proszą­
cego za umorzony uznany będzie.

Lwów, dnia 15 września 1898.

Ł. cz. T. 51/99 2 (9898 2 - 8 )
0. k. Sąd krajowy wdrażając na prośbę 

p Rafała Lępkowskiego postępowanie amor­

tyzacyjne wzywa niniejszem posiadacza ksią­
żeczki wkładkowej gal. Kasy oszczę Iności 
Nr. 36.966 na 100 zł. na nazwisko „Jan 
Lgpkowski“ opiewającej, by w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie lwowskiej" 
licząc, takową sądowi tutejszemu przedłożył, 
lub prawa swe do tejże wykazał, w przeci­
wnym bowiem razie na ponowne żądanie 
proszącego za umorzoną uznaną

Lwów, dnia 1 grudnia 1899.

L cz. A. 8| 99 4 (9795 2—3)
Dnia 1, października 1898 r. zmarł 

w Stanisławczyku Mikołaj Kotowski, a gdy 
miejsce pobytu córki tegoż Franciszki Koto­
wskiej nie jest znane, wzywa się ją, by 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
zgłosiła się w sadzie i oświadczyła się do 
spadku, inaczej spadek będzie przeprowadzo­
nym z kuratorem Józefem Kotowskim dla 
niej ustanowionym.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 12 listopada 1899.

D o n i e s i e n i a  prywatne.

» „ F U R T *  „ K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiege wyrobu

S .  W .  M i © m © j o w s k i e g o
w e Lw ow ie,

W&F" Wsasędzsie do n abycia

'm m m .
d i> v a
o pomoe. Gramatyka, ul. Łyczakowska 22

3n4

’j  ^ 7 ( 1  o w a  z czworgiem drobnych; dzieci rrosi

**  —najlepsze gatunki o
V v  j r  smaku czystym i aro-K

§\m atycznym  po ct. 90, 96, zl. 1, 
zl. 1.04 i 1.08 za, pól kilogr.

poleca 1009
handel herbat}'' i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Największe biuro wywiadowcze w Niem­

czech szuka na wiosnę 19^0 r.

2000 robotników do rolnictwa
za dobrą płacą. Wyraźne w języku nie­
mieckim pisane oferty z podaniem ceny ! 
za osobę do Mysłowice dostawiona, 
należy przesłać pod adresem O . W .  

do Administracyi pisma tego.

Znany zakład rytowniczy

A . Z  I G  M a  N A
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 14

wykonuje wszelkie s t a m p i 1 i e meta­
lowe i kauczukowe oraz w s z e l k i e  
r o b o t y  w zakres rytownictwa wcho­
dzące jak herby, monogramy i t. p. 
po najtańszych cenach Wy,syk ę na 
prowincyę wykonuje się jak najrychlej.

M o n k u r s .

Znalnsnity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w hendiu Leonarda Soleckiego we Lwo­

wie. ul Batorego i. 2 1122

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  B I E D L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleea 540

H e r b a t ę
z b i o r u  m a j o w e g o

l/a kilo C o n g o .................................... zł. 1.60
„ Souehong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór m ajo w y ....................... 3.—
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—
„ Melange de Lond. . . . „ 4.—
„ Wysiewki herbaciane . . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze ...........................  1.60

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, któr
rozsyła franko opłacone do każdej s tacy 

pocztowej, 4*/4 kilogr. w w oreczku: 
Portorieo . . . . zł. 9.— kl. ™ .90
Cuba grubo ziarnista „ 9-50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04,
„ gruboziarnista „ 10 75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1.08

Mneca arabska arom „ 10.75 „ 1.08
Jaw a z ł o t a ......................... 10.75 .  1.08

Opakowania nie liczy się Zamówienia zprow ineyi wysyła się odwrotną po”eztą.

A. KRZY8ZT0F0WICZ Makaty -  Gobeliny, J
L w ó w , p la c  H a l ic k i  2 . Parawany — Ekramy *

Dywany — M&terye na meble — c r i:i - __  p  . , ;  .
F iranki — Porty ery — Chodniki. S  , • ? ? a ? g

Wybór kolosalny. CUny miern*4- Poduś /ki — Meszty tureckie!

Oats
Wszędzie de nabycia w cała i półfuntowych paczkach

(z przepisami Kucharskimi).___ aga-ar— ___

Daje dzieciom silę, jędrnośó, jak żaden inny środek pożywienia. 
Nie powoduje zatwardzenia, u przecież zapobiega nieyżtości żołądka. 

D la  k u c h n i  w  o g ó l n o ś c i

Quaker Oats'4 (am eryk owies gnieciony) przedstawia następujące ko­
rzyści: gotuje się szybko (w 15— 30 m inutach), zamienia sie dobrze 
w kleik, gotuje się na samej wodzie, w obee czego odpada też wszelka 
zasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach i sosach W szystkie 
potrawy z „Quaker Oats“ m ają delikatny smak, „Quaker Oats“ jest 
bardzo wydatny a tein samem tani w używaniu.

/ /

L Sfi

m

011

,,, . ,11 111,1.11' manufactuhed l.
™ e  American CereaL Co.S ? CHICAG O, - *

W

9 9

Przy powiatowej kasie dla chorych i 
w Brzeżanach jest do obsadzenia po- ! 
sad a kasyera z płacą miesięczną w kw o- j 
cie 30 zl. Posada ta nadaną zostanie' 
prowizorycżnzie na jeden rok, poezem 
nastąpić może stabilizacja.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoje oferty najdalej do 20 sty­
cznia 1900  r. do Zarządu powiatowej 
kasy dla chorych w Brzeżanach i wy­
kazać, że posiadają dostateczną biegł, ść 
w koncepcie, oraz wiadomości potrze­
bno do prowadzania kasy chorych.

W razie zamianowania winien bę­
dzie kasyer złożyć kaucyę w kwocio 
200 zl. a. w.

Z powiatowej kasy dla chorych.
Brzeżany, dnia 20 grudnia 1899.

I g n a c y  M o s k w a ,
przewodni eząoy.

Wyd a^nictwa rok XXW-y

J  E  &  3  A  D '
LITERACKA ILLU STR O W A N A

OLA RODZIN POLSKICH,
Redaktor* W ładysław Maleszewski.

Powieści, utwory dramatyczne, poezye, podróże, sztuki piękne, wiadomości z literatury,
W MHWiP °̂Srafi*- pedagogii, rolnictwa, ha dlu, chwili bieżącej, polityki, z naszych miast i wsi, 
il M unii W1U ji zagranicy. Historya polska i powszechna Rebusy, szarady i t. p. rozrywki. Liczne

I I W flliP ihustracye dotyczące wypadków w kraju i zagranicą. Kopie obrazów, rzeźb, kraj- 
1 li W U ULU obrazów, pomników, portretów, zabytków przesz! ści,"—  Współ pracownic wo znanych kwartalnie: 

kwartalnie: 1 pierwszorzędny b literatów i artystów. —  Henryk Sienkiewicz przyrzekł powieść
historyczną. —  Premia na rok 1900: P ortret kolorowy z cyklu portretów o  a aZł 2 40 królów polskich, portret kolorowy Henryka Sienkiewicza, „Herbarz jubi- Z l-  a .O U

N a i r a i i y l

z dodatkiem 
r f .  3 .9 0 .

leuszowy44, „Przewodnik cbronologczny do dziejów polskich4', illustrów ,ne
„Pamiętniki Paska

Prenum eratorowle mają prawo wyboru m iędzy premiami za rok 1900 i z lat 
poprzednich, bardzo lieznych i eennyeh.

Dodatek do „Biesiady44 obejmuje
Wybór powieści społecznych i historycznych, oryginalnych i z lite ra tu r obcych.

  Prenumeratę przyjmują wszystde księgarnie. Główne ekspedycye na GalUyę:
W e  L w o w i e  księgarnia CrSibryM ^wicasa i

W Krakowie księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

z dodatkiem 
z ł. 3 .45 .
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L w ó w j  n .1 .  J a > & i e l l o x i s l £ : a i  1 .  X S

polecają swój bogato zaopatrzony magazyn materyj na meble, pórtyer. firanek do okien, dywanów, chodników i dekoraeyj pokojowych, 
niemniej w wielkim wyborze kapy na łóżka i serwety na stoły, oraz meble do salonów, sypialni, jadalni i męskich pokoi.

W łasna pracownia tapicerska — Tapet.7. ______

100.000 Koron wartości
5 po 20 000 Koron wartości etc. etc.

gotówką po oJ fiągn ięcin  20 procent, tyle wyrosną g łów ne wygrane

na dochód Towarzystwa polik linieznego (szpitala), są niewątpliw ie

Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez dopłaty i może teiasamem i 6 głównych wygranych wygrać

€@ m . t y l k o  1 K o r o n ę .
1 Oią.grj.Ieas.ie â ieod.*w-oła,l:n.ie juLŚ -Ł. st^czsrila, 1900.

*•11 ^ 1 do nabycia: Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld, dom bankowy 
£  Karmann i Feigenmann, kantor wymiany; Sarauely i Landau, dom 

bankowy; August Sohellenberg i Syn, d m bankowy; Sokal i Lilien, dom ban­
kowy; M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenhaum, dom bankowy. Lwmw, ul.

Kilińskiego 2 i Gustaw Max.

ILLUSTROWANY

Prenum erato ze Lwowa i całej Galieyi z Bukowiną przyjm ują:

G łó w n a  E k s p e d y c ja  „ T y g o d n ik a  i l ln s tr o w a n e g o <<: w e  L w o w ie  Pasaż H a u sm a n a  1. 9 .
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrow anego44 razem  z dodatkiem powieściowym w arkuszach i  1*2 tom am i d zieł Henryka Sienkiewicza:
we L w ow ie: kwartalnie 3 złr. 60 et., półrocznie 7 złr. 20 et., rocznie 14 złr. 40 ct. — w  G alieyi i B ukow in ie wraz z przesyłką pocztow ą : kwartalnie 3 złr. 75 et.,

półrocznie 7 złr. 50 e t , rocznie 15 złr. — ct.
Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 et. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 tomów

1 z łr 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 ct., którą to należytość prosimy nadesłać nam wraz z prenumeratą.
P ierw szych  12 tom ów  S ienk iew icza , z roku ubiegłego, zaw ierających: „Szkice węglem", „Stary sługa", „H ania", „Jan io  nnuykant", „Listy z Ameryki", „Z pnszezy Białowieskiej", „Bez dogmatu". 
„Jarnioł", „Organista z Ponikły", „Listy z Rzymu, Wenecyi, Paryża", „Komedva z pomyłek", „Sachem", mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą złr. 6-50, w oprawie złr. 8 90 za 12 tomów, 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie i  złr. 90 c t , na przesyłkę i opakowanie okładki dołączyć należy 20 ct. 
hfowi prenum eratorowie otrzym ać mogą początek pow ieści Sienkiew icza , , K R Z Y Ż A C Y 44 do Jiowego Roku 1900 za dopłatą 1 z lr . 50 et. 

ijST' N um er a  o k a zo w e  i  p roap ek ta  w y a y ła  g ra tis :  G łów n a  E k sp e d y c y a  „T Y G O D N IK A 14 w e L w o w ie :  P a sa ż  H ausm ana 1. 9 . "#61 p
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom SchelłenDergowej Telefon nr. 257. iZarzą,de& Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


